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ZMNIEJSZENIE STOPY DYSKONTO- 
WEJ WE WŁOSZECH.

Rorym, 19. m aja. ('PAT) Bank Wio. 
ski obniżył stopą, procentową z 6 proc- 
na 5.5 proc. począwszy od dnia 19. bm.

KRWAWE DEMONSTRACJE 
W HAWAN,NIE.

H »wanna, 19. maja.- (PAT) W mie­
ście Artesmiiga odbyło się zebranie 
członków unii nacjonalistycznej, pro- > 
wadzącej oslirą opozycję przeciwko 
prezydentowi Machado. Po zebraniu 
rozpoczęła się manifestacja, dla raz- ■ 
prószenia której użyto siły zbrojnej. 
Podczas starć, jakie wynikły pomiędzy 
wojksiem a manifestantami, 4 osoby 
poniosły śmierć na miejscu, a 20 od­
niosło rany.

CZUŁE SERCA BANDYTÓW.
Chicago, 19. maja. (PAT.) O dzi­

wnym wypadku czułości w, sercu ban 
dytów donoszą tutejsze dzien-niki. 
Dwóch bandytów spotrkało na scho­
dach jaj domu panią Sotowiejwwą, 
niosącą na ręku niemowlę. P rzy ło ­
żywszy jej lufę rewolwerową do p le­
ców, odprowadzili ją na górę do mie 
sztkania, gdzie przywiązali ją do krze 
sla, a sami zabrali się do rałnurku. 
Gdy (niemowlę zaczęło krzyczeć, ban­
dyci przerwali swoją robotę, odwią­
zali ramiona Sołowiejowej, w  któ­
rych umieścili dziecko. Następnie 
przynieśli mu z lodówki butelkę mte- 
ka, a gdy dziecko uspokoiło się i  od­
dało się  rozkoszy picia mleka,bafn- 
dyci dokończyli swojego dzieła i za­
brawszy gotówkę i klejnoty warto, 
ści 1.290 dolarów', znikli bez śtwln,

KAPRYS KSIĘŻNICZKI DOLARÓW.
(Do artykułu na str. 10-tej.)

OŁA NA TKANINY WEŁNIANE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 maja. (st) Ukazało 
się rozporządzenie, w myśl którego za 
przewóz tkanin wełnianych, t. zn. 
sukna cylindrowego, pobierana będzie 
opłata celna za pozwoleniem Min. 
skarbu 700 zł. za 100 kg. tkanin tech­
nicznych, oraz za przewóz wszelkich 
innych osobno nie wymienionych tka­
nin technicznych, sprowadzanych 
przez zakłady przemysłowe, 50 zł. za 
100 kg.

POłŻAR NA TERENACH NAFTOWYCH 
W RUMUNJI.

(Telefonem, od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 maja. (st) Na tere­

nach naftowych Brachowo w  Rumunji 
nastąpi! z niew yjaśnionych dotych­
czas przyczyn gwałtowny wybuch w  
jednym z szybów. W jednej chwili za­
budowania kopalni stanęły w ognin. 
Pożar przerzucił się rychło na  sąsie­
dnie tereny, ogarniając przestrzeń oko­
ło 1000 metrów kwadr. Łuna w idocz­
na  jest w odległości kilkunastu kim. 
Nad całą  okolicą unoszą się kłęby 
czarnego dymu.

NIEDOSZŁY TEŚĆ ZASTRZELIŁ 
NARZECZONEGO CÓRKI.

Nowy York, 19. maja. (PAT.) W 
miasteczku Elisabeith w stanie New 
Jersey robotnik polski le l ik s  Dzio­
bak na kilka godzin przed ślubem  
swej córki zastrzelił 43-letniego Jana 
Kusa, jej narzeczonego, twierdząc, że 
jest dla jego córki za stary.

  o  i

ZJAZD IM. KOCHANOWSKIEGO 
W KRAKOWIE.

Kraków, 19. m aja. (PAT) Otwarcie 
zjazdu im. Jana  Kochanowskiego w 
Krakowie nastąpi w niedzielę dnia 8. 
czerwca b. r- o godz. 9.30 w Teaftrze 
Miejskim im. Juljusza Słowackiego.

POMNIK - KAIPLIOA W OSTROŁĘCE.
Warszawa, 19 maja. (st) W związ­

ku z lOOsrocznic.ą bitwy pod Ostrołę­
ką, 26 maja 1931 r. n.a miejscu bitwy 
n a  w ałach ostrołęckich ima stanąć 
pomnik - kaplica, w  którym' złożone 
będą szczątki uczestników tej> bitwy, 
zebrane z pobojowisk.

Pokój ao śniadań, handel delikatesów AS- Balia bart. Halicka 21
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Sezonowa
klęska,

Lwów, 20 maja.
Od trzech dni alarm ujące wieści 

donoszą o żywiołowej klęsce powodzi 
w woj. stenisławowskiem. Zerwane 
mosty, zalane pola i zniszczone'zasie­
wy, setki budynków uniesionych lub 
zagrożonych — oto bilans dotychcza­
sowych strat, które przeliczyć się da­
dzą na krocie tysięcy, jeśli nie uuljo- 
ny złotymi.

iNie jest to w tych stronach pierw ­
sza klęska tego rodzaju, lecz raczej 
zjawisku stale i  typowe. Do w yjątko­
w ych należą la ta  bez powodzi na  Pod­
karpaciu, a cała  różnica polega jedy­
nie na mniejszych Mb większych roz­
m iarach klęski. Oczywiście — jak da­
wniej. tak  i teraz będzie m usiał skarb 
państwa przyjść z pomocą ofiarom po­
wodzi, choć w  doraźnej mierze łago­
dząc ich tragiczną sytuację. Należy 
się obawiać, że ze.względu na ciężką 
svtuacjię gospodarczą państw a pcmoc 
ta  będzie szczupła, choć i tak d la  skar­
bu uciążliwa. Tern samem skutki kie­
ski dźwigać będzie na swych barkach 
ludność i 'bez takich nadprogramo­
w ych nieszczęść dostatecznie dotknię­
ta  ogólnym kryzysem.

Jest rzeczą konieczną w obliczu tej 
nowej katastrofy dotrzeć do jej źródeł. 
Powodzie o wyjątkowych rozmiarach 
tra iia ją  się wszędzie i będąc siłą w yż­
szą przekreślają środki zapobiegawcze, 
stworzone przez człowieka. Taką po­
wódź nnała niedawno południowa 
Fran-Da, podobną w  ubiegłym roku 
Niemcy mimo wzorowo przeprowadzo­
nych prac regulacyjnych. Ale powódź 
dotykająca pewue okolice stale i  będą­
ca ich niemal rokroczna plagą, jest 
“kurkiem zanettban, za które odpowie­
dzialność snada na organa publiczne, 
powołane do ujarzm iania żywioło­
wych sił wodnych.

■Pisaim u nas wiele o przyczynach 
częstych powodzi na  Podkarpaciu. 
Przypom inano, że pirace regulacyjne, 
wzorowo i  energicznie niegdyś prowa­
dzone przez Wydział krajowy (do dziś 
dmia przetrw ały na w ielu potokach 
górskich m onum entalne budowle z te­
go okresu), zostały z chw ilą zetatyzo- 
w ania agend samorządowych zaham o­
wane, Zwracano uwagę n a  skutki zbyt 
intensywnej, eksplotacji lasów karpac­
kich Usiłowano n a  różne sposoby 
przedstawić czynnikom centralnym  
konieczność podjęcia przerwanymi ro­
bót regulacyjn ych i lepszego zaopieko 
Wania się okolicami, kt-uryc-h w iną jest 
chyba zbytnia odległość «d stolicy i 
b rak wpływów przy „wielknn ołta­
rzu 1'.

Na to odpowiadano stale, że robo­
ty te są kosztowne, a  fundusze pań- 
stwuwe zbyt szczupłe. My zaś zapyta­
m y. ile zbudować można było w eiągu 
dzies:ecłu lat cnomażby z  pieniędzv, 
wydanych na odbudowę zerwanych 
dróg i moMów i zniszczonych osiedl’ 
ludzi ich? I ile jeszcze pieniędzy pój­
dzie dalej na  naprawianie rskód, za 
nim  -wreszcie znajdą s;ę fundusze na 
prace zapobiegawcze? A zresztą me 
tylko te kwoty wchodzą tu  w rachubę. 
Dodać do nich należy wartość szkód 
prywatnych, przez skarb państw a nie- 
odszkiodowanych, a tworzących w su­
mie uszczerbek w m ajątku narodo­
wym  Sadzimy, że za procenty od tych 
sum zniszczonych przez wodę, można 
było niecelną tamę zbudować, nie je­
dno koryto po.glęhić

Punkt w idzenia obrońców skarbu

l i i  M i  s  t i s
Wybrani zostali 2  

2 U. S.
Łuck, 19. maja. (PAT.) Wyniki 

wyborów w okręgu wyborczym Nr.
57 Łuek-Równe-Knstopol. przedstaw ia 
ją się  następująco: Powiat Łuck: U- 
praw nionych do głosow ania 11 i .680, 
oddano głosów ważnych 35.895, n ie ­
ważnych 749. Ogólna frekwencja 33 
proc. Na poszczególne listy padło: 
Lista Nr. 3, W yzwolenie 2.914, Nr. 4, 
Bund 2, Nr. 8, Selrob Prawica 16, Nr. 
18, Blok Mniejszości Narodowych 
11.952, Nr. 20, Rosjanie 314, Nr. 22, 
Ukr. Socjalna Radykalna Fartja 6.543 
Nr. 30 Selrob Jedność 13.147.

Powiat Równe: Upraw nionych do 
głosowania 97.331, oddano głosów 
ważnych 32.103, niew ażnych 1.193. 
Frekwencja 35 proc. Na poszczególne 
listy paało : Lista Nt. 3, Wyzw 1.300, 
Nr. 4, Bund 4, Nr. 8, Selr. Praw. 2b3, 
Nr. 18, Blok Mniejszości Naród. 
12.103, Nr. 20, Rosjanie 391, Nr. 22, 
Ukr. Radyik. Socj. Partja 16.026, Nr 
36, Selrob Jedność 1.930.

Powiał KiGatanopol: Uprawnionych 
do głosowania 60.892, oddano głosów 
w ażnych 31.132, unaewaiżniona 391. 
Frekwencja 35 nrocent. Otrzym ały. 
Lilsta Nr. 3 Wyzwolenie 6.085, Nr. 8 
Selr. Praw. 69, Nr. 18 Bi. Mn. Naród. 
8.180, Nr. 20 Rosjanie 242, Nr. 22 
U. S. R. P. 5.744, Nr. 36 Selr. Jeidn 
818. Wobec tego do Sejmu wybranych 
zostało dwóch gestów z listy Nr. 18, 
dwóch posłów z listy Nr. 22 i  ’3den 
poseł z ti_ty Nr. 36.

Łuck, 19. maja. (PAT) W Wyniku 
głosowania w okręgu wyibocczym Nr

prz dstawiciele Bloku mniejsz ści naród.
R. P, i 7 Selrabu- Jedności.

Zęcfajcis 
francuskie

57 w ybrani zostali: Z listy Ni 18:
Blok Mniejsz. Nar. 3 posłów. Serwet- 
i ik, Ławretntij, felczer, Drozdowski 
Aleksander, rolnik, Rcrtf UL Maurycy, 
adwokat. Z listy Nt. 22. Ukr. Socj. 
Rad. Partja 2 mandaty: Własow ski
Jan, nanozjcie' i Niwiński Antoni, 
koeperatysta. Z listy Nr. 36: Selrob 

Jeonosć 1 poseł: Yurdela Michał,
dziennikarz. — W u biegłych wyborach 
do Sejmu Usta Nr. 18 miała 1 mandat, 
lista zaś Nr. 3E nie występowała.

JOB bibułki
oygaretowe

PAikiemu Stronnictwu ladowerru 
Wyzwolenie do otrzymania mandatu 
brakowało Drfko 500 głosów.

Prafesienla
i p o d r  z e  s ł u ż b a  w e ,

OKÓLNIK MIN. JÓZEMSKIEGO DO WO JEMODÓW W SPRAWIE R0ZCH0D0- 
“  M ANIA KREDYTÓW W BIEŻĄ C l M OKRESIE BUDŻETOWYM.

(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 19. maja. (st) Minister 
spraw wewn. Józcw ski wydial okólnik do 
wszystkich wojewodów, w którym przy­
pominając sprawę rozchodowania kredy­
tów w bieżącym okresie budżetowym, na 
kazał przestrzeganie nowych przepisów 
w odniesieniu do wydatków na podróże 
służbowe i przeniesienia. Przeniesienia 
uizędników z urzędu — poleca, p. mini­
ster — należy ograniczyć do wypadków 
ivj jąfckowych, gdy za przeniesieniem 
przemawiać będą względy istotnie waż­
ne, nie dopuszczające innego załatwie­
nia sprawy’. Co się tyczy przeniesienia 
uizędników na ich własną prośbę, zech­
cą panowie wojewodowie w każdym kon- 
kietnym  wypadku zwracać zainteresowa-

la  m m m m m i  spisku...
■i A&ĄDZENiŁ' 6 CfflEOUnÓW SEL RDB-JEDN UŚCi NA \VliJZrENIt;.

Lublin, 19 maja. (PAT). Dnia 17 
bm., w  sądzie okr. w Lublinie, po- 4- 
dniowej rozprawie zapadł wyrok, mo­
cą którego oskarżeni: b. poseł Maków­
ka, Szczerbate i "Wasyl Kosak skrzani 
zostali nr 6 lat ciężkiego wię-Jania 
z pozbawieniem praw, oskarżeni Hry- 
ca , Klimink i  Niedopad na i  lata cięż­
kiego wiezimin z pozbawieniem praw, 
wszyscy z  art. 102, cz. 1. kedeksn kar­
nego. Skazanym zaliczono arerzt pre­
wencyjny. Tezą ak tu  oskarżenia było, 
że wszyscy wyżej wymienieni, będąc 
członkami part,! Selrob-Jedność nale­

żeli do spisku, zorganizowanego przez 
komunistyczną partj« zachodniej U* 
krainy.

Je-st -to pierwszy wypadek w  Pol­
sce, gdzie działalność partji Selrob 
Jedność, wyrokiem sądowym została 
skwabfikowana jako zdrada stanu. 
Rozprawie w  Lublinie przewodniczył 
sędzia sądu -okręgowego Szulakowski, 
oskarżał zastępca prokuratora okręgo­
wego Lrociik, bronili adwokaci dr. 
Gruszkiewicz ze Lwowa, dr. Rosen- 
blatl z  Przemyśla i Lewinsohn z  Lu­
blina.

państwa na tę sprawę jest do grantu 
mylny. iZdaje im się, że zaoszczędzą, 
jeśli na miejsce zerwanego mostu pro­
wizorycznego w ysław ią nowy prowi­
zoryczny, który znów padnie ofiarą 
najbliższej powodzi. Są na rzekach kar 
packich takie mosty, budowane i ruj­
nowane co roku. Za ich wartość dało­
by się zbudować kilka mostów stałych 
Ale tego nie zlicza się. Jesteśmy w na­
szej gospodarce podobni do tych ludzi, 
którzy w imię oszczędności kupują sta­
le najtańsze trzewiki i a,brania, byle­
by Laką tandetą okryć się dziś, a jutro 
kupować nową. Tymczasem jeśli co 
jest prawdą, to fakt, że taka gospodar­
ka jest najkosztowniejsza i  najbardziej 
rujnująca, a pozory oszczędzania są 
tu najbardziej złudne.

Z am iast znaleźć k ilka m iljonów 
rocznie n a  opanow anie wód k arp a c­

kich, traci się tych kilka miljonów na 
możliwie nieproduktywnym  koncie 
szkód. Zamiast jednym, chociażby 
ciężkan wysiłkiem rozwiązać pro­
blem, „łata sie“ go zaliczkami, pTzela- 
tującemi przez dziuraw y worek, a  lud­
ność naraża na przejścia tragiczne-, na  
ruinę egzystencji, na życie pod w ie­
czną grozą katastrofy.

Chcemy wierzyć, że po tych ostaf 
nich doświadczeniach p. wojewoda 
stanisławowski poczyni u władz cen­
tralnych szuteczne przedstawienia. 
Podkarpacie czeka nie tylko na ra tu ­
nek, ale przedewszy-stkiem na wyba­
wieni© go z nieustannego niebezpie­
czeństwa. Będąc integralną częścią 
Rzeczypospolitej ma prawo domagać 
się opieki na równi z prowincjami cen­
tralnemu

nemu urzędnikowi uwagę, że min. spraw 
wewn. ze względu na trudną sytuację 
państwa i szczupłość; przyznanych kre­
dy tów nie zamierza skorzystać z przysłu­
gującego mu na postawie par. 19. rozpo­
rządzenia Rady min. z 17. września 1927 
r. prawa przyznawania w drodze wyjąt­
ku kosztów takich przenosin. Następnie 
minister zarządza, że  przy wyjazdach 
służbowych należy określić z góry w ja­
kim term inie winno być wykonane dane 
zlecenie służbow e, a .następnie przedsta­
wione rachunki badać w szczególn ości 
co do należytego użycia czasu z tern, że 
określenie powyższego term inu powinno 
być oparte na obliczeniu doikonanem pod 
kątem widzenia oszczędności budżeto­
wych. Każde przekroczenie term inu po­
wrotu z wyjazdu służbowego, musi być 
uzasadnione. Dalej p. m inister nakazuje, 
aby wogóle podróże służbowe były tak 
rozplanowane, aby jeden urzędnik, o ile 
to jest tylko możliwo — mógł załatwić 
równocześnie kilka zleceń służbowych.

0 mgnienie M e r j i  kla­
s o w e j ,

Mrarszawa, 19. maja. (PAT) W dru­
gim dniu ciągnienia I. klasy 21 P. L. KI. 
ważniejsze wygrane padły na następują­
ce numery: 40.000 zł. na Nr, 182328. Po
5.000 zł. na Nr. 102201 10247. Po 2.000 
zł. na Nr. 86451 102229 150384. Po 500 zł. 
53090 113265 121737 182555. Po 300 zł : 
9961 83033 97717 1131u0 151277 206518 
Po 200 zł.: 584 1020 4511 23530 25358 
30091 35614 40318 54950 56020 57847
60909 62804 67419 76913 80881 88374
93543 100314 100716 109697 134539 146260
15S941 17032-5 171445 171462 171533,
373360 178752 106400 192410 197418.

MIANOWANIA NA WYŻŁZYCE 
UCZELNIACH.

W arszaw a, 1'9. m aja. (PAT) Dnia
17. hm . P. Pr-azytteitf ID  czyiposoolJte-j 
podpisał następująco nom inacje na 
w yższych uczelni ach : Dr. i a ^ m a  2 
Ojroczyński, pruf. nadLw, IW iwensyte- 
tu  S tefan a  Batorego w  WHI-ilłc miauuo- 
w any  profesorum zwyrjzaón.ym tegoż 
UTUi-wonsryitębu, dir. W iktor HeA s, docent 
U.niwersyitdfu J K. w e Lwowie, ty tu ­
la rnym  profesurom tegoż umów ersyfe- 
tu; lir. Je rzy  AL  ksamkcrwfcz, profesor 
nadzw yczajny  A kadem ii M adycymy 
W eterynaryjne', we Lwowśe, profeso­
rem  zw yczajnym  tejże Atodumiyi.
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D i f e  i z b y  a t a r t n w e  w s  L m m
Zm iany  w  oEg nizacji urzędów skarbowych, akcyz i monopoli pańslWu

Warszawa, 19 maja. (st) W Dzien­
niku Ustaw nr. 37 ukazało się rozpo­
rządzenie Min. skarbu w spran ie  u- 
tworzenia nowej izby skarbowej we 
Lwowie, tudzież zmiany w  organizacji 
rrzędów skarbowych akcyz i monopo­
lów państwowych. L okręgu adm ini­
stracyjnego Izby skarbowej we Lwo­
wie wyłącza się obszar terytorialny 
w  o te w óoztw stanisławowskiego i  tar- 
noporsiriugo i tworzy się dla tegoż ob­
szaru osobną Izbę skarbową na woje­
wództwa stanisławowskie i  tarnopol­
skie z  siedzibą we Lwowie. Nowo u- 
tw orzona Iziba skarbow a otrzymuje 
nazwę „Izba skamowa Ii. we Lwo­
wie", dotychczasowa zaś Izba skarbo­
w a we Lwowie z okręgiem adm ini­
stracyjnym  obejmującym obszar woje­
wództwa 'lwowskiego otrzymuje nazw? 
„Izba skarpowa I. w e Lwowie" Urzę­
dy skarbowe podatków i opłat skarbo­
wych, urzędy skarbowe akcyz i mono­
polów państwowych, kasy skarbowe o- 
raz  urzędy katastralne istniejące na 
obszarze województw stanisławowskie 
go i tarnopolskiego podporządkowuje 
się nowo utworzonej Izbie skarbowej 
II. we Lwowie, Istniejący przy do­
tychczasowej Izbie skarbowej we Lwo 
wie jako w ydział VI. wydana! emery­
talny, pozostaje przy Izbie skarbowe] 
L w e Lwowie. Agendy poszczególnych 
wydziałów dotychczasowej Izby skar­
bowej we Lwowie odnośnie w yłączo­
nego obszaru województw Stanisław ów  
skiego i tarnopolskiego przechodzą do 
odpowiednich wydziałów nowo utwo­
rzonej Izby skarbowej II. we Lwowie, 
z wyjątkiem wydziału VI.

Urząd skarbowy akcyz 1 monopo­
lów państwowych w brueżanach znosi 
się, a jego agendy odnośne pow iatu 
P m ^ yślan w  prze katan.je się urzędowi 
skarbowemu akcyz i monopolów pań- 
ctw owych w Brodach, odnośnie do po­
wiatu Rohatyn przekazuje snę urzędo­
w i skarbowemu akc] z i  mon po ów 
państwowych w  Stanisławowie, zaś 
pcwiatow Brzezany i Podhajce do 
urzędu skarbowego akcyz i monopo­
lów w  Tarnopolu.

U kobiet w ciąży i młodych matek
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józef a wzmacnia prawidło­
wość funkcji żołądka i kiszek. Główni 
przedstawiciele współczesnej ginekologjł 
wskazują na wodę Franciszka-Józefa ja­
ko na środek, działający w większości 
wypadków wyjątkowo szybko, pewnie i 
bezboleśnie. Żądać w aptekach i drog.

4008

(Telefonem  od naszego korespondenta)!

Sieazibę urzędu skarbowego akcyz 
i  momupolów państwowych w Brodami 
utworzonego, przenosi się do Złoczowa.

Z obszaru terytoria taego urz.edu 
skarbowego akcyz i mopalów państwo 
wyich we Lwowie wyłącza się powiat 
Żyuaczów, z obszaru urzędu skarbo­
wego w bamiborze’ wyłącza się powiały 
Sitnie, Stryj, Turka, z obszaru urzędu 
skarbowego w Sianiisłarwuwie wyłiyuza

słę powiat Dolina ! tworzy się Jla po- 
wyższyc i powiatów osobny urząd 
skarbowy z  siedzibą w Stryju.

Z obszaru urzędu skarbowego w 
Stanisławowie wyłącza się powiat 
Buozauz, z  obszaru zaś nnzędu skar­
bowego w Łołomyji wyiącpa się powiat 
Zaieazczyka i włącza sii; uo obszaru 
urzędu skarbowego w Gzortkowie.

Uczestnictwo Polski w B.W.M.
NA RAZIF TtTŁAOIMY 1 (MILJiON DOLARÓW, A 3 MILIONY DOLaRÓW

DOPIEKO PÓŹNIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 1 maja. (Z) Kapitał za­
kładowy Banku W ypłat Między narodo 
wych wynosić będzie — jak wiadomo 
— 500 milionów fr. szwajc. Obecnie 
Rada Banku przystępuje do wypusz­
czenia obligacyj tego Banku na sumę 
300 milj. Dopiero gdy subskrypcja 'bę­
dzie dokonana, Rada Banku ustali, -w 
jakiej wysokości uczestniczyć mają 
w kapitale zakładowym Banku Mię­
dzynarodowego państwa UpizywiejO- 
wene. Statut przewiduje jednakże, że 
państw a uprzywilejowane w  Banku 
W ypłat Międzynarodowych, Ij. Anglja, 
Francja, Niemcy, Włochy, Belgja, Sta­
ny Zjednoczone i Japonia uczestniczą 
w kapitale zakładowym Banku ogólnie 
w wysokości 58 pro. w równych udzia­
łach po 8 prc. każde. Państwom nie- 
uprzywilcjowanym przypada ogólny

udział w kapitale zakładowym, w w y­
sokości 44 prc., a więc najwyżej po 
4 prc. na każde. Maksymalny u ięc u- 
dział Polski, która będzie w Banku 
Wypłat Międzynarodowych reprezento­
wana przez Bank Polski, wynosić bę­
dzie oaoło 4 milj. doi., z czego na  żą­
danie Banku W ypłat Międzynarodo­
wych Bank Polski wpł ici w o Kreślo­
nym termini t 1  miljon doL, a resztę 
w oktetach dalszych. Dokładna suma 
udziału Banku Polskiego w kapitale 
zakładowym Banku W ypłat Międzyna 
rodowych oraz termin wpłaty pierw­
szej ra ty  z ty tu łu  tego udziału, zostaną 
ustalone po przeprowadzeniu dokony­
wanej obecnie aa rynkach międzyna- 
r o nowych suoskrypcji obligacyj Panku 
Wypłat Międzynarodowych.
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Z w ó z e k  paneuropsiski a Polska
RZ4 D ZAJMIE STANOWISKO WOBEC PROPOZYCJI BRIANDA PO PO­

WROCIE ML*. żłALLskIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.?

Warszawa, 19. maja. (Z) Douęerao- 
na Min. spraw zagrań, nota r.ządlu 
francuskiego w  'sprawie projektowafne- 
go prztera min. Bniainda utworzenia 
zw azku paneuiwfp j. kiego, będzie 
pizednuiułem starań /„h  rozważań 
zai iteresowauy ch czynników polsikOctb. 
Sprawą tą zajmie się rząd polski już 
w najbliżsi ytm czasie po powrocie min. 
Zaleskiego z Londynu, co nastą-pu oko­
ło 29. maja.

Lor iyn, 19. maja. (PAT; Komenta­
rze londyńskich dzieemików poran­
nych w  stosunku do memorandami 
Briainda są  naogół utrzym ane w  tonie

Rokowania polsto-irieisiiecfcfe
W SPRAWIE WPROWADZEŃIA W ŻYCIE POSTANOWIEŃ O ZNIESIE­

NIU ZAKAZÓW I OGRANICZENIU WWOZU l  PRZYWOZU.

uprzejmym ale sicwptyuzmym. Zdaniom 
di/denników nie ulega wątpliwości, iż 
Anglja może zostać cztońkiem projek­
towane] organizacji.

„Mommg Post" uw aża plan  Brian- 
da za  niejasny „Daiiły Telegrapth" n a ­
zywa go mglistym. „Daily Chrcuiiicłe" 
■mówi m. i., iiż plan Brianda jest do­
statecznie w yraźny w swej części ne­
gatywne?, inaŁotmiaist niewyraźny w 
części ipozyływnej. „Daily Newu" pi- 
size: „Zaufanie opróji publiczny J do
Liigi Narodów nie będzie przez plan 
Brianda powiękisarme i Lidze Narodów 
nie pomoże om w  szybkiem rozwiąza­
niu  problem atu rozbrojenia.

I ^ u s s o l i n i  r n ó ^ r i . . .
Florencja 19. maja. (PAT) Muisso- 

limi w  unaanmie naczulmego1 dowódcy 
milicji, w otoczeniu imkusiiraw wojny, 
aercnaultyiki, m arynarki szefa sZtaibu 
głównego i milicji, killku .podsekretarzy 
stanu, sekretarza partji faszystowskiej, 
licznych generałów i  wyższych urzę­
dników prz^ąt defiladę, ziozoną z od- 
dzńaiow armji, 1 arfji, loipicrwa, nuucji 
narodowej 1 wejsk specjalnych. W cza 
sie defilady 120 aeroplanów myśliw­
skich unosiło się nad placem broni 
W rozmaitym szyku bojowym. Olbrzy­
mie Utany publiczności, które powi­
tały  przybywającego „ii duce“ entu- 
zjajstyeznemi okrzykami, oklaskiwały 
gorąco rozmaite przechodzące oddizia 
ł yy, interesując się specjalnie ewolu­
cjami aeroplanów, które w  pewnej 
chwili ustawiły się talk, iż utworzyły 
na tie nieba słowo uUX. Na defHa- 
dzie obecni byli liczni altacbes woj­
skowi w uniformach.

Po zakończeniu defilady Mussolini 
wygłosił następujące przemówienie: 
„Oficerowie, podoficerowie i żołnierze 

1 a rm ią1;  m arynarki, lotnictw a i milicji. 
[ Przedefilowaliście w spaniale i udzie­

lam wam pochwały. Kiedy w dzim y
młodzież pod bronią, nasza pierwsza
pełna oddania myśl idzie ku J. K. Mo­
ści, najwyższemu dowódcy wszystkich 
sił zbrojnych państwa. Niechaj naus 
wyda rozKaz, a my go wykonamy do 
końca. Przygotujcie wasze ramiona 
,i serca, aby gdy Ojczyzna was zawoła, 
być goluwwmi do jej obrony. Faszy­
stowska Florencja wspominać będzie 
przez długi czas ten  wielki dzień i ten 
w spaniały widok, któryście jej dali". 
Po zakończeniu przem ówienia liczne 
orkiestry odegrały hymn narodowy i 
„Giovin.ezzę“ wśród niesłychanego en­
tuzjazmu Bumów. Mussolini ze świta 
pc wrócił do miasta konno, po drodze 
zasypanej kwiatami, wśród szpalerów 
publiczności, wznoszącej ciągle okrzy­
ki n a  jogo cześć. Wśród publiczności 
znajdowało ai° wielu cudzoziemców, 
którzy uczestniczyli w  owacjach na 
cześć Mus»oliniego.

Ewakuacja III. strefy Nadrenj.
W arszaw a . 19. maja. (PAT.) Jak 

■wiadomo, na międzynarodowej kon­
ferencji w Paryżu, w grudniu ub. ro­
ku, w sprarw ie wipTOW adzcsiia  w  ży 
cie 'p o s ta n o w ie ń  o zniesieniu zak a­
zów  i o g ran iczeń  wwozu i przyw ozu, 
rząd polski złożył deklarację, że go­
tów jest przeprowadzić z innymi pań­
stwami rozmowy, k tó re b y  umożliwii- 
w iły  w p ro w a d ze n ie  w  życie w spo­
m n ia n e j konw encji. W związku z tą 
defldaracją oraz w związku z odpo- 
wiedniem oświadczeniem posła nie- 
inueukiego w W a iso w ie  Rauschera

w dniu 17. marca br., co do gotowo­
ści Niemiec przeprowadzenia z Pol­
ską rozmów, rząd polski dnia 17 
maja br. zwrócił s ię  za pośrednic­
twem poselstwa Rzeczypospolitej w 
Berlinie do rządu Rzeszy z propozy­
cją podjęcia rokowań, mających na 
celu um ożliwienie Polsce wprowa­
dzenia w życie międzynarodowej kon 
wencji o zniesieniu zakazów i ogra­
niczeń wywozu i wwoizu, przyczem  
zaproponował dzień 2 1 . maja br. ja- 
ko datę rozpoczęcia tych rozmów w 
Berlinie, r

KONFERENCJA PP TAItDIE 
Paryż, 19. maja. (PAT) W ciągu dnia 

dzisiejszego odbyła się konferencji, w 
której wzięli udział prem ier Tardieu, 
Briand, niemiecki ambasado!1 w Paryżu 
von Iiósch, komisarz Tirard, oraz gene­
rał Guillaumat, Wora poświęcona była 
spław ie ostatecznego opracowania rzcze- 
gółów przeprowadzenia ewakuacji Nad- 
reuji. W wyniku narad -osiągnięto całko­
wite porozumienie, przyczem postano 
winno, że całkowita ewakuacja III. stre­
fy Nadrenji przez wojska francuskie zo­
stanie ukończona dn. 30. lipca br. W tym 
dniu rząd Rzeszy zostanie oficjalnie za-

U, BRIANDA I \ .  H0ESCHA. 
wiadoiniony o zakończeniu okupacji Nad 
renji.

Berlin, 19. maja. (PAT) Z Wiesbade- 
nu donoszą: Według informacji naczel­
nego dowództwa nadreńskiej armji oku­
pacyjnej w Moguncji, francuskie min:- 
sterstwo wojny wydało’ rorfeiz r o z p i ę ­
cia ewakuacji z dniem 20. czerwca br

r o p u e r ą f € W  L i g ę

morską i rzeczną!
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ARESZTOWANI OCHOTNICY TCZFOOLĘLI GŁODÓWKĘ.

łStr. 4 ,
i i ■ --------
WRĘCZENIE d y p l o m ó w  DOKTO­
RÓW HONORIS CAUSA UCZONYM 

FRANCUSKIM.
Paiyż, 19. maja. (PAT) W am ba­

sadzie polskiej odbyło się uroczysta 
wręczenie pnze:z M arszalka Senatu 
pruf. Szymańskiego dyplomów dokto­
rów honoris causa Uniwersytetu Ste­
fana Batorego nrof. Karolowi Riche'., 
czlonikowi Instytutu i yk. wi Ro­
ger, dziekanowi wydziału lekarskiego 
uniwersytetu paryskiego, oraz idrowi 
Pawłowi Baiilard, który w uniw ersy­
tecie wdeńskim wygłosił ab, r. szeireg 
odczytów naukowych. Po ceramon;’ 
wręczenia dyplomów,, państwo Chła­
powscy podejmowali francuskich uczo 
nych i m arszałka Szym ańskiego śnia­
daniem, na  którem obecni byli: pan ' 
Curie-Skłodowska, prof. Hartman, pre­
zes Taw. chirurgów francuskich, san. 
Metz, pro!. Pożfcmki, dr. Gołęzowslri 

'.i szertig wybitnych osobistości ze świa 
ta naukow ego i kolonji polskiej.

 o------
SPRAWA CZŁONKA TRI BUNAŁU 

STANU ZUBOWICZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19. maja. (Z) Jak wiado­
mo przeciw członkowi Trybunału Stanu 
b. sen. Zubo-wiczowi wpłynął wniosek 
z oskarżenia prywatnego o wydanie gc 
sądom. Dowiadujemy się, że wniosek 
ten będzie przedmiotem obrad Trybuna­
łu Stanu, który zbierze się w tej sprawie 
dnia 27. bm. o godz. 11 przeJpol. na nic- 
jawnem posiedzeniu. Członkowie Trybu­
nału Stanu zostali już uwiadomieni o 
tern posiedzeniu, któremu przewodniczyć 
będzie prezes Trybunału Supiński. Po­
siedzenie odbędzie się w gmachu Sądu 
Najwyższego. Minimum obecnych na roz­
prawie sędziów Trybunału Stanu zgod­
nie z przepisami' ustawy wynosi 7 człon­
ków na ogolną liczbę 13. Decyzja sądu 
zapada zwykłą większością głosów, a 
w razie równości głosów za i przeciw 
rozstrzyga swoim głosem przewodniczą­
cy Trybunału. Członkowie Trybunału Sta 
nu korzystała z nietykalności tak samo, 
ja.k posłowie sejmowi i senatorowie. W 
obecnej chwili z pośród 13 członków Try 
banału Stanu bawią w W arszawie: pp. 
Tomaszewski, Szumański, Thugutt, Żeli­
gowski, Bielawski, Bogućki i Lednicki.

 o------
ZAKWESTIONOWANIE MANDATU

SENATORA W IERZBIŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 19. maja. (Z) Dziś iw 
Sądzie Najwyższym rozważana była 
sprawa protestiu przeciwko wyborom  
z okręgu nr. 25 (Biała Podlaska, Ra­
dzyń, Konstantynów i Włodawa). W 
okręgu tym wybrano 4 posłów, a mia 
nowicie pp. Seweryna ks. -Czeiwer 
tyńskiego z  listy nr. 24 (Kłulb Naro­
dowy), Aleksandra Bogusławskiego 
z listy nr. 3. (Wyzw.), Czesława Gór­
skiego z listy nr. 1 (BB) i Edmunda 
Chodyńskiego z listy nr. 2 (PPS). Sąd 
Najwyższy pnotest przeciwko wybo­
rom w tym okręgu odrzucił. Dnia 
2. czerwca rozpatrywany będzie pro­
test przeciwko mianowaniu z listy 
państwowej senatora W ierzbińskie­
go ze względu na pomyłkę w im ie­
niu kandydata.

 o------
5AMDB0JSTWO W HOTELU 

KRAKOWSKIM.
Kraków, 19. imaja. (FAT) W hotelu 

„Europejskim" pupełnń samobójstwo 
przez powieszenie s.ę W ładysław Za­
wadzki. adiunkt warrzawririej Dyrek 
cji Kolejowej Denat popełnił amo- 
bójstwo wskutek ozstroju nerwowego.

Sliolapur, 19 maja. (PAT). Dowód­
ca wojsk angielskich nie zatwierdzał 
wyroków przeciwko 23 umdnsom, za­
mieszanym w ostatnie rozruchy. Mię­
dzy innym i uległy zawieszeniu wyroki 
skazujące na 7 lat ciężkiego więzienie 
sekretarza kongresu narodowego, na 5 
lat przewodniczącego kongresu, innych 
zaś członków na  kary, w  łącznej su­
mie 27.675 ra.pji.

MaJrah, 19 m aja (PAT). W dniu 
wczorajszym, na oddział policyjny 
rzucono bardzo nieudomie sporządzo­
ną bombę, która wybuchła, raniąc lek­
ko tylko dwóch policjantów. Kilka o-

Warszawa, 19. maja (st) W dniu 
26. 'bm. odbędzie s ię  w Warszawie 
posiedzenie polsko - francuskiego 
konsorcjum bankowego dla popiera­
nia budownictwa pod nazwą Rente 
Fonciere. W posiedzeniu 'weźmie u- 
dział grupa kapitalistów francuskich 
w liczbie 7 osób. Na porząuKu dzien­
nym posiedzenia znajdują się spra­
wy zatwierdzenia szczegółowych pia-

Warszawa, 19 maja. st). Dziś 
przy budowie domu policyjnego przy 
ul. Potockiej na Marymoncie z wyso 
kości półtora piętra zerwało się i asa

Stanisławów, 19. maja. (PAT) Woda 
rzek górskich opadła, natomiast woda na 
Dniestrze w Niemirowie podniosła się
0 3.70 ponad stan normalny. Woda na 
rzece Worona podniosła się w Tyśmieni- 
cy w Winogradzie, Weronie i Słobódce 
ad Odaje na 2.50 m. ponad stan normal­
ny i zalała nadbrzeżne łąki, pastwiska
1 pola obrobione. W Czarnołoźcach, po­
wiat Tłumacz, woda na rzece Worona 
podniosła się o 4.50 m. ponad stan nor­
malny. Komunikacja ze Słobódki ad Oda

sób zostało ranionych kamieniami rzu­
conymi przez tłum.

Policja w ystąpiła energicznie prze­
ciwko ochotnikom1 usiłującym  za­
w ładnąć golą w m agazynach w Wa- 
dala. 7 osób zostało ranionych. Doko­
nano 70 aresztowań.

Bombaj, 19 maja. (PAT). 280 ochot­
ników aresztowanych w dniu wczoraj­
szym i internow anych w Worli -oraz 
235 ochotników, więzionych w Dhar- 
sana, przystąpił o do sirajku głodowe­
go, protestując w ten sposób przeciw­
ko jakości otrzym ywanych pokarmów.

nów nowych gmachów mieszkalnych 
oraz sprawa, nabycia w iększej ilości 
placów budon lanych. Rente Fonciere 
dysponując kapitałem 100 mifj. fr. 
zainteresowana jest wyłącznie 'budo­
wnictwem mieszkalnem. Wj budowa­
ne przez sieDie uomy Rente Foncie­
re eksploatować będzie na własny 
rachunek. Domy takie staną w sze 
regu miast Polski.

ł

urwanie, przyczeui 6 murarzy spadło 
uj ziemię i odniosło dość ciężkie obra­
żenia. W stanie groźnym przewieziono 
ich do szpitala.

je do Czar.nołoziec i z Worony do Wino- 
gradu przerwana. Wicewojewoda Kon- 
cowicz zwiedził w dniu dzisiejszym u- 
szkodzone miejscowości powiatu nadwór- 
niańskiego, zostawiając na ręce starosty 
najniezbędniejsze fundusze, potrzebne 
dla dożywienia delożowanej ludności. 
Liczba delożowanych w puwiecie nad wór 
niańskim wynosi około 9W0 osób. Najbar­
dziej ucierpiały w tamtejszym powiecie 
gminy- Zielona, Pasieczna, Pbiów, Nad 
v órna, Nazawidów, Bitko w, Delatyn.

Nr. 9223

Łanrzyn i Sadzawka. W Delatynie było 
zalanych 30 domów, skąd de]oże*vano 
ludność. Akcją ratunkową kierował sta­
rosta nadwórniański. Komunikacja mię­
dzy Nadworną i Rafajłuwą przerwana w 
Zielonej, przez uszkodzenie znacznej czę­
ści drogi. Również przerwana jest komu­
nikacja między Nadworną i Bitkowem 
oraz Worochtą.

Warszawa 19. maja. (PAT) Dnń 
18. bm. w stanisławowskiej Dyrekcji 
kniejo w  en wskatek ulewnego deszczu, 
który trwał trzy dni, wciia pidmyła 
tor kolejowy na linii Lwów—śniatyu  
na stacji ZabLtów, na przestrzeni 
y metrów. Ruch kolejowy na tym od­
cinku wstrzymano, a pociąg. skiero­
wano drogą okólną na Stefanówkę. 
Wskutek poi [jętych robót, dziś po pu- 
łudniu komunikacja będzie wzno­
wiona.

RuMITET ORGANIZACYJNY POL- 
EKTCH STOWARZYSZEŃ I ZWIĄZ­

KÓW W STANISŁAWOWIE.
Stanisławów, 19 maja. ('PAT). Ce­

lem wspólnej -pra-cy społecznej ? yią- 
zalo się w Stanisławowie 32 polskich 
stówa rzyszen i związków w komitet 
organizacyjny. Dla ułatw ienia wzajem 
ne-go zbliżenia i wymiany zdań odbyło 
się dnia 17 bm. ■wieczorem- w nowej 
sali Sokoła wspólne święcone. Po do­
konaniu ceremonji święcenia oraz po 
krótkiem przem ówieniu miejscowego 
ks. proboszcza, powitał zeb rań jch  wi­
ceprezes k-omitetu Dziekoński, kończąc 
swe przemówienie okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Ilzeczy-popolitej, Prezy­
denta  -Mościckiego oraz M arszałka Pił­
sudskiego., Następnie przemówił wice­
wojewoda stanisławowski Koncowicz, 
podkreślając doniosłe znaczenie zjed­
noczenia wszystkich miejscowych sto­
warzyszeń polskich i wznosząc toasi 
za  pomyślność dalszej akcji. Wygło­
szono jeszcze szereg przemówień. W 
zebraniu tern wzięło udział około 30D 
osób.

GOŚĆ FINLANDZKI W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19. maja. (st) Dziś rano 
przybył do Warszawy szef sztabu gen. 
arnr.ji finlandzkiej pułk. Valenius. Na 
dworcu przywitali gościa zastępca szefa 
sztabu głównego gen. Kwaśniewski z ofi 
cerami sztabu, atache finlandzki oraz 
członkowie poselstwa finlandzkiego. O g., 
1 popołudniu pułk. Aalenius wraz z przy 
byłymi oficerami finlandzkimi i  członka­
mi poselstwa finlandzkiego złożył wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
W czasie uroczystości ustawiona była 
kompanja honorówa, która sprezentowa 
ła broń, a orkiestra odegrała hymn ło­
tewski i polski. Przy składaniu wieńca 
obecny był szef sztabu głownego pułk. 
Piskor ze świtą, przedstawiciele MSZ., 
przedstawiciel Prezydenta Rzpltej i wiel­
kie tłumy publiczności. Następnie pułk. 
Ycdenrus rozpoczął śniadanie wizyt ofi­
cjalnych.

o -----
NIETRZEŹWY SZOFER SPOWODO­
WAŁ KATASTROFĘ AUTOBUSO-i 

WĄ.
(Telefonem ód naszego korespondenta)(

Warszawa, 19. ma>ja. (st) Pod Woi 
sżtyuem w  województwie pozuań- 
skrem wydarzyła się  wczoraj w  no-, 
ey katastrofa autobusowa. Autobus 
w którym znajdowało się  kilkanaście 
osób. wpadł na drzewo. Jedoń z  pa- 

uzt-róe został «abit> na m w rra , kil 
ha osób jest eięśko rannych. Szafera, 
który wyszedł Ibez szwanku aresztu 
wano. Był on w stanie nietniezwyan

Klęska powodzi na Podkarpaciu.
MODA NA DNIESTRZE W NIEMIROWI E PODNIOSŁA SIĘ 0 3.70 PONAD STAN

NORMALNA.

Francuzi zemierzaję budować
DOMY MIESZKALNE W. S ZEREGU MIAST POLSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

/ ' f f l t d K W !  S W j f t S I O  SM.-Z tOO.
PO ROZMOWIE TELEFONICZNEJ RZUCIŁ SIĘ z 3 PIĘTRA NA BRUK! 

X PONIOSŁ ŚMIERCI NA MIEJSCU
(TiOefariein od naszego korespondenta;.

w arszaw a, 19. maja. (śt) Dziś w 
oddziale I. sądu pcywiatowego przy ul. 
Wiejskiej zdarzył się tragiczny w ypa-- 

de-k Sędzia, tego sądu 44-letni Henryk 
Myślilbonski po osądzeniu trzech spraw 
zarządził przerwę. W ‘tym czasie we­
zwano go do telefonu. Ostatnie słowa,

które powiedział, były: „Zobaczymy
później". Odszedł od telefonu, .za­
chwiał si-ę /na nogach, poczem wyszeidł 
na  -klatkę schodową na 3 piętro i rzu­
cił się na bruk podwórza. Zabił s*ę 
na miejscu wskutek pęknięcia czaszki

6 murarzy snadto z  rusztowania
I  ODMOSŁO DOŚĆ CI ijŻKIE OBRAŻENIA

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
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M IM O C H O D E M .

HILARY
lustruje okna 
i  balzony.
, Lwów, 20.

Hilarego można łatw o odróżnić z 
pomiędzy setek jmnych starszych pa­
nów po pedantycznej ostrożności, z  ja­
t ą  przechodzi n a  drugą stronę ulicy, 

po lekceważeniu, z 
jakiem m ija wszelkie 
tablice z zakazami 
i nakazam i oraz po 
niezwykle myślącym 

w yrazie twarzy. 
Wczoraj zaś od- 
kryłem  nową 
właściwość 'tego 

niepospolitego 
człowieka. Szedł z 
głową zadartą, lu ­
strując wszystkie 
okna i balkony.

Z trudem ściągną­
łem go z tych w y­
żyn. Przyw itał się 
z roztargnieniem, u- 
sta/wicznie zerkając 
ku górze. Zrozumia­
łem.

— Obawia się pan 
nowego wazonika 
Ten wypadek na
Zygmunltowskiej jest 

rzeczywiście przykry. Tak iść sobie 
spokojnie, a tu  spada na głowę donicz­
ka z  kaktusem  czy azalią. I żeby choć 
była pewność, że właściciel takiego 
spadającego mebla je s t' 'finansowo od­
powiedzialny. .Moiżnaby skarżyć i coś 
zarobić. Ale gdzie gwarancja, że wa- 
zonęk nie jest własnością, jakiegoś eme 
ry ta  zaborczągo?

Hilary spojrzał na mnie z .pogardlą.
— Domyślność przynosi panu słaby 

zaszczyt. N'ie obchodizą mnie wazoniki. 
Badam, czy n ie leci gdzieś z góry 
dziecko.

— Dziecko?
Hillary wpadł nagle w patos.
— Oto są skutki republikanizma! 

Oto owoce urządzeń, niwelujących 
prawdziwy m ajestat. W takim Biato- 
grodzie spada sofoio z balkonu królew­
ski synelk, łapie go spostrzegawczy 
gwardzista i dostaje n a  rękę 15 tysię­
cy złotych nagrody i- dożywotnią ren ­
tę. Tak wynagradlzają królowie. A u  
nas? .Prezydenci bywają z reguły oj­
cami dzieci dorosłych. A ministrowie? 
Ozy sąidiai pan, że opłaciłoby się ocalać 
dziecko miniiisfTa?

Zauw ażyłem :
— Zależy od apetytów zbawcy.
— Widzi pan. W najlepszym razie 

daidzą m i piękne podziękowanie) Pow­
tarzam , że m onarchia jest ojczyzną 
najw spanialszych sposobności Z jakąż 
na'tężoną uwagą przechodzić muiszą 
obecnie obywatele pod oknami bel­
gradzkiego pałacu. Ree nadziej! budzi 
we wszelkich biedakach widok króle­
wicza, igrającego sobie po balkonie.
A u nas?

— Mimo to .spotkałem pana w  chlwjli 
wytężonego obserwowania kamienic, 
w których nie -mieszkają królowie. 
■Czyżby....

— Niestety, człowlidk głodny szuka 
■i okruszek. Zresztą .potargowałbym się. 
‘Czy nie uw aża' pan, że ta dziew­
czynka z III piętra zachowuje się tak, S 
jakby stracić m iała równowagę? ■

Spojrzałam w górę, ale Hilary i tym  
razem nie -miał szczęścia. Równowaga •, 
^c^-^fcfwczd-pikii buła .nrtnswwain#-. “■

Cz„ p o d o b a j pana
„ D z i w n e  p ł y t y ”

S '  U m m a m i m  Dalsze plony naszej
i D a r a n i e  k i s z k i ,  ankiety.

Lwów, 20 maja.
Ankieta nasza rozrasta się i pogłę­

bia. Prócz drobnych usterek krytyka, 
w ykonyw ana przez Czytelników, coraz 
częściej porusza zagadnienia, związa­
ne z podstawami radjofonji i jej misją 
kulturalną i  społeczną. Obok ujemnej

oceny świadczeń trafia się i dbdatnia, 
dowód sumiennego i  poważnego trak ­
towania sprawy. Niektóre poglądy, wy 
rażone w  ankiecie, budzą kolejne za­
strzeżenia ze strony innych Czytelni­
ków. Tak ro-rwija się dyskusja i powoli 
klarują, jej wyniki.

Jeszcze w  sprawie nabożeństw .
Przed paru  dniam i w ram ach an ­

kiety w yrażona została wątpliwość, 
czy transmisja, nabożeństw  nie może 
być w pewnych wypadkach połączona 
■z ich profanacją. Na to  otrzymaliśmy 
aż dwa, uderzająco zgodne w  moty­
wach i konkluzji listy, stwierdzające 
wysoką wartość właśnie tych trajn-s- 
misyj.

P. W. Fedorowicz z Mikołajowa n. 
Dn. przytacza liczne przykłady; osób 
i sytuacyj, w  których nabożeństwa, 
słuchane w  domu, są istnem błogosła­
wieństwem. Pisze o Polakach za gra­
nicą, pozbawionych opieki duchowej, 
a  szczególnie o Polakach za granicą 
wschodnią,, gdzie takie transmisje z 
Ostrej Bram y czy Częstochowy są je­
dynym jasnym promieniem w ich stra 
sznern życiu. O „profanacji11 niema 
m-owy. Choćby ktoś w -szynku nastaw ił 
radjo i przypadkiem trafił na nabożeń

■siwo lub kazanie, jeśli go to nie in ­
teresuje, w yłączy aparat, a  jeśli ze­
chce słuchać, tem lepiej. Może trafi do 
niego prawda, której nie szukał w  ko­
ściele.

Pięknie ujmuje ten -problem p. Le­
on Misiak, pisząc:

„Głoszenie Słowa Bożego jest 
sianiem  zdrowego ziarna. Ziarno 
to rzuca siewca bez względu na 
to, czy padnie n a  ziemię urodzaj­
ną, czy na opokę, cży też między 
ciernie i kąkole. A ileż to teg-o ziar 
n a  idzie na  m arne, chociaż pada 
w  samym’ kościele tuż pod ambo­
n ą?  I choćby trafiło d-o miejsc nie 
odpowiednich, może w łaśnie tam 
pod ich wpływem  ocknie -się ktoś 
i podniesie z upadku".

Sądzimy, że niebezpieczeństwo pro 
fanacji zostało dość przekonująco u- 
•znane za nieistotne,

CUKIER
a

Z A

DAJE C Z E O W IE K C W I 
T Y L E  SIŁY (KALORII) 
ILE
S Ł O N I N A  Z A

Światła i cienie.
-Obszerną odpowiedź przysłał nam 

p. Stan. Skrzyński ze Lwowa. Podaje­
my ją jako wzór wielostronnego ujęcia 
tematu. W yraziwszy przekonanie;-że 
ankieta nasza pow inna przyczynić się 
do poprawy sto-sunków w radjofonjn. p. 
Skrzyński pisze:

Chciałbym  -przedewszystkiem 
zwrócić uwagę na jrtyty gramofo­
nowe, których dobór jest popro- 
stu okropny — jakkolwiek w o- 
statnich dniach da ła  siię zauw a­
żyć pew na poprawa (oby tylko nie 
przejściowa).

Dotychczas przeważnie bywało 
tak , że 60 proc. nagryw anych płyt 
stanow iły histeryczne foxtrotty, a 
40 proc. jakieś ekscentryczne an­
gielskie utwory w rodzaju: ,,0n
jest taki jakiś dziw ny", lub inne 
t. podobne popisy wokalne tej miau 
czącej kreaturki. Według mego 
zdania obie wymienione kategorje 
płyt -są istnem utrapieniem słucha 
czy, gdyż m uzyką nie podobna 
nazw ać czegoś, co nie posiada ani 
za centa melodji. Żeby znaleźć 
u-podiobanie w takich utworach, 
trzeba być sam em u „jakimś takim 
dziwnym". Jestem zdania, że ogól 
nem  życzeniem  byłoby w miejsce 
istniejącej monotonji wprowadzić 
jak najdalej -idące urozmaicenie.

O reklamach nie chcę pisać, bo 
spraw a była już omawiana, chciał 
bym tylko zaznaczyć, że ich wy­
głaszanie, przypominające żywo 
plac Gołuch-owskich, było taktycz 
nie skandaliczne i że daw ny spea­
ker zrobił rzeczywiście bardzo do­
brze, że ustąpił miejsca nowemu, 

’ z-dajie się jednak lepszem-u.
Usterki natury technicznej, po­

mijam, gdyż te z cza-sem zostaną 
niewątpliwie usunięte, j  Wsz*iiie

żale na ten temat m-ożua odłożyć 
n a  później.
" iNia mogę. jednakowoż pominąć 

milczeniem koncertów orkiestry 
Pol. Radja z Warszawy. Grać tak 
bez życia i bez tempa potrafią tyl 
ko ludzie, którzy odrabiają swoją 
pańszczyznę, chyba w jakimś som 
nambulncznym- stanie drapiąc po 
tych nieszczęsnych baranich kisz­
kach.

Wogóle audycjam i z  W arsza­
wy nie -można się -zachwycać i 
lepiej zdaje się pod tym względem 
prezentuje się Kraków, który ma 
przynajm niej speakerkę o nad­
zwyczaj miłym głosie.

Przy tej sposobności, chciał­
bym jeszcze zwrócić uwagę na  ter

M A S Ł O "

M I Ę S O " A l l l i l
min otwarcia nowej stacji. Nie do­
syć n a  tem, że nas zwodzono do­
tychczas przez lata, powtarza się 
obecnie ta sama historja po rozpo­
częciu budowy nowej -stacji. Pier­
wotnie miało nastąpić otwarcie w 
sierpniu, a obecnie słyszy się, że 
dopiero pod koniec jesieni. Żeby 
przynajm niej z otwarciem  nowej 
stacji nastąpiła  dokum entna reor­
ganizacja i -to „in capite et in 
m-embris"!

W ypowiedziawszy to co mi się 
nie podoba, muszę wspomnieć o 
jednej nadzwyczaj miłej i sympa­
tycznej postaci tut. rozgłośni, a 
jest nią p. Inż, Miński. Jakkol­
wiek się nie odznacza nadzwyczaj 
n ą  dykcją, czy dowcipem, trzeba 
przyznać, żc jego uprzejmość i su­
mienność w redagowaniu skrzyn­
ki jest tak ujm ująca, że zjednał 
-sobie , wśród słuchaczy naprawdę 
szczerą i serdeczną sympatję.

Być -może, że na podstawie te­
go co napisałem  zarzuci mi kto 
brak wdzięczności wobec Pol. Ra­
dja, które z własnej pilności zain­
stalowało obecną stację i przypo­
m ni mi dykteryjkę o darowanym  
koniu; lecz temu odpowiem, że 
też żaden -szanujący się darowany 
koń nie zagarnia co m iesiąca po. 
30.000 z Jo tych.

Wygórowane podatki
n a  w ł i ś ^ c i e l i  r e a l n o ś c i

PRZESZKADZAJĄ ROZWOJOWI MIAS T BEZ KORZYŚCI DLA INTERESÓW
OGÓLNYCH.

Madryt, 19. maja. (PAT) (Agencja 
Fabra.) W gmachu ministerstwa komu­
nikacji odbyło się wczoraj inauguracyjne 
posiedzenie międzynarodowego kongre­
su własności miejskiej. Na koMgres przy­
byli licznie delegaci związków i stowa­
rzyszeń właścicieli miejskich z wszyst­
kich krajów, za wyjątkiem W. Brytanii 
ZSSR. i Łotwy. Po przedstawieniach 
powitalnych, szereg mówców przedstawił 
swoje poglądy na sprawę własności, 
stwierdzając jednomyślnie swe dążenie 
do harmonji i pokoju i przestrzegając 
przed niebezpieczeństwem bolszewizrau 

1*. Pepłowska, wiceprzewodnicząca 
związku właścicieli miejskich w Polsce, 
jedyna kobieta, będąca oficjalnym dele­
gatem, przemawiała- w tym samym sen-

gorącego uznania dla Hiszpanii. Następ­
nie zabrał głds minister pnący i opieki 
społecznej, który po powitaniu uczestni­
ków kongresu, przedstawił swój pogląd 
na zagadnienie własności, które — jego 
zdaniem — jest również staTe jak świat, 
i zniknie jedynie wraz z nim razem.. 
Mówca zaznaczył, że poza niebczpiecseń-, 
stwem komunizmu, istnieje jeswnse nie! 
bezpieczeństwo poważwiejsae, które wy­
twarzają rządy, bynajmniej me remeim- 
cyjne, a będące w rękaeh kouseł n.iUy- 
Btów, a nawet rządzone przez dyktatirrę, 
nakładające na właśeieieli m iejskich,,po­
datki wygórowane, przcszfcadsaęą-cc t roa- 
wojowi miast, bez żadnych korzyści - dla 
interesów ogólnych — przyezem wyraził 
nadzieję, że prace kongresu

sie i zakoóezyła przemówienie słowami 1 z o s t a n ą  powodzeniem.
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N a ogólne żądania wyświetlamy tylko krótki czas m j- 
większy p.zebój

PIEŚŃ O AT£ MANILI
Z chóre n iosyj-kim. i 2-ma orkie trami ba ałajkową i sym­
foniczną. Do godz 4-xej ceny z liAone. Zniżki ważne. ‘i820

MAsianinii uiitc Milil w
W SPRAWIE POWOŁANIA 

zaprotestował przeciw

HiliO ,ilC!EGK9‘
SIENKIEWICZA 6
Pasaż Mikolas< ha

—

Lwów, 20. maja. 
(jpj l  powcau agresywnego wy­

stąpienia sjonistów lwowskich, któ­
rzy na odibytym w ub. sobotę wiecn, 
w sprawie mającej być powołaną w 
najbliższym czasie nowej Rady m iej­
skiej, odsądzili wszystkich przedsta­
w icieli żydowskich ugrupowań go­
spodarczych i obywaiolskicn stoją­
cych poza sjcnistam i od prawa re­
prezentowania ludności żydowskiej, 
odlbyl się  wczoraj w  sali Jad Charu- 
zim tłumny wiec manifestacyjny za­
inicjowany przez grupy, wchodzące 
w skład żydowskiego Bloku gospo­
darczego. Zgromadzenie było tak nie 
zmiernie liczne, że metylko sala by­
ła szczelnie nabita ale publiczność 
zalała całą klatnę schodową i ulicę. 
Przeważało kupiectwo średnie i  dro­
bne, oraz sfery ortodoksyjne ale n ie­
mniej widziało się na sali licznych 
reprezentantów inteligencji. Przybyli 
także chrześcijańscy członkowie Klu- 
ou gospodarczego Rady Przyoocznej, 
z prez Li cwiaowic-zem, rr. Hóflinge- 
rem, Kupcz yńsLim, Rusakiem i i. Nad 
to wśróid obecnych zauważyliśmy po-

Najpiękniejsze 326 
Mark czety,

Georgetty, półjedwabię ao prań1 , 
fulary modne, poieca w  < ibrzymim 

wyborze firma

flFTDHl
t u t o .  u l  ra u tru  i . m .

te  same wzory otrzymał - filje w Droho­
byczu, biryju, Tarnop.lu i Tarnowie.

sla dra Lowenhcrza, dr. Bliumenielda, 
dyr. Brandstattera, prez. Chajesa, 
Chigera, r. Fischera, Hirsehprunga, 
dr. Kbnigsbergera, M. Munda, Pola 
ka, inż. Pordesa, airch. Reissa, dra 
Ruffa, Schlafriga, dyr. Suessera, Em. 
Sokala, r. Thoma, r. W iesenberga, 
Wahla i i.

Zebranie zagaił prez. Jager, k tó­
ry w  nader siinem  a iprzytean rzeczo- 
wem przemówieniu, napiętnował a- 
taki sjonistów na żydowskich przed­
stawicieli Klubu gospodarczego w o- 
becnej Radzie Przybocznej, oraz u- 
zurpowarie sobie wyłącznego prawe 
przedstawicielstwa ludności żydów  
skiej, przyczem dosadnie scharakte­
ryzował demagogiczny charakter 
wszystkich wystąpień Klubu ajoui- 
stycznego w  Radzie Przvibooznej. Na 
zakończenie sw ego przemówienia, 
żywo oklaskiwanego przez zebranych 
mówca postaw ił jednomyślnie przy­
jęty wniosek na powołanie prezy 
djum zgromadzenia w następującym  
składzie: Mund Maurycy, Scbleyen, 
Klaften, Wallach, Chiger, Fischer, 
W einberg, inż. Pordes i Schlechter.

W świetnie ujętym referacie prez. 
dr. Wasser przedstaw ił bezpodsta 
wność pretensyj sionistycznych d» 
wyłącznego reprezentowania ludno-

NOWEJ RADY MIEJSKIEJ 
zakusom sjonistow. 
ści żydowskiej, gdyż już wybory do 
Kahału były wymownym dowodem  
zdyskredytowania wŚTÓd szerokich 
mas t. zw. obozu narodowego, który 
uprawiając demagugję i indyferen- 
tyzm religijny, nie daje pracy pozy 
tyw a ej, gdyż ta m «że być tylko pro­
wadzona na platformie zgody i po­
rozumienia z ludnością chrześcijań­
ską na grucie gospodarczym z u- 
w zględnieniem dobra miasta i pań­
stwa.

Niemniej gorąco., jak mowę dra 
Wassera, przyjęto przem ówienie na­
stępnych niowców prez. Glaserman- 
na i prez Ornsteina, którzy również 
wykazywali demagogiczną wyłącznie 
działalność sjoniistów w obecnej Ra­
dzie Przybocznej.

Zgromadzenie po 3 godzinnych o- 
b radach uchwaliło jednogłośnie prze­
dłożone rezolucie, które podajemy 
poniżej:

Zgromadzenie zakłada energiczny 
protest .przeciw dom ligogicznej polityce

Lwów, 20 maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 

teatrainei załatwiono szereg spraw 
bieżących, między innym i uchwalono 
przedstawić Radzie Przybocznej wnio- 
sok, aby teatr w  Domu Narounym. w 
którym rozpoczynają się przedstnwie-

nacjonalistów żydowskich, którzy nie 
mają prawa przem aw iania w  im ieniu 
całego społeczeństwa żydowskiego. 
W iększa część społeczeństwa żydow­
skiego nie należy bowiem do obozu 
sjonistycznego i grupuje się w zrzesze­
niach Bloku Gospodarczego i w  licz­
nych innych zrzeszeniach żydow­
skich, bojących ideowo n a  gronem 
wprost przeciwnym.

Zgrn nadzeni w yrażają najwyższ- 
oburzenie menerom sjonistycznym, 
którzy brali udział w  wiecu z 17 Lm. 
z powodu niekulturalnego, niem oral­
nego i nieuczciwego atakow ania rad ­
nych żydów, należących do Klubu Go­
spodarczego w  -Radzie. Radni ci, zasłu 
żeni w pracy publicznej dla dohra spo­
łeczeństw a żydowskiego, także na te­
renie Rady pracują z pożytkiem dla 
społeczeństwa, wedle najlepszej wiary 
i woli.

Ludność żydowska solida i yzuje sie 
zupełnie z  wstąpieniem radnych, ży­
dów do Klnbu Gospodarczego, gdyż 
jest tego zdania, że tylko w zgodnej 
współpracy ze społeczeństwem chrze 
ścijań.skiem leży dobro całej ludności 
m iasta i w yraża tym radnym  żydom- 
niesjonistom, którzy należą do Klunu 
Gospodarczego., zaufanie i uznanie za 
dotychczasową pracę.

Zgromadzenie domaga się, by czyn­
niki powołane do decydowania o skła­
dzie sam orządu miejskiego zapew­
niły ludność- żyttowsk' aj reprezen­
tację, odpowiadającą jej sile gospodar­
czej i kulturalnej w  mieście.

n ia  w- Drzyszłym sezonie, nazwać „Te­
atrem Nowości". Dalej uchwalono, w 
myśl prośby dyrektora Czarnowskiego, 
przedstawić Radzie wniosek, aby 
przedstawienia w teatrach miejskich 
z dniem  1. czerw ca br. rozpoczynały 
saę o gońz. 8 wieczorem.

AUDJhiNDJE U P. FKEMJERA..
Warszawa, 19 maja. (RAT). Prezes 

Rady Ministrów Walery Sławek p rzy ­
jął w  dniu dzisiejszym senatora Łufac- 
mirskKgo, a następnie m inistra spraw 
w ew nętrznych Jeżewskiego.

 o------
POGRZEB BiSKUPA LISIECKIEGO.

Katowice, 19. maja. (PAT) W dniu 
dzisiejszym o rodz. 9 rano ro-zpoczęty 
sie uroczystości prjrzebowe śp. ks. 
biskupa dra Arkatijnsza Lisieckiego, 
którego zwłoki złożono w  trum nie na 
katafalku w kościele katedralnym  św 
Piotra i Pawia. Duchowieństwo odpra­
wiło wiigilję, poczerń ks. Metropolita 
Sapieha W asyście kleru odprawił pan 
tyfikalną mszę żałobną. Na nabożeń­
stwie P. Prezydenta Rzipliiej reprezen­
tował wojewoda śląski dr. Grażyński

POSEŁ MIANOWSKI OBEJMIE STA­
NOWISKO DYW-KZORA W KRAKO­
WSKIEJ IZBIE PRLEM,-HANDLOWEJ
^Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 maja. (Z) Dowiadu­
jemy -się, że w akujące -stanowisko dy­
rektora Izby handl. - przem. w Kra­
kowie obejmie wkrótce poseł .nż. Hen­
ryk Mianowski. Nominacja d la  posła 
Mianowskiego na  tó-stanow isko ma 
być niebawem nodpisana. Poseł Mia­
nowski cieszy się dużą popularnością 
w kołach gospodarczych Krasowa. 

 r> ——
WYNIK WYBORÓW DO DBNATU 

GDAŃSKIEGO.
Gdańsk, 19 maja. (PAT). Na dzi­

siejsze in posiedzeniu Sejmu gdańskie­
go dokonano wyborów Senatu, tzw. 
parlam entarnego oraz odpowiedzialne­
go przed Sejmom i ususalnego  w  ra ­
zie uchw alenia m u votum nieufności.

W ybrano senatorów, desygnowa­
nych przez stronnictw a niemieckiej 
kualicji, mianowicie:

W iceprezydent Senatu dr. Ziehm 
(niemiecko - narodowy) i 3 "jenatorów 
nacjonalistów.

Po.zatem 4 senatorów  ze Zjedno­
czenia Pracy, m iędzy nim i sen. Jeve» 
lovsky‘ego (libera ł niem iecki).

W ten sposób, na S enat rządzący 
W olnego M iasta G dańska sk ładać się  
będzie, po doikaanniu wyborów uzu­
pełniających dwóch senatorów , k tó ra  
się odbędą we śroidę 2,1. bm .:

Prezydent Sahm, 6 senatorów parla­
mentarnych niemieckich nacjonalistów, 6 
senatorów z Centrum (2 senatorów u- 
rzędników i 4 senatorów parlamentar­
nych), 3 socjaldemokratów (senatorów 
urzędników), 3 niemieckich liberałów (2 
urzędników i 1 parlamentarny), 1 naro­
dowy liberał (parlamentarny), 1 z nie­
mieckiej partji gospodarczej (parlamen­
tarny) i 1 z grupy urzędniczej (parla­
mentarny).

BANK RZESZY OBNIŻA STOPĘ DY­
SKONTOWĄ.

B erlin , 19. m aja. (PAT.) Bank 
Rzeszy obniża z dn iom  20. bm . stopę 
dyskontow ą z 5 poro. na 4 i pół prac., 
a stopę lom bardow ą z 6 proc. na 5 i 
pół proc

■ -o -
NOWE WYDANIE „PANA TADEU­
SZA" W  JĘZYKU ANGIELSKIM.

Nowy Jork, 19. m ija. (PAT) W serji 
wydawnic/tw „Evoryman‘e Lifarary", 
zawierałace> arcydadeła literatury ca- 

. łęgu sraata, ukazał się w tych dninr;h 
„Pan Tat*ers!7.“ M-icKiowicza w  nowem 
wydaniu angieliskiam. Jest to pierwsze 
dzieło autora polskiego, uka żujące się 
w tej serji, obejmującej dótychezas 
S5C utworów. Cena keiązKi. 33 obużów.

Z b r o d n i c z y  f ż g i e S
DOPROWADZIŁ DO WYKOLEJENIA PAROWOZU.

Warszawa, 19. maja. (PAT.) Dnia
18. b. m. o godz. 20.45 w  k i akow ­
skiej D yrekcji kolejow ej, m iędzy sta­
cjam i Jordanów  i Osielec wykoleił 
się parowóz pociągu Nr. 6^36, który 
kursuje tylko w  dni świąteczne mię-

TRZĘSIENIE ZIEMI W GÓRNEJ 
AUSTRJI.

Wiedeń, 19. maja. (PAT) W miejsco­
wości Hallstadt, w Górnej Ausrji, odczu­
to wczoraj o godz. 17.17 lekkie trzęsie­
nie ziemi. Kierunek trzęsienia ziemi 
szedł z zachodu na wschód. W miejsco­
wości St. Johann, w Salzburgu, odczuto 
również o godz. 17-16, 12 do 14 wstrzą­
śnięć, następujących po sobie w krótkim 
czasie. Kierunek wstrząśnięć szedł z po­
łudnia na póLnoc.

PRZEMYCANIE BRONI Z WIEDNIA 
DO PALESTYNY.

TViedeń, 19. maja. (PAT) Angielskie 
władze policyjne w Jerozolimie zawia­
domiły policję wiedeńską, że z Wriednia 
przemycana jest broń do Palestyny. Broń 
ukrywana w ścianach kas ogniotrwałych 
przesyłanych do Jerozolimy. Policja wie­
deńska czyni poszukiwania za nadawcą 
tych zakazanych przesyłek.

dzy Katowicami a Zair o panem, wsku­
tek podłożenia trzech kamieni przez 
nieznanego sprawcę■ Nikt z obsługi 
kolejowej, ani z pasażerów nie od­
niósł szwanku. Uszkodzony tor na­
prawiono.

RABUNEK 8.01W MK,
Drezno, 19 maja. (PAT.) Dziś 

przedpołudniem, dtoaj 'konduktorzy 
tramwajów, niosący 8 000 Mk, które 
zamierzali oddać kasie tra mwajowej, 
zostali napadnięci przez dwóch nie­
znanych osobników. Jeden e rabu­
siów oddał w  kierunku konduktorów 
kiilka strzałów rewolwerowych ra­
niąc obu. Zanim nadeszła pomoc, ra­
busie, schwyciwszy pieniądze, zdą­
żyli wskoczyć do auta i odjechać.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO PIŁKA- 
RZY FRANCUSKICH.

Paryż, 19. maja. (PAT) Reprezen­
tacja piłkarska Pranej! jx»konała re­
prezentację Szkoci" 2:0 (1:0). •

Aujwen pla, 19. maja. (RAT) Repre­
zentacja Bebgji odniosła zwyc sęsttwo 
nad Holanwją 3:1 (0.1),

Z  posiedzenie komisji teatralnej.

I n  narcdfin - TealreiR IIp m
PPZEDSTA WTENIA W TEATRACH MlEjiSKIGH Z DfiiEM 1. CZERWGa  BĘ­

DĄ SIĘ ROZPOCZYNAŁY O GODZ. 8. WIECZOREM.
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zbrodni przed sadem , ięk mordowanego
w ciszy leśnej... G rozi im kara śmierci\

Lwó-Wj 20. maja.
X—) Przed sądem przysięgiyjjh roz­

począł (się wczoraj proces którego 
tłem jest ohydna i  bestialska znrodiua, 
popehuona na tle rat mkowem dn_a 
21. października uh. r. między Dawi- 
dowem a W waikami na osobu j pi®, 
karza Jakćba Schmie.a z  Winnik. Ja- 
kób SctumieT, syn Herscha, właściciela 
piekarni iw W innikach, zajęty był u 
swojego ox>a jako roawoziciel pieczy­
wa, więc codziennie na  wózku rozwo­
ził pieczywo po okolicznych wfcuach. 
Wieczorami w racał do dbmu do W in­

nik, ) "i zywrżą*, ze sojbą zaiukaawymni 
gotówkę. Wi Stajem  Siole J. Scbmu-T 
po snął się z  czeladnikiem pii.kai.Jdin 
Michałem Radki en., zajętym w pie­
karni W ładysława bąka i  w rozmo­
wach z nim n a  tem aty zawodowe 
chełp ił oię wysukoscią zaimkasowa- 
nych kwot rrzyczam paeniądze na do­
wód prawdomow*i,oścd niejednokrotnie 
Razikowi pokazy a.. Pewnego dtoia 
Itazik na  widok znacznej ilości pienię­
dzy, postanowił iprzytjść w  .ich posiada­
niu i puwadął myśl zamordowania 
i obrabowania Schmiera.

dy d o jrza ł plan ..
Po powzięciu tej myśli w  dniu 19. 

października oświadczył swojemu 
pryncypałowi, że musi jecnac do Lwo­
wa kupić sobie kurtkę 1 pobrał od 
niego wynaerodzeinir. Następnego dnia 
t, j. ”  niedzielę 20. października Razik 
przy byl na Zam arstynów do .wojego 
znajomego piekarza W ładysława Kład­
ki zajętego w plekairni Naohta. W roz­
moknie z  niim Razilk zwierzył się ze 
swodmi miar--mii i zdoła? go nakłonić 
do ? x .lilział inia. Rano tj. 21. paź­
dziernika wyruszyli do Dawidowa, a 
stam tąd do Starego Sioła, 'ziewa­
jąc się po di oazo spotkać mldieya 
S rhm iera. Razik uzbroił się w rewol­
wer a Kładko w  półmetrową zaostrzo­
ną sztabę żelazną, kitóirą ukrył pod 
pachą. Po drodze w Dawidowie u gos­
podami Jufji jarcy napili eie mleka, 
następni0 w ti afice Leizcra Meiara 
kupili papienwiy i tak dotarli do Sta­
rego Sioła, gdzie w  szynka Hochne/ga 
napili się jeszcze piwa.

Na wózku,
NaStępme wyszli na  'drogę oczeki­

wać ofiary. Około .godz. 3 po południu 
nadjechał Sehmier. Razik zatrzym ał 
go i zapytał, czułby nie zachciał wziąć 
jago i jego tow arzysza do pracy. 
Schmier obiecał m iitścić  ich w  pie­
karni w Winnikach i zabraw szy obu 
na swój wóz, ruszył przez Dawidów 
w stronę W innik. W przejeżdżie przez 
las kopiaitynekl około podz. 18, gdy 
było ,uiż ciem ao, Razik, jiedzący w  
tyle w półkoszkn gotował wię do dania 
■trzałn do Schmiei a. Na dany przez 

K/adkę znak wystrzelił, ale chybił. 
W (rwczas Kładko nnerzył Schmń ra 
z tyłu w głowę żelazną sztabą, którą 
miał przy aobi® i położył go trapem na

miejcon. Natvic.h.mia®t przeszukali kie­
szenie Scbm iera i zabraG mn gotówkę 
W kwocie 2-40 zł. i' pozostawiwszy  
żwirki na wozie, sam i zbiegli.

Po bezcennej nocy.
Noc spędzili w  polu, a rano poje­

chali koleją do Lwowa. Na pi. Kraków 
skim za  ara'bowane pieniądze knpLi 
garaeroDę i  walizkę. Przenocowali u 
swojej znajomej Jfarj. Riaryidec, a od­

chodząc p o s ta w i l i  u mej waliakę, 
w której przechowali swoje stare ubra­
nia i  rewoiwei, Po ich odejściu od 
zwiok, zntnae z wozem ruszyły w  stro­
nę Winnik, ale po ujściu t Ikn kroków 
stanęły w poprzek drogi. W godzmę 
później jadący z  Winnik do Czyżyk

Etfingera ÓdćTski
■suw. raayźalnie bez bola uparai* 
«e nagniotki I zgrabiałe ftaskórkL * 

Sk*ad I w yrąb

Apteka Itó. E t t i n g e r a
Lw ó w , plac Gortiehowsklcb

gospodarz Filip Klns natknął się na 
wóz Scknriera i poznawszy go natych­
miast zawiadomił ojca jego o wypadku.

Jeden w y mer a się, drugi symuluje 
r ho robę um ysłową,

Policja po otrzym aniu w iadamości, 
wdiożyła natychmiast dochodzenia i 
wkrótce obu morderco n ujęła. Razik 
zeznał, że rewolwer otrzymał od 
Kładki, strzał dał w powietrze bez za­
miaru zabscoa, a mordu dokonał Kład­
ko. Kładko r aTomiast ze&nał, że Razik 
a nrasil gc rewolwerem do towarzysze­
nia mu, a w krytycznym momencie 
siedzń ł rpokojnite na w-ozie i nic Wspól­
nego z mu-idem nie miał. Kładko sta­
nowczo się w yparł, jakoby m iał pizy 
sobie sztabę zeuazmą. Po zamienięciu 
śledztwa ‘ które wykazało iwine obu 
aresztowanych, R az:k  począł symulu- 
wac choiooę umysłową. Poddano go

Pożar w lokalu
Miejskie. Xa.sy Os?częjneści we Lw ów  e.

Lwów, 20. m-au.
(—) W czoraj w ieczorem  około godz. wpół do 7. zaalarmowano straż 

pożarną, ' i  w lokalnościach Miejskiej Kasy Oszczędności wybuchł ogień. 
Gdy straż  ipożarna przybyła na m iejsce okazało się, że w jednym z pokoi 
M. K. 0  na Iiszem pięftrze robotnicy zajęci czyszczeniem okien  i podłogi 
te rp en ty n ą  praw dopodobnie przez nieostrożność spowodowali eksplozję 
wskutek czego poczęły się palić pa piery i  biurko. Jeszcze przed przy­
byciem  straży  robotnicy iprzy pom ocy gaśnicy ,.Mi<nimax“ ogień ugasi­
li. Policja przybyła na m iejsce wdro żyła dochodzenia celem ustalenia 
przyczyny eksplozji. Pokój ob jęty  pożarem  wchodzi! w skład oddziału 
wekslowego. Na miejiscu izjawili się  syndyk M. Iv. O. dr. Ostaszewski i 
naczelnik straży pożarnej Cicczkie w;ez.

Włamanie fo M e tra  P®Hf@c9iii!ki
SPŁOSZONY PRZEZ WOŹNEGO ZŁO D ZIEJ SKOCZYŁ KU OKNU I PO 

SZNURZE SPUSCIŁ SIĘ NA ZIEMIĘ, POCZEM ZBIEGŁ.
Lwów, 20. maja.

(—) Mniej więcej przed reksom 
dokonano śmiałego włamania do bu­
dynku Politechniki lwowskiej i po 
rozbiciu kasy mieszczącej się w kwe-

Pierwsza ofisra u w o d z i.
FURMAN PORWANY PRZEZ PRĄD RZEKI, UTONĄŁ. — KAŁUSZ PRZY- 

GOTOWUJE SIĘ DO EWAŁU ACJI SWEGO PRZEDMIEŚCIA.
(Od naszego korespondenta.)

Kałusz, w maju.
Dnia 16. łun. jeszcze przy dość ni­

skim poziomie wódy usiłował furman,
Satshar Prokcnów, 'zajęty w  pw ikarni 
Norberta Hartensteina jako rozW oz^M  
pieczywa, przewieźć pieczywo do Pud- 
miehala, został jjdnak wraz z  keniem 
i karjodką porwany przez jrrąd. — Na 
szczęście karjojka wyiwróc la sie tak, 
że uwolniła przednie koła, których u- 
czenil się tonący i w ten sposób zastał 
wraz z koa-em uratowany. Cały zapas 
pieczywa, w lości 80 chlebów i 100

bułek .popłynął z  wodą.
Gorzej wyszedł furm an P Zarwa- 

niiltzera., który drna 17. t a .  w yjechał 
na Łomnicę po piasek, został pednak 
przez nadchodzącą lalę posrwamr i n- 
tonał.

Zarząd zonia w razie pi wodzi ipo- 
czytnił już m agistrat w Kaiuszu, za­
rządzając pogo'towic wodne i przygo­
towania do ewentualnej ewakuacji za­
grożonego przedmieścia nad rzeką 
Siwką.

■ o—

sturzo na I. piętrze skradziono kilka 
tysięcy zł. w gotówce pozostawiając 
natomiast specjalnie drogi tygiel pla 
tynowy. Prawdopodobnie jedeui z 
tyeh samych złodzieji ulbiegłej nocy 
poraź drugi złożył w izytę kwesturze, 
by przyjść w posiadanie owego ty 
gla i ewentualnie jakiejś [gotówki, 
Jctói-ą spoddew ał się  zastać w kasie. 
Po .przedostaniu się p<) sznurze na I 
p ię tro  i w łam aniu się do w nętrza, 
złodziej zamierzał się już wziąć do 
rozbijania kasy, gdy pełniący dyżur 
woźny Politechniki Jan Skołsfei w ła­
śnie w tym momencie usiłował o~ 
tworzyć drzwi pokoju kasowego, by 
zoba<*zvć czy nikogo tam nie .na. Wło 
żywszy klirc? w otw ór zaimku, n a tra  ■ 
fil na przeszkodę w postaci wytry 
cha żatcśonego przez złodzieja o<l we 
wnątrz. Skolski w ytrych w ytrącił, o- 
iworzyl drzw i, a wówczas złedaiej 
skoczył ku oknu i  po sznurze spuścił 
się na ziemię! Na miejscu znałezio- 
uo łom .porzucony przez włamywa­
cza.

badaniu psychiatrów, którzy orzekli 
jego aymutacię. W m arcu obaj sta nę ii 
przed sąde.m przysięgłych, ale rozpra­
wę odroczono celem ponownego zba­
dania stanu umysłowego Razka, któ­
ry począł się zachowywać W dalszym 
ciągu anormalnie. Badainia psyc.hja- 
tryczne zostały ukończone i wczoraj 
po raz  drugi Razik i Kładko stanęli 
przed sądem przysięgłych.

Trybunałowi przewodniczy r. Zcjó- 
raiski, oskarża prufc. dr. MostDwski, 
bronią adwokaci dr. Naizarnk i dr. 
Aschkenawy, pcuwódlzitwo cywillne za ­
stępuje adiw. dr Pieiacki. Oskarżony 
Ra.z k  w dalszym ciągu milczy, wo- 
góle nie odpowiada na .pytania i za­
chowuje się anonmalirik, Kładko zaś 
wszelkiej winy się wypaTł, składając 
ją całkuwicie na Razika. Dziś wypo- 
wiodzą się rzeczoznawcy-ipsychjątrzy: 
dr. Fos i  dr. rrostig, poczem zapadm.e 
wyrcK. Ona j zagrożeni*są karą śmierci

Z e  b y , :6S

k ló r e  s tra c iły  b a rw ę  o d z y s k u ją  
ją  szy b k o  p rz e z  s to so w a n ie  m y ­
d e łk a  do  ząbów  ODOL S p  ó b i .ju e  

a p rz e k o r  acie 
s ię , że  p rzy  ć łuż- 
szem  u ż y w a n iu  
m y d e łk a  O d"l 
z ę b y  s ta n ą  s ię  
śn i żn o -b ia łe .

D . vjs  ofiary piorunu
Lnów, 20. maja.

(—) Przew czoraj popołudniu  w 
czasie burzy  uderzy ł p io run  w  dom 
Iw ana Maruniaika we W rocowie 
(ipow. G ródek Jag iellońsk i), w sku­
tek czego zostali śm ierte ln ie  poraże­
ni 72-letni Iw an M u.uniak i jego 
wnuczka 8-ldtnia Aima. Ponadto 
w skutek pow stałego pożaru  spłoną! 
dach i sufit dom u. Szkoda wynosii 2 
tysiące zł.

Flaga pożarów w pcw, 
czortkowskim.

Lwów, 20. maja.
D nia 13 hm. wskutek nieortrażne- 

go otoobodzu ma się z a£3n,icm dwojga 
.nieletnich dafeci, wyLnchł .potaar w  za- 
grodar0 Kazimierza Wierzhóctóego w 
SŁ.bódce dżurym . >cj [pow. GzoiCfików). 
Spłonęło 11 gospodai-h., łącznie z za- 
bndofwamjami. Szkrda wyaoa Jkółć 
60.000 zł. Ofiar w ludziach me ityhj 
B'udaniki utezj 'eczane były w P. .Z. U. 
W. Pogorzelcy należą .wyłącznie do na  
rodowość, polstiiej.
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Pan „inżynier”  i jego imprezy
FATALNA KONIUNKTURA
i*

NARAZIŁA NA 
CIULI.

STRATY — JEGO WIERZY -

Lwów, 20 maja.
(—) Przed Senatem pod przewo­

dnictwem r. Zawistowskiego, rozpo­
częła się wczoraj rozpraw a przeciw­
ko Władysławowi Wiemikowi, byłe­
m u właścicielowi domu handlowego 
i przemysłowego pod firmą, „Chemjo- 
fizyka" przy ul. Kopernika, oskarżo­
nem u o zbrodnię oszustwa i lekkomyśl 
nej krydy.

W ładysław  W iemik, posługując 
się nieprawnie tytułem  inżynierskim, 
w swoim czasie pracował w  podobnem 
przedsiębiorstwie w  Krakowie. W r. 
1924 założono w  Krakowie - biwo in­
żynierskie „Chemjo - technika" d la  u- 
rządzeń laboratorium chem icznych i 
naukowych. Zawiadowcami tej firmy 
byli: iniż. Buchner, di. Brzeżnickl i 
oskarżony W iemik. Po pewnym cza­
sie W iernik obu spólmików wypłacił, 
sam  objął całe przedsiębiorstwo, prze­
niósł się do Lwowa i zmienił brzmie­
nie firm y z „Ghemjo - technika" na 
„Chemio - fizyka". Odznaczając się 
talentem  organizacyjnym, W.iernik 
rychło naw iązał kontakty ze sferami 
przemysłowymi 1 handłowemi zagrani­
cą, od których otrzym yw ał n a  kredyt 
potrzebne mu towary, a zarazem po­
sta ra ł się o licznych klijentów,, dla 
których s ta ł się dostaw cą przyrządów 
naukowych. Gdy zdawało się, że przed 
siębiorstwo W iernika znajduje się w 
stanie najlepszego rozwoju, pewnego 
dnia  w r. 1927 W iemik zawiesił wy­
płaty i okazało się, że passywa jego 
wynoszą około 150 tysięcy zł., a  skła­
dają się n a  n ie  zobowiązania tak wo­
bec firm zagranicznych, a w szczegól­
ności niemieckich Zeissa, Kocha i in­
nych, które mu do dostarczały instru­
mentów, jak wobec swych odbiorców, 
np. Instytut mineralogiczny U. J. K. 
w e Lwowie, gimn. Staszica w  Staniała 
wowie, y i i & . u .  w Tarnobrzegu itd., od 
których pobrał z góry pieniądze za o- 
tTzymane zlecenia i zleceń tych nie 
wykonał.

Po ogłoszeniu niewypłacalności 
W iernik z obawy przed aresztowaniem 
zbiegł do Krakowa i tam został ujęty. 
Jeszcze przed kilku m iesiącam i miała 
się odbyć przeciwko niemu rozprawa,

ale została ona odwołana celem powo­
łania nowych świadków. Na wczoraj­
szej rozprawie oskarżony bronił się 
tern, że popadł w  kłopoty finansowe 
nie ze swojej w iny, lecz z powodu złej 
wówczas koniunktury w tej branży.

Urzędowo dozwolona

ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ
towarów jedwabnych z powodu

W IL H E L M  S T R U M
likw idacji tegoż działu u firm y
Lwów, Boimów 9. 1064

Roziprawa trw ała wczoraj cały dzień 
i prawdopodobnie zakończy się dopie­
ro jutro. Oskarża prok. Sobolewski, 
broni dr. Girtler.

ZMdn cze m raże p. przodowi! ::a
NARAZIŁY NAIWNYCH NA STRATĘ, A JEGO SAMEGO NA ARESZT.

Lwów, 20. m aja.
(—) W ub. roku pojawił się na bruku 

lwowskim przodownik K. 0. P. Adam 
Podhorczak, który przedstawiając się ja­
ko urzędnik m agistratu wyłudził od sze­
regu osób znaczniejsze kwoty pod pozo­
rem  wystarania się o mieszkanie w real- 
nościacL miejskich. Po dokonaniu szere­
gu wyłudzeń oszust zbiegi.

Wczoraj rano Maks Sonntag i Leon 
Hagler poszkodowani przez Podhorczaka 
spotkali go spacerującego w towa­

rzystwie brata na pl. Solskich. Poszko­
dowani zażądali od niego zwrotu 400 zł., 
które od nich wyłudził. Podhorczak rzu­
cił się do ucieezki, lecz został przez nich 
zatrzymany. Wówczas brat jego widząc, 
iż Adam znajduje się w opresji, podał 
mu rewolwer. Byłoby doszło może do 
nieszczęścia, gdyby nie energiczna po­
stawa obecnych przy tem zajściu wielu 
osób, które Podhorczakowi rewolwer 
wyrwały. Podhorczaka natychmiast aresz 
towano.

i Jystep gościnny nie udał sie
ESKAPADA RZEZIMIESZKÓW LWOWSKICH DO BÓRRKI.

Lwów, 20. maja.
(—) P rzed  Senatem  pod przew o­

dnictwem r. Bendaszewskiego stan ę ­
ła wczoraj szajka złodziejska złożona 
z Franciszka Ostrowskiego, Jurka Biń 
cznka, Michała Kalaty i Ludwika Bu- 
dulaka oskarżona o w łam anie dokona 
ne w  Bóbrce w styczniu b. r. Oto w no 
cy na 8. stycznia b. r. pierw si trze j 
oskarżeni za nam ow ą . czwartego o- 
skarżonego wyjechali ze Lwowa d« 
Bobrki i włamali się do składu fu­
ter Józefa Strickera, gdzie skradli 
13 skórek  krym skich, 12 skórek  pól- 
krym skich, 30 skórek  barankow ych, 
30 skórek  selskinowych, 15 kom plet­
nych u b rań , 4 kożuszki i t. d. łącz­
nej w artości k ilkunastu  tysięcy zło­
tych. Łup ten zaw ieźli do Lwowa i 
tu taj na placu Solskich sp rzedali go 
za bezcen. Jed en  ze złodzieji Ostrow­
ski jeszcze w czasie grom adzenia łu­
pu w sk lep ie  S trickera  swoją kftrtkę 
i u b ran ie  zostaw ił a sam przebrał

się w nowe rzeczy. To go zdradziło,
albowiem  policja ipo rzeczach tych 
poznała ceyje one były w łasnością 
i aresztow ała go. Ostrowski przyznał 
się do włamania i wskazał kto jest 
wspólnikiem. Pozatem  B udulak o- 
skarżony był o zbrodnię  nie/bezpiecz 
nych pogróżek, popełnioną na osobie 
Franciszka Feśikowa, którem u odgra 
żał s ię  zabiciem  w razie  w yjaw nie- 
nia czegokolwiek w związku z tem 
włam aniem . - '<■«■

Po przeprow adzonej rozpraw ie 
zapadł wyrok zasądzający Ostrow­
skiego na 8 m iesięcy więzienia, Biń- 
czuka na 1 rok, Sałatę na 16 m iesię­
cy, zaś Budulaka uwolniono od w i­
ny i kary. O skarżał prok. Kuhn, 
p ierw si trzej oskarżeni b ronili się  
sam i, czw artego b ron ił adw. dr. Szy­
mon W eiss. *

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RZECZNA

Ardelli  naj  n s k i m  i s z y m  
t e n o r e m  po ls k im .

Lwów, 20. maja.
Z Ameryki północnej przybył nieda­

wno do Europy, z której jeszcze mło­
dzieńcem będąc wyemigrował przed 18. 
laty, znakomity tenor bohaterski, Polak 
Norbert Ardelli (Adler), święcąc obecnie 
triumfy >na scenach operowych czeskich 
i niemieckich

Ardelli pochodzi ze feianisławowa, 
gdzie posiada rodzinę, uwiaża siebie za 
Polaka, czego dał dowód szeregiem kon­
certów na rzecz Legjonów Polskich w A- 
meryce, współdziałając w artystycznej 
akcji Ignacego Paderewskiego i mimo 
tak długiej nieobecności w Ojczyźnie, 
mówi bardzo poprawnie po polsku.

Prasa Ameryki wielbi go jako Ame­
rykanina, jest bowiem obywatelem ame­
rykańskim. prasa Włoch pisze o nim en­
tuzjastycznie, dzięki włoskiej szuole 
śpiewu, jaką ukończył w swym czasie z 
odznaczeniem w Medjotanie -w Konserwa 
torjum im. Verdiego, prowadzonej nadtoi 
u dawnego miaestra Carusa, tudzież dzię­
ki cechującemu go temperamentowi śpie­
waczemu i artystycznemu.

Ardelli osiągnął szczyty kunsztu śpie­
waczego i aktorskiego, stoi na równi z 
wielkim Giglim, Martinellim i Volpim, 
a w niektórych kreacjach („Tosca") gó­
ruje nad nimi.

Zachwyt prasy, krytyki i publiczności 
ilustruje obszernie włoskie pismo taatral 
ne „II Teatro“, w którem znajdujemy go­
rący entuzjazm, oraz uwielbienie dla na­
szego rodaka.

Prześlicznie położone letnisko

j a r i o w l i a ”
na drodze do Winnik z komfortem, wy­
kwintną kuchnią pod zarządem p. Dr. 
Chorążakowej i p. Korblowej, — Kąpiel 
stawowa, tennis, radjo, wygodna komu­
nikacja autobusowa i kolejowa. Otwarte 
od 1. maja br. — Zgłoszenia przyjmuje 

i udziela informacje:
Zarząd Kawiarni Szkockiej. 4836-2
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WILLIAM HASTĘ.

Próba pióra.
Wielki kantor fabryczny. Spokojny, 

bezustanny szum ciężkich, mrukliwych 
maszyn. Nieokreślony zapach czernidła i 
papieru. Brudne kitle, ludzie i maszyny 
do pisania. Wszędzie zawodowy po­
śpiech. Miejsce, gdzie ziarabia się pienią­
dze, gdzie życie szybciej pulsuje.

Z za wysokiego biurka wznosi się 
głowa męska i para okularów zasłaniają­
ca ładne, ciemne oczy. Spoglądają one ku 
jasnemu, wielkiemu oknu, gdzie młoda, 
delikatna blondynka tańczy subtelnemi 
paluszkami po pożółkłych już klawiszach 
maszyny do pisania.

Oczy z za biurka śledzą nieznacznie 
zręcznie poruszenia. Trwa to Darę chwil. 
Młoda panienka jest ładna. Wszystko to 
wokriło należy do jej ojca, nowoczesnego, 

.demokratycznego fabrykanta, który życzy 
sobie, aby jego córka poznała życie.

Księgi na wysokiem biurku mają wy­
tchnienie. Miody buchalter marzy. Spo­
gląda zdała na tę „nieosiągalną". Wie, że 
prokurent firmy stara się o nią, a ojciec 
napozór nie ma nic przeciwko temu.

Rozmawiał z nią parę razy. Wmawia 
sobie, że spogląda nań ze Błodkim, przy­
chylnym uśmiechem. Jednak ona jest bo­
gata, a on biedny. Nie mógł wypowie­
dzieć słów, które cisnęły inu się na usta:

„Kocham panią..."
Pewnego popołudnia, kiedy zagwizda­

ła syrena i żywy inwentarz wypłynął z 
bab maszyn i kantoru, szli przypadkowo 
obok siebie. Ona musi tego dnia pójść 
przypadkowo na' prawo. On idzie zawsze 
na prawo ku głównej ulicy.

Jest między nimi mała odległość, któ­
rą ona powoli zmniejsza. On jest począt­
kowo przekonany, że to przypadek. Ona 
odzywa się:

— Dobrze się składa, że idziemy tą 
samą drogą. Chcę kupić wieczne pióno- 
Przecież pan napewno się na tein zna. 
Czy chciałby mi j>an pomóc?

Nie ma najmniejszego pojęcia o wie­
cznych piórach. Pomimo to stwierdza, że 
jest rzeczoznawcą w tej dziedzinie. Czy 
kryje się coś za jej prośbą?

*
W sklepie.
Starsza dama, należąca do tych, któ­

rej obowiązkiem jest wszystko wywlekać 
i pokazywać klijentom:

— -Pani będzie łaskawa spróbować je­
dno z tych.

On bierze pióro do ręki. Młode dziew­
czę śledzi każdy jego ruch, jak pisze ca 
kawałku papieru, podsuniętym przez 
sprzedawczynię.

„To pióro jest dobre",pisze, „Abcdef. 
Możnaby niem napisać wiele pięknych 
słów".

— Czy papier jest dobry, proszę 
pana?

— Hm... ta'k..., muszę jeszcze raz

sprawdzić — i pisze dalej: „Proszę pani, 
moja pani, kochana pani. Gdybym tylko 
mógł powiedzieć to wszystko, co chcę".

— Czy za tw arde?
— Nie — i pisze dalej: „Pani jest mo­

im ideałem".
— Czy mogę spróbować innego pióra?
Próbowanie pióra trw a: „Czegoi nie

można wypowiedzieć słowami, to należy 
właściwie pisać".

— Czy może mi pan to pióro polecić? 
— pyta dziewczyna.

— Muszę jeszcze raz sprawdzić — po- 
czem pisze: „ghijkl. Nie miałem odwagi 
powiedzieć pani, że panią kocham".

— Czy pani chciałaby też spróbować?
— Młoda panienka bierze pióro w u- 

rękawdezoną prawicę i pisze: — „Maszy­
na. Maszyna. Co pan mówi? Dlaczego 
pan jest zawsze taki milczący? Milczący. 
Milczący. To pióro pisze dobrze. Ma­
szyna".

— Tak, jest dostatecznie miękkie.
— Może zechce pan spróbować jeszcze 

tę obsadkę?
— Dziękuję — i pisze: Mnopq. Hamu­

lec. Zarabiam tylko 500 zł. miesięcznie, 
ale mimo to kocham panią. Mnopą. 
Rrrrr".

— To pióro mogę panu polecić — rr.ó- 
wi sprzedawczyni, — Jest wprawdzie 
nieco droższe, ale za to wyjątkowo do­
bre. Czy pani nie zechciałaby również 
wypróbować?

— Chętnie — i pisze: „Buchalter 
abede. Dlaczego pan tego wcześniej nie

powiedział? Nad mojem biurkiem wisi 
lustro. W niem mogłam parna1 widzieć co­
dziennie".

— Tak — mówi dziewczyna. — To 
pióro jest dobre. — I zwracając się do 
niego, dodaje: — Czy -nie uważa pan?

On gorączkowo wyjmuje jej pióro z 
ręki i pisze: „Struwxyz. Co? Chce pani 
mnie?

— Chwileczkę — mówi dziewczyna.
— Spróbuję, czy równie dobrze pisze cy­
fry? „1234567890. Mam 250.000 posagu.
250.000. Razem z pańskiemi 500 na mie­
siąc jakoś ujdzie. 1234567890“.

— Tak, można również doskonale pi­
sać cyfry.

— Czy mogę je zapakować?
— Weź... niech pani weźmie to pióro

— mówi młodzieniec szeptem.
Dziewczyna płaci, poczem oboje opu­

szczają sklep.
*

Cicha boczna ulica. Nad miastem za­
pada zmiech. Ramię otacza ‘kibić młodeji 
dziewczyny, zdała od latarń, świateł i: 
spojrzeń...

Przystają. Torebka, którą dziewczyna 
trzyma pod ręką, pada na ziemię. Wie­
czne pióro wylatuje z jej wnętrza. Nie 
spostrzegają tego. Ich wargi stapiają się 
żarliwie w długim pocałunku. Jego ob­
cas następuje na pióro. Masa ebonitowa 
kruszy się. A trament płynie po chód li­
ku... I rzeczywiście, pocóż ta obsadka 
miałaby żyć dłużej?...

Tłum. C. S.
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Oszukańczy student rumuński
j a k o  h e r s z t  fcandy , , 7 e c e r ó w “  l w o w s k ic h

NA WYSTĘPACH GOŚCINNYCH W PRZEMYŚLU.
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w maju.
(M) Coraz więcej przemawia za tem, 

że Przemyśl, który pod względem gospo­
darczym zbliża się wielkimi krokami ku 
poziomowi zupełnie zapadłej prowincji, 
pod innymi względami jednak staje się 
wielkicm miastem.

Oto czasem jakaś międzynarodowa 
szajka włamywaczy usiłuje tu wylądo­
wać, by zaszczycić nasz gród swoimi wy­
stępami. To znów, jak onegdaj, zjawia 
się mała lecz dobrana grupa „zecerów“, 
która swe niepowodzenia nia bruku lwów 
skini stara się powetować dobrymi inte­
resami na prowincji.

Jako szef tej grupy dał się tu poznać 
■niejaki Wolł Liljen ze Lwowa, który pra­
cując z dwoma innymi udziałowcami wy­
powiedział bezwzględną walkę, konkuren 
cyjną jubilerom, złotnikom i zegarmi­
strzom. Sprzedawali oni1 piękne zegarki 
z łańcuszkami jako złote, chociaż wszyst­
ko to było z prawdziwego tombaku, a 
tylko fason był „na złoto'1.

Jeden taki cenny zegarek męski „Sy­
stem Roskopf Patent" nabył od studenta 
z Rumunji Wolfa Liliena p. Ozias Lerner, 
zam. przy ul. Krasińskiego 1. 8, a prze­
bywający na posadzie w Żurawnie. Trój­
ka oszustów osaczyła L ernera w bramie 
Domu Narodnego przy ul. Kościuszki, 
gdzie pod pozorem wymiany pieniędzy 
rumuńskich na złote polskie tak go oma­
mili, że wręczył im bez oiporu całą go­
tówkę, którą wówczas miał przy sobie, 
a to 20 złotych oraz 15 doi. am. Była to 
tylko niby chwilowa pożyczka, bo afe­
rzyści pozostawili mu tymczasem jako za­
staw złoty, lśniący masywny zegarek, o-

N A D E S L A N E .

N a j w i ę k s z y  w  P o l s c e

CyrK SiaoMid
przybywa do Lwowa i rozpoczyna 
przedstaw ienia w piąte c 23. maja 
>' godzinie 8-mej wieczorem na placu 
Bema. Wielki progrun , 16-cie atrakeyj 
ś* ia to w y  h. — Tresura zwier ąt. — 
P okaz/ k  ni rasowych. Wielka 
ee lsacja londyńskiego cy. ku „Olimpia"

4 Djabłów światowego 4151

DÛ liai1!'Karlsbad
A l t e  W l e s e  I ł .  -  D o m  N a s t o p i l
o rd y n u ją  J k  w  l a tach  ub ieg  ych

41 9

BacznoSS - Ailomo&iiiści.
Znany we Lwowie WarsŁat blacharski

iKaiiana zado. oznsgo.
został przeniesiony z ul. Bourlarda 4 
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Poleca się PT. Klijenhum — roboty 
solidnie wykonane taniej aniżeli gdzie 
indziej. WJAZD NA PODWÓRZE.
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Dr. Henryk Bergar
'zeuiósł ordynację swoją z ul. Lcęjonów 
na ul. KI Tańskiej i ord. od 15. fcm. 
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raz takiż łańcuszek.
Kiedy jednak „Rumuni" pomimo zna­

cznego upływu czasu nie wracali, posta­
nowił Lerner dłużej nie czekać. To też 
opuściwszy bramę Domu Narodnego, u- 
dał się do najbliższego złotnika, aby spra 
wdzić, ile zarobił na tym złotym in tere­
sie, bo że zarobił, to było dla niego nie- 
wątpliwem. Złotnik wyprowadził go je­
dnak z błędu natychmiast, stwierdzając, 
że ten cały rumuński garnitur tj. zloty ze 
garek z łańcuszkiem wart jest conajwyżej 
zł. 20.

Podobnie niegościnnego przyjęcia do­
znał na bruku przemyskim niejaki Sa­
muel Wilk, wł przedsiębiorstwa doroż­
karskiego z Sanoka, którego dostali do 
matni wspomniani lwowscy „zecerzy" w 
bramie domu przy ul. Franciszkańskiej 
1. 33, gdzie mu wsunęli jako szczerozłoty, 
najzwyczajniejszy mosiężny zegarek za 
kwotę zł. 170.

Transakcję powyższą przeprowadzili 
oszuści w sposób identyczny, jak to uczy­
nili z Lernerem.

Na razie znalazł się w objęciach poli­
cji wspomniany Wolf Lilien, który wobec 
swej przypadkowej klijenteli występuje 
jako student rumuński chce sobie wy­
mienić lei rumuńskie, bo znajduje się w 
drodze przez Polskę do Palestyny na stu- 
dja uniwersyteckie w Jerozolimie. Za je 
go wspólnikami śledzi policja, która jest 
pewna, że niejeden oszukany na zegarek 
nie zgłasza się, bo nie jest świadom, że 
okazyjnie zamiast cennego złota, uabył 
i nosi w kieszonce za drogie pieniądze 
bezwartościowy „szmelc" z łańcuszkiem.

Lilien jedną ze swoich ofiar, które się 
zjawiły w wydziale śledczym, gorąco 
przepraszał za wyrządzoną mimowolnie 
krzywdę i oszustwo, oświadczając, że bę­
dzie odtąd ostrożniejszy w doborze swej 
klijenteli.

1 0 0  ° / o - w e  W  A  K  A  C  J  i
p rzy  zapew nien ia  stałego 
kon tak tu  z całym  św iatem ,

daje idealny, trzy lam pow y
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Wielki konkurs letni
_ „ G a z e t y  P o r a n n e j ”

ctwiera możność uzyskania na własność uroczej
w  lii z  ogrodem,

Lwów, 20 maja.
Od szeregu la t konkursy '„Gazety 

Porannej" cieszą się ustaloną sław ą 
wśród Czytelników i Przyjaciół nasze­
go pisma, przynosząc im zawsze spo­
sobność ubiegania się o łaskawy uś­
miech Fortuny, mogącej w szarość co­
dziennego życia wnieść złote blaski 
szczęścia. Z tego względiu po ostatnim 
naszym  konkursie, dzięki któremu 60 
osób otrzymało nader cenne wygrane, 
z  szczególnem naprężeniem  Czytelni 
cy nasi oczekują nowego' konkursu le­
tniego, który zapowiedzieliśmy w swo 
im  czasie. Co więcej, dzięki serdecz­
nemu stosunkowi, jaki się w ytworzył 
między naszem W ydawnictwem a

Czytelnikami, wielu z nich nie za­
dowoliło się tylko platonicznem cze­
kaniem  ale nadesłało nam listy, w 
których w ystępują z 'in ic ja tyw ą w spra 
wie naszego tegorocznego konkursu. 
Korespondencja ta była dla nas tem 
milsza, że stanow iła cenną wskazów­
kę, w jakim kierunku idą dezyderaty 
naszych Czytelników.

Okazało się mianowicie, że najwię 
kszy aplauz w szeregu naszych kon­
kursów letnich, pozyskała przez dwa 
lala z rzędu urządzana akcja celem 
obdarowania szczęśliwego laureata 
konkursowego własną willą w uro­
cz em letnisku podkarpackiem, Olesio­
wie.

Spełnienie snów i marzeń,
Pragnąc zadowolić życzenia na­

szych Czytelników Wydawnictwo n a ­
sze postanowiło wznowić i w tym ro­
ku tak niezw ykle ponętny konkurs o- 
lesiowski i w  tym celu weszło w poro­
zumienie z twórcą Olesiowa, znanym 
przemysłowcem p. Aleksandrem Lewi 
ckim, właścicielem słynnych zakła­
dów Pacykowskich, dzięki czemu te­
goroczny laureat konkursu letniego 
„Gazety Porannej" otrzyma na włas­
ność w wymarzonym raju ziemskim, 
mieście-ogrodzie Olesiowie, kompletny 
dam mieszkalny z parcelą, na ogródek.

Tą nową akcją konkursową czyni 
zadość „'Gazeta Poranna" najgłębiej 
w sercu każdego człowieka tkwiącemu 
pragnieniu posiadania bodaj skrawka 
własnego gruntu, bodaj najskromniej­
szego domu, w którym człowiek czuje 
się panem u siebie. — Pragnienie to 
jest tem silniejsze u m ieszkańca m ia­
sta, skazanego przez ca ły  rok na prze­
bywanie w niezdrowych w arunkach 
życia. Dla niego zdobycie własnej w il­
li w prześlicznej miejscowości klima­
tycznej jest naprawdę ziszczeniem naj 
juorm em uejszych snów. A dodać nale­

ży, że jak wielką była radość, poprze­
dnich laureatów, którym przypadła w 
udziale cenna nagroda w postaci willi 
w  Olesiowie, to ro ileż bardziej ponęt­
ny jest tegoroczny nasz konkurs, jeśli 
zważymy, że w  ciągu kilku ubiegłych 
lat to co wówczas było tylko muzyką 
przyszłości zostało już w wielkiej mie 
rze zrealizowane, że Olesiów rozrasta 
się, jak to mówią w  oczach, i coraz 
bardziej upodabnia do wzorowych wiel 
kich klimatyk. jNadto zaznaczyć w ar­
to, że właściciel Olesiowa nie ustaje 
w pracy, aby przez wprowadzenie pra­
wdziwie nowoczesnych urządzeń, uczy 
nić z tej miejscowości, położonej do­
godnie w  'bliskości Stanisławowa, pra­
wdziwej perły  Podkarpacia.

Niewątpliwie zatem, już ta pierwsza 
zapowiedź naszego wielkiego konkursu 
letniego spotka się z żywem zadowole­
niem i  pełnem uznaniem  szerokich 
rzesz naszych Czytelników i Przyja­
ciół. W najbliższych dniach ukażą się 
kupony konkursowe, których posiada­
nie uprawnia do udziału w tym wiel­
kim turnieju o posiadanie własnej wil­
li w  tem uroczem letnisku.

'Bliższe szczegóły i warunki kon­
kursu znajdą nasi Czytelnicy w na 
stępnych numerach naszego pisma.
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łtepyys księżniczki delaró
ZABAWNA HiSTORJ A AMERYK iŃSKA.

(Do ryciny na str. 1).
Lwów, 20. m aja. j row^, nóżki natom iast

(= ). Amerykańskie kuiężnicsśki d.0- 
larów, córki magnatów na 'towyeh, wę­
glowych, stalowych i innych, nie wie­
dzą często, co m ają

puuząć 7- nudów.
O lbrzwrra ilość (posiadam yrch pienię­
dzy pozwala i.m wcześnie zapoznać się 
z wsziJkieimi mażliwami rozkoszami, 
to też inijbawem stają wiproc* przed — 

pustką...
Wówczas a.libo pozbawiają się  żyda,
(przypominamy samobójstwo 18-lkrt- 
ni-efj Barbary Weddon), albo też zdoby­
w ają się na najdziwaczniejsze kapry­
sy i eKstra” 7agianiO“*

Niewiinnyim .zupełnie byl talki k a ­
prys miss Eiel Jackson, córki jednego 
z najbogatszych przemysłowców w 
Chicago. P anna Btal jest osóbką twCale 
przystojną, a .główmy jej cza.r stanow ią 

prześliczne, toczone nóiki 
Pamma. Etel doszła jednak ao przeko­
nania, że nawrot najhardziej wycięte 
pamtoifeTki i najcieńsze pończoszki, nie 
objawiają piękna jej nóg w  całej pełni. 
W padła wćwczas n a  myśl, aby wpro­
wadzić modę

nai.-cL nóg,
I rzieozyrwAc-ie pewnego 'wieczora 

przywidziała wispaniałą toalótę wieczo-

N A D E S Ł A N E .

Sprostowania,
Zawiadamiam niniejszem. iż P. Ma- 

rjan Zadorożny, żadnego warsztatu z u- 
licy Bourlarda 4 nie przenosił, gdyż war- 
ztat ten był własnością ojca mego śp. 

Szczepana Petru. a Pan Zadorożny pozo­
stawał tylko w charakterze kierownika, 
aaś z dniem 1. maja br. objąłem powyż 
szą firmę jako prawy właściciel i pole­
cam się nadal łaskawym względom P. T. 
moim Klijentom.

Z poważaniem 
4847 Kazimierz Petiu .

zdobiła tylko 
znaczną ilością ■wupanaałej i drogocen­
nej biżuterji. W tym stroju udała się 
do pewnej pierwszotrzę Ine] estauraoji,
Onudiziila tutaj ogólną sensację. Wielu 
asebom zwłaszicza .przedstawić, eóom 
płci 'brzydkiej, .uarndlzJO się podobała ta  
inowacja. — Znaleźli się jodtnak tacy, 
którzy się toru zgorszyli i kazali przy­
wołać L‘

policjanta.
Stróż bezpieczeństwa zaiżąićłał, aby 
miss Bteł przywidziała (natychmiast 
pantofelki. A gdy upadla, dziewczyna 
nie cnciała togo uczyń’ć, policjant

Poczuwamy się do miłego obowiązku poświadczyć, że Firm a WOLAK 
I HERAN, konc. majstrowie kaflarsey we Lwowie, ul. Sapiehy 81, teł. 36- -37 
i 72—95 wykonała ku naszemu zadowoleniu w naszych realnośeiach roboty ka- 
flarskie i  Firm ę tą jako uczciwą i punktualną możemy każdemu polecić.

Lwów, 16. maja 1930. 4846
Adwokaci 

Dr. J. BACZES i Dr. M. BACZ ES 
we Lwowie, ul. Łozińskiego 9.

przyniósł
dnie buty męririe,

które ipod grozą ar^ztow am ia imiljar- 
dearka m usiała ulbrać. W tym oryginal­
nym stroju opuściła restaurację i za­
pewne odechce jej się ma przyszłość 
tego dziwacznego kaprysu...

Wytworna złodzr.eika p e r*
JAK 0  SZUKANI > NAJSP1TTNIEJS ZEGO JUBILERA FARYSKlEGO.

Lwów, 20. maja.
(—). W Paryżu istnieje m agazyn 

jubilerski niejakiego FiauicitLomne^j 
którego specjalnością jest 

hanliel pereu 
Francbonme prócz naszyjników sprze 
daje luźne, uęKne perły, a jeśli kttoś w 
Paryżu zechce taką luźną perłę naibyć, 
udaje się zwykle do Francnairne‘a. — 
Nałoży dodać, że jest to człowiek saar- 
szy, doświadczony, słowem — „kuty 
na wszyetkro cztery nogi”1... A jednak 
padł on w tych dm ach ofiarą w yrafi­
nowanej 'Kradzkźy...

Przed m agazyn jego zp.jechała ele­
gancka lim uzyna, z której w ysiadła 
młoda jaszcze,

korpulentna d an a ; 
obwieszona biżuterią, mówiąca łam a­
ną francuszczyzną. Prze dU jaw iła .się 
jubilerowi jako Amerykanka, /bawiąca 
w PaTyżu od k :lku dni i  oświadczyła 
chęć zakupiania .kilim baidzc. v»ie'kkli 
i pięknych pere* Obejrzawszy pókaza - 
ne perły, odpowiedziała, że powróci

dnia następnego, gdyż m us. się jeszcze 
zastanowić wobec wysokiej cemy, któ­
rej zażądał kupiec.
■r ‘Następnego dnia puzybyła Amory-

kanlka znowu, obejrzała perły, lecz 
gdy kupiec stanowczo nie chciał zgo­
dzić się na iak znaczne obniżenie ce- 
ny, jak togo żądała kliijantika — Ame­
rykanka oddaliła się z n'cziem.

Jakież było .zdziwienie i przeraże­
nie jubilera, gdy w jakiś czas potem 
przyglądając sję pertom, spostrzegł, że 
najpiękniejsze okazy .zostały 

rkraiuzione 
i zastąpione zupełnie .podob.nemi falsy­
fikatami..

Policja paryska roztocczęła gorliwe 
liusiukiwanaa, które jednak nie zostały 
na razie uwieńczone domyślnym re­
zultatom.

Poradnik prawniczy,

Właściciaie dom f u  a te
ZASADHICZE ORZEUJ4LN lii 

Lwów, 29. m aja.
Zdarzały się wypadki-, że w łaści­

ciele domów nie zeu waiaii rwym loka- 
lorom na zaj :żei ie iastalac/i telefoni­
cznej, lub kuchenka gazowej, tłum a­
cząc się, iż icbóty Związane z  .powyż- 
szemi instalacjam i wywołują pewne ,u- 
szkodzenia. ich własności nieruchomej
i, poniąwaiż nie zostały przewidziane 
kontraktem  najm u mieszkania, więc 
zakaz ich m a swoje usprawiedliwienie.

Jeden z  lokatorów, który w ohu in ­
stancjach przegrał sprawę, skierował 
ją ao Sąau Najwyższego i  ten wydal

SĄDU NAJWYŻSZEGO.
zasadnicze orzeczenie, lupeTm. prze­
ciwne opiuji sądów grodzkich i okięgto- 
wycn.

Orzekł on mianowicie, że instalacje 
telefonów i kuchenek gazowych są po­
wszechnie stCbOiwaue i uszkodzenia• J ,
przy ich instalacji nie wpływają na i- 
atołne uszkodzę lia  mieszkania, ani jeż 
nie wpływają na zmianę przelm&otn 
najmu i nie są związane z niebezpie­
czeństwem lub uiepokujem dla sąsia­
dów, wobec czegu właściciel nierucho­
mości nie noże zabaiwć lokatorowi 
wprowad senia tych urządzeń.

FEJLETON „GAZ. P0R.“ z 21. V. 1930. 

JANINA KILIAN STANISŁAWSKA.

Sa lm  wiosenny 1930
Pragnę dzisiejszy artykuł nawiązać z 

poprzednim fejietonem o rzeźbie na wy­
stawie wiosennej. (Z fejietonem nieszczę 
snej pamięci, gdyż już nie djabirki, lecz 
Belzebuby drukarskie wkradły się w 
tekst, jak: marmurowe wieże M. Anioła, 
(zamiast wizjel), Głuszyński (zamiast Sta- 
Tzyński), Baitarowiaz Zosia, zamiast Zo- 
fja... i t- d.). Wina nie zecera, lecz nieczy­
telnego rękopisu. Jakkolwiek tam  jednak 
było, czuję się w konieczności sprostowa 
ma tych błędów.)

W yjątkowo bogata ilościowo, i szcze­
rze interesująca jakościowo, wystawa pla 
styczna w tegorocznym Salonie Wio­
sennym podzielona jest słusznie na od­
rębne działy, jak wystawa pośmiertna 
Harland - Zajączkowskiej, wyst. związ­
ku X plastyków, wystawa ogólne i wyst. 
sztnki Indowej.

W przeciwnym bowiem razie pano 
wałby w oczach widza nieznośny chaos, 
wskutek zawielkiej ilości nazwisk i 
dzieł.

Wystawa pośmiertna Anny Harland- 
Zajączkowskiej, przedwcześnie zmarłej, 
wybitnej malarki polskiej (możnaby po­
wiedzieć lwowskiej, lecz sztuka jej jest 
tylko b. luźnie związana z Lwowem) da­
je nam  wreszcie dokładne pojęcie o ca­
łokształcie twórczym lej świetnej artyst­
ki. Szkoda tylko, że jej prace nie są roz 
mieszczone na ścianach w porządku, w 
jakim je tworzyła, dojrzewając przędziw 
nie w kilku z koleji epokach twórczych. 
Dawałoby to większą syntezę-wyrazu, po 
zwalałoby się widzowi rzetelniej skupić 
(Ktoś-Hinie ostrzegał, że zepsułoby ło har

monję ściany. Lecz, według mnie, mc 
obraz dla ściany, lecz ściana ma być d/Ia 
obrazu.)

Twórczość m alarska Harłand-Zającz- 
kowskiej rozpoczyna się i uświadamia 
przed wojną, w monachijskiej Kunstge- 
werbeschule. Z tego czasu pochodzi por. 
tret kobiecy w owalnych ramach, anemi 
czny w barwie, z domieszką secesji w 
formie.

Późniejsza indywidualność artystki 
jeszcze wtedy nie występuje. Później doJ 
piero nastąpi cały szereg podróży Wło­
chy—Konstantynopol, w których m alar­
ka zbiera swój łup twórczy w .postaci sze 
regu szkiców, malowanych spokojnie i 
tymczasowo, co jest szczególne w jej spo 
sobie odczuwania i traktowania pejzażu. 
Oto artystka nie odczuwa przyrody uczu­
ciem, i nie pragnie jej przypadkowości. 
Notuje je sobie na zimno, aby w ciszy 
pracowni z tych małych obojętnych szki 
ców stworzyć świadome, nasycone n a j­
głębszym indywidualizmem kompozycje. 
Owe jej pejzaże, zimne w tonie, narzu­
cające się w cieniach mroku, rzucanego 
nie fotograficznie, lecz na rozkaz duszy 
i woli tworzącej; owe ulice wąskie, k tó­
rych historyczność nic artystkę nie obcho 
dizi, lecz, które żyją swosście tą tragiczną 
duszą rzeczy martwych; ów zakątek, 
gdzie poprzez wicher wyszarpujący story 
z okien w burem powietrzu, mówi do 
na,s jedyny cel tego obrazu: wielka sa­
motność małej dziewczynki, stojącej na 
schodach; owe wszystkie pejzaże — to in 
dywidualne, znikąd nie wzięte dzieło 
twórcze, jedyna w swoim rodzaju techni­
ka i maniera Harland Zajączkowska 
maluje swoje ostatnie obrazy szczególną, 
wyraf nowanie kulturalną manierą barw 
ną, eroaljowo lśniącą i emaljowo m inia­
turową. (Portret męża, portret Bożena 
„Ukrzyżowanie”.) Jej skraijnie nowocze­

sna teelinika, muno pozorów lieoklasycy 
zmu (pejzaże) nie da się podciągnąć' 
pod żaden rząd: jest jej własna. Skala 
jej pracy jest naogół ogromna: poza m a­
larstwem olejnem, akwarele, rysun­
ki, bogata i oryginalna grafika, pro­
jekty, winiety; praca dydaktyczna szkol­
na. Śmierć skosiła przedwcześnie wielki, 
a na.iewszysOto oryginalny talentI

Gajewski Paweł, w swojej zibiorowej, 
bardzo rozległej i bogatej wystawie, za­
dziwia nas temperamentem i potencją 
twórczą. Odnosi się wrażenie, patrząc na 
ten ogromny dorobek kilku zaledwie mie 
sięcy (może roku, bo tak niedawno roz­
począł się ten zwrot ku nowej twórczo­
ści i), że artysta nie mieści się poprostu 
w własnej skórze, że przeskakuje nietyl- 
ko przepaście swojej dawnej, spokojnej, 
małotwórczej sztuki, (naturalrstyczne por 
trety), lecz .także w pośpiechu, przeska­
kuje samego siebie. Wicher twórczy nie- 
tylko więc go niesie, lecz często ponosi 
na bezdroża niedopatrzeń, szczególnie w 
dziedzinie proporcji. Wspominam o tem 
dlatego, (przy przeglądzie obrazów wska­
żę), że pośpiech i rozmach artysty jest 
wprawdzie dowodem żywotnej siły j-'go 
talentu, lecz nie działa dodatnio na rze­
telne opracowanie pojedynczych dzieł. 
Podziwu godny jest mimo tych małych 
zastrzeżeń gwałtowny rozwój talentu a r­
tysty. Jego wczesne portrety, przykre w 
swej naturalistycznpj banalności i za- 
bliskie, jakby widziane w wypukłem 
szkle, ( Akt”, „portret M. S.“), są jakby 
nie tą samą malowane ręką. Zasadniczo 
odmienna od wczorajszej,, je-st jego dzi­
siejsza sztuka. Akty takie, jak „Konino- 
zycja”, budowane bez modela, a żywe i 
wzorowe w tej nieco kubizowanej anato- 
mji, mocnej i plastycznej; ciepła, pod­
palana karnacja nagich ciał, jędrna k ar­
ność linji i (tła, tworzy z tych 'kilku po­

staci koniecycli dzieło dobre i dojrzałe 
w nowoklasycznym stylu. Podobnie: „Na 
Helu”. Jeszcze hardziej klasyczne i twar 
do stylizowane, surowe i tendencyjnie 
monumentalne są projekty dekoracyjne 
do sali sejmowej w Warszawie. Uprosz­
czenie formy i barwy, rysunek wzmoc­
niony aż do brutalności, doskonały roz­
mach dekoracyjny. Szkoda, że tu właś­
nie występuje tendencja do lekceważenia 
proporcji: Fragment V. (Wszj^stŁie frag­
menty małe, dokoła sali są jakgdyby silą 
wtłoczone w zaoiasne ramy. Ciała tracą 
na sile wskutek zaduiżych. głów.)

W przepięknym nhrazie „Żniwo” głoSj 
wa żniwiarza potężna w wyrazie, świetny 
w rysunku. Skrót natomiast lewej ręki 
nie tłumaczy się: Tam ię za krótkie.

Z koleji Harland Zygjnnnt: O rzeź­
bach już pisałam. Twórczość m alarska 
tego artysty jest celowa i ściśle celowa. 
Nie operuje nastrojam i: wszelki impre­
sjonizm jest mu obcy. Tworzy intelek 
tuafnie, stoj'ac na czujnej straży linji. 
Chcąc się wypowiedzieć, streszcza się do 
prymitywu, do synltezy wzruszeń, do ko­
nieczności barwy. Takim jeat portret ,,p.
H. G.‘‘ Zimna w wyrazie, choć gorętsza 
w barwii postać p. II. G., rysuje się ja ­
skrawo pod względem nie kolorytu, lecz 
nastroju (odmówiłam niebacznie artyście 
nastrojówtl, na ciemnem. zimnem, neo- 
klasycznem tle. Bo zarówno to zimne," 
pełne svirtbolów tlo, jak wszystkie inne 
architektoniczne szczegóły obrazu zosta­
ły namalowane (wypicięgnowane.1) tylko 
po to, aby tajemnie mówić do pestai i na., 
pierwszym planie. Technika baTdzo doj­
rzała, nowoczesna, gładka: szczególnie w 
partjach architektonicznych. Szlachetne 
w linjd i kolorze krzesło: przedmiot, któ­
ry tak zazwyczaj psuje portrpty! Piękne 
projekty wnętrz i projekty architektury 
kościelnej. Świetnie prój Atowanc atebLt,
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KRONIKA

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRa CA,

TEATR WIELKI.
Wtorek, 20. maja o godz 7.30 wiecz. 

„Róże z Florydy" — zniżki ważne.
Środa, 21. maja o godz. 7.30 wiecz. 

„Tcsca", gośc. wyst. Hołyńskiego.
CzwarteK, 22. maja o1 godz. 7.30 wiecz. 

„Róże z Florydy" — znizki ważne.
♦

rEA TI MAŁY.
Wtorek, 20. maja o godz. 7.30 wiecz. 

„Pan Topaz'1 — tani dzień, ceny znizone.
Sroua, 21. maja o godz. 7.30 wiecz. 

„Harem" — prem jera zesp. dram. Soko­
la VI. Atrakcja Tygodnia L. O. P. P.

Czwiartek, 22. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Kiepski szeląg" — prem jera. x

RFPEuTUAR „NASZEGO OCZKA".
(Sala Teatru Nowości).

We wtorek, dn.a 20 maja br. ..Ładne 
kwiatki no — nol".

Dziś we wto-rek odbędzie się koncert 
i demonstracja aparatów  Prot. Leona 
Therem iaa, epokowego wynalazku, któ­
ry w ywola rewelację w mazyce na ca­
łym świeeie, „Muzyka w powietrzu" bez 
pomocy instrumentów, to szczyt techniki 
muzycznej, to cud o jakim nie marzyli 
najwięksi fa-ntaści. Na dzisiejszym kon­
cercie Publiczność będzie mogła osobi­
ście przekonać się o wartości nowego 
wynalazku, grając samodzielnie na apa­
ratach prol. Therem ina. 4857

*
FF^FRTUM l KINOTEATRÓW'

APOLLO: Film dźw;ękowy: „Szalona 
dziewczyna', oraz Hanka Ordonówna w 
dodatku dźwiękowym

OASINO: „Simba, król puszczy*.
('HIMER4: „Papd, ja chcę Hrabiego".
COLOSSEU3I: „Tajemniczy policjant".
FATAMORGANA: „Przy kominku*.
GRAŻYNA: „Magdalena" i komedja 

„Jej ideał".
KOPERNIK. „Zapumniaue Twai/,e“ i 

,, Z wiązek Podlotków".
LEW: „Jego niewolnica".
LUNA: „W płomieniu życia".
MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy

„Szampańskie życie". 1 otaadto „Uśmie­
chy" (Bracia Calabraki).

OAZA: „Wyspa rozkoszy".
PAŁACE: „KRYSTYNA" film dźwię­

kowy.
PAN: „Słowik Hiszpański",
PASAŻ: „Sokół prerji".
POLONJA: „Dama w wagonie sy­

pialnym".

C O  ftC Ó W J N tM O .

W noce majowe*
W NOGĘ MAJOWE, TIEDY KWTTNĄ BZY,
ICH ZAPACH CUDNE MI SPROWADZA SNY 
W NOGĘ MAJOWE CZASEM MI SIF PRZYŚNI,
ŻE KSIĘŻYC WPLĄTAŁ Sllj W GAŁĘZIE WIŚNI
WIĘC OTRZĄSAJĄC Z NIEJ PUSZYSTY KWIAT, 
SIADAM NA OKRAK NA HQ£AIĘCZNY«I SlERFiE 
I PŁYNĘ CICHO W PONADZEEMSKI ŚWIAT 
[ PFŁNą DŁONIĄ GWIAZD SZGZĘŚIIWOŚĆ uZERrn
W NOCE MAJOWY, FIEDY KWITNĄ BZY,
ICH ZAPACH CUDNE MI SPROWADZA SNY. 
TRĄCa Ją C KWIATY, KTÓRE W ROSACH MuKNĄ, 
SKRADA SZ SIĘ DO MNIE PRZEZ OTWaHTE OKNO.
i  tw oje usta w ilgotne dziewczęce
CAŁUJĄ USTA MOJE POT A FEMNIE,
LECZ GDY SIE ZBUDŁe  I WYCIĄGNĘ RĘCE,
BZY TYLKO PAuHNĄ KO ŁO .-NIE I WE MNIE.

PROMIEŃ. „Prawo młodości",
STYLOWY: „Książę miictści" oraz ko 

mecja z Coilen Muore.
UCIECH 4.: „Pieśń o 4ta.nan.e'>

-  .
Wiadomości teatralna.

Jedyny występ gościnny Michała Ho- 
lynskiego, znakomitego tenora bohater­
skiego scen zagranicznych, odbędzie się 
w Teatrze Wielkim w środę, 21. bm. w 
„Tosce". P artnerką świetnego gościa 
i wykonawczynią roli tytułowej będzie 
primadonnia naszej sceny p. Platówna, 
która w dniu tym ohcLodzi 10-cio letni 
jubileusz pracy scenicznej w teatrze 
lwowskim. Partję Scarpia powierzono p. 
Płońskiemu. Przy pulpicie p. Lehrer. 
Zniżki ważne.

Prem iera niezwykle oryginalnej w po 
myślę komedji „Kiepski szeląg" znako- 
miiego komedjopisarza Bruno Winsiwe- 
ra, ulubieńca Lwo»wa, którego „Roztwór 
Prot. Pytla" oraz ,.R. H Inżynier" zdo­
były w swoim czasie rekord powodzenia 
odbędzie się w Teatrze Małym w czwar­
tek, 29. f bm . Reżyserję objął wytrawny 
reżyser naszej sceny p. Gustaw Rasiński. 
Roie czołowe od,worzą pp. Czajkowska, 
Michnowska, Rasiński, Ratschka, Zabiel- 
ski i mm. Prem iera ta ze względu na 
auiora sztuki budzi duże zaintereso­
wanie.

Na dochód LOPPu odbędzie się w śro­
dę, 21. bm. w sali Teatru Małego przed­
stawienie wesołej komedji1 pt. ;,Harem *, 
odegranej przez zespól artystyczny So­
kola IV- we Lwowie pod niezawodną re- 
żyserją p. Stanisława Czaszki, art. drani. 
Bilety wcześniej do nabycia w oiurach 
LOPPu, pi. Smolki 3. i w dniu przedsta­
wienia w kasach teatralnych.

W y j a ś n i e n i a .

uwów, 20. m aja.
O trzym aliśm y nast. pismo:

W ielce Stoamowny P anie R edak to rze  1
Rrzeglądając s-wój artykuł o sz a n ­

sa ch  w yborczych (w  „Gazecie B m an- 
tnej" e  dmia 7. bma.), oifcwśerdńiłeim w  
nim  om yłkę, o iktór°!j sproslLcwan™’ 
proszę. Miamowjcie m ew a jest nie o 
„zbliżeniu  U nda do ufcr. soc. dcm. 
p a jtji* , lecz (S> trkr. soc radyka lnej 
partii, co zusztą , każdy  orjeinltujący się 
w  stosunkach z łatw ością mógł sam  
skoregoWać.

Łąiczę wyrazy ótód.
P i w  Ottum-Borkorwslć,

M łynkika, 15. m aja  19S0.
 d——

komunikattę.
I. posiedzenie Lwowskiego Oddziału 

Polskiego Tow. fizycznego odbędzie się 
22. bm. o godz. 19 w sali wykładowej Za­
kładu fizyki Politechniki lwowskiej, ul. 
L. Sapieny 12. z następującym porząd­
kiem dziennym: Ref. inż. as. M. Łań­
cucki . ,iSorbcja i r< akcje chemiczne pro 
mieni atomowych". (Z pokazem apara­
tury).

Polskie Tow. Politechniczne zawiada­
mia, że 21. bm. o godz. 18 popot. w loka­
lu Tow., ul. Ziinorowicza 9. p. inż. Stani­
sław Kórnicki wygłosi odczyt pt. „Akcja 
przeciwlodowa". Odczyt ilustrowany bę­
dzie przeźroczami.

Loty pasażerskie. Z okazji Tygodnia 
L.OPP, odbędą się w środę i piątek bie 
żącego tygodnia, tj. 21. i1 23. bm. loty pa­

sażerskie na samolotach Fokker Polskiej 
J.inji Lotniczej „Lot". Loty odbywać się 
będą w Skniłowie (dojazd au.obrsem  
miejskim). Bilety otrzymać można w Ko­
mitecie Wojewódzkim LOPP. pł Smolki 
3. I. p. od godz. 9 do 13 codziennie, jak 
toż na lotnisku LOPP. w Skmłowie przed 
odlotem.

Komitet opieki nad zdrowiem mło­
dzieży przy T. N. S. W. we Lwowie ko­
munikuje, iż w dniu 25. bm. w Teatrze 
Wielkim O g. li- te j przed połudn. urzą 
dza Uroczystą Akademię ku uczczeniu 
400-letnrej rocznicy urodzin Jana Kocha­
nowskiego. Czysty dochód z tej imprezy 
przeznaczony jest w całości na akcję do­
żywiania i kolonji wakacyjnych młodzie­
ży szkół średnich we Lwowie.

Kolonja akademicka we Francji. Za­
rząd Koła Studentek we Lwowie podaje 
do wiadomości swych członkiń, że za­
mierza urządzić w miesiącu lipcu waka­
cyjną kolonję we Fiancji nad Oceanem 
Atlantyckim. Kolon ja wyjedzie tylko o 
ile będzie odpowiednia ilość uczestni­
czek Przypuszczalne koszta wyniosą naj­
wyżej około 450—500 zł. Bliższych 'nfor- 
macji udziela się oraz przyjmuje zgło­
szenia w lokalu Koła Studentek tul. św, 
Mikołaja 4.) codziennie w godzinach u- 
rzędowycti, między 12—13.30 do 30 bm.

Zaiząd Koła Studentek zawiadamia 
s woje członkinie, że posiada jeszcze ldl- 
Ka wolnych miejsc na kolonji wypoczyn 
kowej w Godowej, połączonej z kursem 
gospodarstwa kobiecego. (Cztery tygod- 
n. e w lipcu i cztery tygodnie w sierp­
niu.) Zgłoszenia i informacje codziennie 
W i1 kul u Koła (ul. św. Mikołaja 4.) w go­
dzinach urzęd. 12—13 do 30. bm. Ze 
względu na ograniczoną ilość wolnych 
miejsc prosimy Koleżanki o możliwie naj 
szybsze zgłoszenia.

Z Towarzystwa Kolonii leczniczych 
dla dzieci w e Lwowie. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Tow. Ko­
lonji leczniczych dlii dzieci odbędzie się 
w środę, 28. bm. o godz. 16 30, w razie 
braku statutowego kompletu o godz. 17, 
w lokalu przy ul. Batorego l./L, z po­
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie pro­
tokołu z ostatniego walnego zgromadze­
nia, 2) Wniosek wydziału o  mianowanie 
członka honorowego. 3' Wnioski człon­
ków.

II. doroczne walne zebranie członków 
Tow. budowy Domu Żołnierza we Lwo­
wie odbędzie się 24. bm. o godz. 18-tej 
w sali posiedzeń magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa, w ratuszu, I. p.

Organizacja Narodowa dziel. VI. Sa­
piehy 67. wzywa wszystkich swoich człon 
ków i sympatyków, by z okazji Tygodnia 
LOPP. wpisywali się na członków nOPP. 
Zgłoszenia przyjmuje i legitymacje; wy­
daje zarząd LOPP. dziel. VI. w lokalu 
O. N. VL-Sapiehy 67. w każda środę od 
6 -7 .

Pol. Związek zawód. Katol pracownic.
„Dźwignia" we Lwowie zawiadamia, że 
w dniu 2'5. bm. o godz. 5 popoł. odbędzie 
się walne zebranie w lokalu „Dźwigni" 
przy ul. ChmielGtwskifcgo 3

Wodzick* J .a rju  tworzy nooklasycz- 
nie, w duchu nowej szkoły. Styl jej jest 
wprawdzie dojrzały, lecz w decyzjach 
je .t kapryśna i nierówna. „Jesień", to 
kompozycja rozbita na trzy części: pierw 
szy plan klasyczny; — środkowy (cer­
kiewka) zlekka prymitywny, ito bizan­
tyńskie, złote, z tendencją dekoracyjno­
ści. Spekulacja myślowa i stylowa.

Bardizo dohry natomiast, czysty w sty 
lu, zwarty w w y ra je , jest „Chłopiec z mi 
Ską“, podobnie, jak  „Dziewczyna z 
dzbankiem , której grynszpanowe tło 
przedziwnie odbija od gorącej czerw.iotif 
sukmany.

, Kitz Marcin maluje wytrawnie, w 
śmiałym, kolorowym impresjonizmie — 
Pieniążek Józef trw a bez reszty w ob­
serwacji architektury drewnianej ko­
ścielnej, widzianej przez sentyment sło­
wiański. Nowym manierom nie hołduje.

Niestety, szczupłość miejsca nie po­
zwala mi zająć się szczegółowo grafiką, 
na wystawie talk licznie i chwalebnie re ­
prezentowaną. Żałuję temihardziej, że gra 
fika ja w pierwszvm rzędzie drzeworyt), 
stoi w Polsce tak wysoko, jaik nigdzie 
współcześnie.

Żurawski Władysław wystąpił ,z twor 
czo-ścią bardzo dojrzałą, zadziwiająco bo 
gatą technicznie i artystycznie kultural­
ną. Jego drzeworyty wykazują tyiłe rze­
telnego znawstwa poza walorami kompo­
zycji, że warto byłoby zająć się szceegó- 
łowszą ich ocęną. Ale to kiedyś później. 
Na razie zwracam irwage patrzących na

planszę p t. „Listopad" z „Cyklu mie­
sięcy". Koń z hajki, cięty w drzewie kun­
sztownie, na tle kłęibiastych chmur. „Św. 
Marcin przyjechał na białym koniu".’ 
Kompozycja pierwszorzędna.

Schulz Bruno (wystawa zbiorowa) jest 
Zjaw iskiem  ntewspółczesnem w formie. 
Reminiscencje sztuki Ropsa, a bardziej 
jeszcze wpływ Daumier‘a (1835) wycisnął 
na tych doskonałych sztychach piętno 
niezatarte. A może podobieństwo przy­
padkowe?

Schułz nie stylizuje kreski, bo mu 
do jego pełnych wyrazu aklów ko­
biecych i cierpiących masek torturowane 
go mężczyzny, potrzebna jest kreska 
mięka i linja zagmatwana, swobodna, 
posłuszna. Niemniej nowocześnie trak to­
wany szkic iU antasmagoeja" jest świet­
ny, i dowodzi, że artysta wypowie się 
napewne jeszcze lepiej w nowej formie.

Tyrowicz Luuwik, grafik bardzo do­
bry, o szerokiej skali tematów i umie­
jętności technicznych. ,,W pracowni", ry ­
sunek tuszem, silnie ekspresyjny. Intere­
sujące są plansze: „Leśna droga" i mo­
tywy włoskie. Posiada swoistą manierę 
łączenia grubego rylca z cieniutką, włns- 
kowatą igłą, co stwarza niezwykle miękie 
efekty.

Kratochwila - Widymska Józefa dała 
nam zaledwie kilka prób swojej twórczo­
ści graficznej, lecz nawet w tej małej ilo 
.ści wykazała poważne walory. Szczegól­
nie godny uwagi jest „Św. Franciszek" 
(suchoryt) i „Łódka*** (mezzotinta).

Ruuke Emil. Bardzo interesujący uo- 
w.oklasyk. Ilustracyjny talent.

Hofm*nn Wlastimll: „Śmieciarze". Je 
dno, ale dobre!

Albinów ska .  M inki: wieżowa Zol ja
trwa w ustalonej wartości.

Lang Helena odsłoniła nam tym ra ­
zem zaledwie rąbek swojej wartościowej 
twórczości. Trusz iwan (wystawa zbioro­
wa) w swoich pełnych powietrza i n a ­
stroju pejzażach nie stara się dopełniać 
swej impresjonistycznej maniery nowemi 
hasłami. B.vdzo podobnie w charakte­
rze, lecz inaczej pod względem treści ma 
luje Robisz Mieczysław. Obrazy jego po­
siadają szczery sentyment Nie jestem w 
możności pomieścić tu wszystkich jrozo- 
stałych nazwisk artystów, którzy trudzą 
się w sztuce dodatnio, lecz nie stw arza­
ją  dzieł epokowych. Tembardzirj, że chcę 
jeszcze powiedzieć kilka słów o sztuce 
„czerwonych", czyli o konstmktywiźmie 
i jego kapłanach. Kusi mnie problem 
niebezpieczny: tę ideję rewolucyjną i
k-on'trn atu rab styczną, przedstawić w pra­
ły dziwem świetle i bez maski. Zerwanie 
z naturą: Ryłoby to prawdą, gdybyśmy
jako naturę przyjąć chcieli tylko formy 
żywe, jak człowieka, zwierzę, świat ro ­
ślinny. Od tej krynicy natchnień „czer­
woni" oddalili się, zrywając tradycję im 
presjonizmu. Lecz czy najwyuzdańsze no 
watorstwa nie są błagą, w ierutną blagą z 
chwilą, kiedy pragną zerwać wszelki 
związek z logicznym sensem? Wszakże 
■wtedy artysta sam siebie okłam uje z nie­

smakiem, bo od ksztultu w p.zyrodzic 
(czyli naturalizmu w liajiszerszem tego 
słowa znaczeniu) żaden plastyk nie uciek 
nie. Jest on heroldem przyrody: lojal­
nym,, czy zbuntowanym, wszystko to je­
dno: jest więźniem kształtu widomego, 
nazwanego. Pieśń swoją wyraża punk­
tem, lin ją, plamą. Lecz zawsze stwarza 
kształt i bryłę. Od tego prawa uciec nie 
może. Tembardziej, jeżeli nas OKłamuje i 
podaje się za nowatora, jak Lilie, (który 
malując najprawidłowszych drewnia 
nych homunkulusów, z godnym lepszej 
sprawy realizmem, twierdzi, że ponieważ 
maluje tylko drewnianych panów, a nie 
żywych, więc jest buntownikiem. Podob­
nie Rlemor i Streng Henryk, przyrząrza- 
jący nam dekadencki bigos nie z twór­
czych gejzyrów tęsknoty za formą, lecz 
z wymędrkowanych krawatów, pbonbo 
nów jarm arcznych" oraz wiązanek kora­
li. Wszystko to razem, podprawione so­
sem samoraklamy, wysadzone pod parę 
afrykańskiego kolorytu, (dowiodę,) i wy­
dane pod przykrywą blagi, nazywa s.ę 
najnowszą twórczością, O cóż idzie? Mo 
że być i tak. Sztuka, nie znosi niewoli. 
Lecz poco udawać nowość tam, gdzie jej 
niema? Jak długo sztuka, o której mó­
wię, będzie ofiarniicą na rzecz jutra , t. z. 
poprostu fermentem, ożywiającym grzyb 
ltiem nadejść mającej epok twórczej, 
wszystko będzie w porządku. Lecz me 
mówcie, że jesteście now  Bo w y k a ż e  się, 
jak na dłoni, że jestteśm w nowoezewnej 
sztuce tylko bardzo zdolnymi t  ;VuPu-
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K ron ika  'policvfnn

(—) lijęc-ie złodzieja z łupem.. Wczo­
raj aresztowano Stefana Stasiuka i Ka­
zimierza Rakoczego, których przytrzy­
mano z łupem, po dokonaniu przez nich 
kradzieży z magazynu „Kresów ?go Ko­
mitetu Biskupiego" przy ul. Zygtnun- 
towskiej 4., gdzie skradli większą ilość 
bielizny i bucików.

(—) Napad nożowca. Jan Adamski 
zgłosił wczoraj policji, żc niejaki Jan 
Szołdra napadł na niego bez powodu, 
wprzód uderzył go w twarz, a  następnie 
przebił mu sztyletem lewą rękę, poczem 
zbiegł.

(—) Potrącona przez auto. Samochód 
ciężarowy nr. 90428. prowadzony przez 
szofera Jana Bandrowskiego potrącił 
wczoraj u wylotu ul. Kochanowskiego 
przechodzącą yrzez jezdnię Stetanję Ki- 
bałę, która upadając doznała poranienia 
głowy oraz kontuzji wewnętrznych. Po­
gotowie ratunkowe pd udzieleniu jej 
pierwszej pomocy odwiozło do szpitala 
powszechnego.

WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE­
ZERWY!

Firma Wittels, Lwów, Rutowskiago 7. 
zawiadamia, że urządzili we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siłą krawiecką, — Zakład umundurowa 
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykwint­
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw­
szorzędnych fanryk BielsKicn oiorąe pel 
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pu.. 
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Katow­
skiego 7. wykonać mundur oficerski dla 
reklamy za cenę Zł. 200.—. 4239-?

- d -
Prośba. Osoba w starszym wieku bez 

zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna 
me mająca zawociu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości Chora na nerwy. Upraszr 
ao broili wy cu o łaskawą uajskorniiiejsz» 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona". Adres w Administracji.

T y c j a n  z a  80 f u n t ś w ,
Lwów, 20 maja.

( = )  Dyrektor Muzeum, w Detroit, 
dr. W ilhelm \  alentunei zakupił na  li­
cytacji w  Uowym Jorku stary  obraz 
za  80 funtów szterungów. Gdy obraz 
oczyszczono okazało się, że jest to
dzieło Tycjana. Obraz przedstaw ia do­
żę Girolamu Priulilego i powstał w  r. 
1Ó65, Ponieważ w tórna w arstw a ma- 
low.dła była bardzo gruba, ohraz po 
restauracji okazał się w doskonałym 
słauae. Według opinji rzeczoznawców 
przedstaw ia on wartość eonajmniej 30 
tymecy funtów ztem ngć n.

ralnymi (wyjąwszy konstiuktywrstów, 
którzy do swojej sztuki nie potrzebują 
nietylk© talentu, ale nawet kultury) na- 
śla-aowuaimi. Że wszystkiemi porami pro­
mieniujemy starą Grecję, stary Egipt, sta 
re Tndje; przedhistoryczną Amerykę i A- 
frykę. Przeżywamy wielki renesans sta­
rożytności, a potem przyjdzie dla odmia­
ny renesans renesansu i tak dalej w kół­
ko. Ale juz dość. Artyści obrażą się i iv 
dodatku niesłusznie. Jeżeli bowiem ko 
rzystamy z cudzego doświadczenia, może 
my mimo to stwarzać arcydzieła, uzupeł­
niając indywidualnie i twórczo naszych 
poprzedników. Tak było z odrodzeniem 
włoskiem, gdzie doskonali uczniowie prze 
szli mistrzów. Ale biegi te odbywały się 
z otwaTtą przyłbicą. Dziś natomiast ścią 
ga się koloryt murzynowi, lub kopjuje 
starogreckie freski, ,Jicząc na niekompe­
tencję widza. Dlaczego o tem' nie mówi­
my głośno? Kapłani nowoczesnej sztuki 
nie posiadają ani cywilnej odwagi, ant 
szanownej dumy swoich przodków

Na usprawiedliwienie jednakże tych 
słabostek epoki podkreślić należy jej 
stao nerwowy i stwierdzić, że nowoczes­
ny artysta jest naprawdę w rozpaczy, że 
«ię tak późno urodził, i najchętniej w do- 
srezętnem zdenerwowaniu rzucUby całą 
plastykę do djubła, bo mu każda forma 
przypomina coś. oo już było! W ylazłby 
natomiast sam z siebie i ogłosił, że jedy­
nie indywidualnym kierunkiem w plasty­
ce jest malowanie na przeźroczysto, aże- 
t r  nie wpadać w  fconfKM z tradycją.

ia&s Dr wychodzi mmąż
z 2 H e n i L yona.

CIEKAWA HL5TORjA MluOSNA PARY SYMPATACZN7CH ARTYSTÓW
FILMU WYCE.

L w ć w , 20 maja.
{=) Jedna z majs, napady cznaejŁzych 

gwiazd- srHbuneigo ekranu, urocza Bebe 
Danieis p rzez Iług-j czas w ym ykała 
się przed petami Hytmnmu, jakkolwiek 
zasypyw ały ją stale tysiące oświad­
czeń i listów  mLtosnryGh. DrzviS2iła jed­
nali kreska ma Maryśka. Bebe Dana ais 
zakochała się w  1Fnzysto! jn ym artyście 
filmowym

Benie Lyonae,
który zresztą. ani razu ,nie byli jej 
partnerem  kamcdjowytm i nidhawdn,

zosta-wie jeigo maliżlcmikg:.
Hisboaja tej rńiłoiśc’1 jest bardzo cie­

kawa: B^be 'Daniels mimo swej pło­
miennej i nam iękiej urody (jest ona, 
jak wiannmo siitną brunetką o diulżytoh, 
pałącycih oczaldh), uiohiadlzilła za osdbę

bnnLiu vft..ną
i niedostępną dla mdłości Beia Lyon, 
ktory eiśt nieco zaroarami^ty, zalłozył 
się z kolegami, że jeśli' zechcę, zdo­
będzie miluść tej lodowatej Amerykan­
ki. I nzeczywiscie udoiło miu ,siię nader 
szybko, gdyż Beibe ruzkooh«Ja siy w

O f f e n n  k l i f e i  t r t ó i r .
TAJEMNICZA AFERA KRYMINALNA.

Lwów, 20 maja.
(—) Opinja publiczna i władze Bruk-, 

selji zajm ują się lod kijku dni aferą 
adwokata Rogera Sandera; ' w którego 
mieszkaniu wśród okoliczności wymaga/, 
jących dłuższego wyjaśnienia zmarła 25 
letnia tancerka, Magdalena C. ńaux. Spra 
wa jest tem bardziej skomplikowana, że 
władze uważają zmarłą za agentkę 'bandy 

przemytników kei.ainy. 
Kolportowane są najrozmaitsze wieści... 
Mówi się także o zbrodni... Czy ta osta­
tnia hipoteza się utrzjm a, — nie wiado­
mo.

Zasadnicze fakty tej afery -o z ograły 
się w nocy przed kilku dniami. Następ­
nego dnia rano o wczesnej godzinie po­
rannej zjawił się adwokat Sander w 
przedsiębiorstwie pogrzebowem i zawia­
domił, że w jego mieszkaniu zmarła 25- 
letnla Magdalena Carianx i zażądał po­
chowania zwłok. Urzędnik przedsiębior­
stwa domagał się

urzędowego poświadczenia zgonu 
Wobec odmownej odpowiedzi adwokata 
i jego zmieszania, urzędnik uwiadomił 
o wypadku natychmiast policję.

•Fimkr jon-ar jusze policji znaleźli w 
mieszkaniu adwokata zupełnie 

nagie zwłoki

kobiety, leżącej w salonie na1 dywanie. 
W przyległym pokoju leżała druga ko- 
t ieta naga, nieprzytomna i pogrążona 
w stanie zupełnego zamroczenia. Prze­
wieziono ją  do szpitala. Tymczasem le­
karz zbadał zmarłą i stwierdził, iż za­
kończyła ona życie z powodu zażycia 
rgrom nej wprost dawki kokainy. Nie­
wiadomo jednak, czy uczyniła to z w ła­
snej woli czy też zmuszona do tego zo­
stała przez adwokata Sandera.

Sander złożył wprawdzie zeznania ale 
są one talk chao ty czn e  i nic wystarcza­
jące, że policja polegać na nich nie moze. 
Cała ta  afera otoczona jest zatem nara­
zić mrokiem tajemnicy. Oczekiwany jest 
z napięciem powrót do przytomności o- 
wej drugiej Kobiety

nim gorąco, Skoro jednak dewie- 
działa kię, że poszło tutaj ,o 

zakład,
zerwała zupełnie z Banem j: ani sły­
szeć o ęiiirtt mie cibcialia... Dopiero po 
roku usilnych s ta rań  udało się Lyo­
nowi zniiękuzyc serce pięknej artsystłii
i 'Uzyskać jej aprobatę ma Związek 
małżeński...

i- —  o -  -  -

Wybryki awan urnifców.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19. maja. (st) W czoraj 
popołudniu irobotnicy firm y leśnej 
t,Św ierk" we wsi B ieliw iany pow iat 
W yłkowysk w liczbie 40 osób usiło­
wali zatrzymać na Niemnie statek, 
pragnąc zamordować jadącego stat­
kiem leśniczego Monasieza. Gdy im 
się to n ie  udato, poczęli ostrzeliwać 
z brzegu statek. Rozwścieczeni n ie ­
pow odzeniem  rzucili się  na jedną z 
przechodzących koibiet, oblali ją na­
ftą x podpalili. Dotkliwie poparzona 
kobieta leży w  szpitalu. Awanturni­
cy stmkli też szyby w przejeżdżają­
cym autobusie i pobili pasażerów , aż 
w reszcie poon i się  m iędzy sobą. 
Przybyła nareszcie policja, której a- 
wanturnicy staw ili opar;., obrzucając 
ją kamieniami. Wszystkich awtantu 
rających się robotników aresztowa­
no i osadzono w  wiezieniu.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RZECSi, V

lii n  i u stw Jem om .
Gk OTESUOWE SCENY NA MIEJSCU EGZEKUCJI. 

Lwów, 20. maja. 
dniam i w  Oiceite-Przed kilku 

wicach (Jugoslatwlja) odbyto się s tra ­
cenie diwu

7  P  P O  W? W C JI,

Kronika t n^ławows^.a.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w niiju.
Nowy cennik pieczywa i inąki Za­

rząd miasta ustanowił z ważnością od 
dnia, 16. bm. nowe ceny maksymalne na 
mąkę i pieczywo nieco obniżone, a w 
szczególności: 1 kg. mąki pszennej 65® 
w bureie 64 a w detajlu 70 gr„ mąki żyt­
niej pytlowanej typu urzędowego 55)4 
wzgl. 38 gr., 1 kg. chLba z mąki żytniej 
pytl typu urzędowego w piekarni S8-ał 
w sklepie 40 gr., chleba z mąki żytniej 
razowy 25 i 27 gr., chleba fiszenno-żyt- 
niego z kminkiem na drożdżach 48 wzgl 
50 gr., 1 lulka o wadze 4 (lig. z mąki 
pszennej 65% w piekarni .1 'A a w skle­
pie 4 grooze.

Zmarli w ostatnich dniach: Jan Zbi­
gniew Długosz (10 niies.), Helena 
Schwarz (lat 35), Marja Łukasz (51), Jan 
Ricbtscheid (47), Abraham Komornik 
(35), Józef Herman (66), Anna Samower-

ska-Niedzielskra (64), Rubin Leitner (83), 
Nechoma Tr.auner (74), Saul Schul...an 
(71), Józef Brzez.icki (8 tyg ), Sara ^'ie- 
selman (47), EizDieta Tilg (98), Ryika 
Rubin (56), Herscli Gleis (70;. Salo Glo- 
tzer (1 mies.), Stefan Twardowski (4 
mies.), Anrra Andrejczuk (42), Ana tazja 
Łużycka (60), Leo-n Plesser (ii dni), Jan 
Sapacz (32),' Marja Scherer (84), Zofja 
Augustyn (4>2Ł Sabina Horowitz (69), 
Elźl !eta Golińkiewicz (8 mies.) i ..la^ja 
Grabowrfaa (38).

Zamach morderczy. Robotnicy Michał 
Kueik i Michał Tylbak spławiali dnia 16. 
bm. drzewo w Stryju. W czasie tvch prac 
strzelił ktoś znienacka do nich cztery ra 
zy i bardzo ciężko zranił. Tylbaka trafiła 
kula w brzuch i przeszła na wylot. Ran­
nych 'odwieziono do Szpitala’ powszechne­
go. Śledztwo w toku

Wieści z  Kałusza«
(Od naszego korespondenta.)

Kałusz, w maju.
Aresztowania. Z.andamierji' wojsko­

wa aresztowała Włodzimierza Litwińskie 
go, ordynansa z P. K. U. Kałusz pod za­
rzutem kradzieży gotówki 100 zł. na
szkodę Franciszka Bednarczyka. Policja
Państwowa aresztowała poszukiwanego 
ad dłuższego czasu Wład> stawa Gemba- 
łę, żerującego na ludzkiej naiwności, ja- 
koteż Jana BoTdę pod zarzutem włama­
nia się do mieszkania burm istrza. Kazi­
mierza Sokoła.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
Jan  ozezef biciu, n Polata zalety przy

budowie kamienicy oodczas windowania 
cegły na 3 piętro, doznał urwania wiel­
kiego palca u lewej ręki. Ofiarą wiasnej 
nieostrożności zaopiekowała się Kasa 
chwych.

Gradobicie. Dnia 11. bm. naw edziła 
okolicę Kałusza burza z gradem. Najwię­
cej ucierpiał;,’ wsie Rypianka, Podmicha- 
le i Wistowa. Szczególnie w Wistowej po­
czynił grad znaczne szkody. W innych 
miejscowościach padał grad niezamarz- 
nięty, tylko w formie stężałej, zgeszcze- 
nej deszczówki w dużych bryłach.

osławionych bandytów: 
Franciszka Lica i Iwuna ZLaitiea. Po
miimo, iż feiimiu egzekucji .kzyunano w  
ścisłej tajemnicy, wieść przedarta si? 
przez muty więzienia i tłumy obiegi, 
miejsce stracenia, t a i ,  że imius:ano 
powołać IiJzme odiiziaiy wojska, by 
powstrzymać ciekawych.

Lica paw teszono .bez żadliryich e'we- 
numcmHów — dopiero, gdy (kolej przy­
szła na Złauca, ten na widałs awego 
kamrata aaczął drzeć, aostai 

ataku fnrp 
i irznociJ sie na ziemię, tłukąc głową
0 (kamienie tak długo, aż zemdlał...

Gdy go żandarmi podnieśli i po- 
iwtldkH ku szulljianicy, przedstawiał 
■ traazny widok. (Zlany był kąwią,, a 
oczy wyłaziły mu z  orbit, ptrzyczam 
darł &ę (na cały igłos, że  jeśt młr»dy
1 nie chce rmnerać. Rylki te byty- tak 
sithne, iże ij rzediostafy się do uszów 
Iłuimu, który przylbraJ groźną post nwą 
Wobec wojska.

iBizucającego się Skazańca pomoesti- 
cy kata z trudem obeccwla/dudi i za­
łożyli mu pętlę na szyję. Fo skońc zo- 
,ne(j ogzeikucj’ Ikat ofpruucJ mdery wię- 
zśeime.. lecz tznallazł się w  .metbtzoie- 
cizeństwi > niema1 itakiem, jak jego 
„kLetnit". Oto cały tłusrr 'rzucił sm nań, 
żądając -stiryceka z  wisielca, będącego 
pono niezawodnym >.

taltamanuin ma „szcBęstiŁe".
Mato brakowało, a razsiaapaujiaby ka­
ta w kawałk i, nie ze złości, lecz z 
Chęci zdobycia stryozika. Tltuim zanaał 
szturmowa do wl ęańen^a i kto wie, 
czyby tnie' przyszło do

rozlewu fasrwi, 
gdyby nie ulewny deszoz, który roz­
prószy! zebranych.
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Szarada,
(Za rozwiązanie 2 ipurMy). 

Dumna i władcza cała ta dostojna 
Dla możnowładtów zawsze jest 

łaskaw a, 
Uprzejma, m iła, bardzo często

hojna,
Choć zim na — dla nich w uczu­

ciach ja!k lawa. 
Kraj skromny, biedny, który tylko żyje 
Z czwartej i pierwszej, niema szczę­

ścia wiele 
Do władczej całej, co swoją tw arz (kryje 
W masce słów pięknych, których jest

za widie. 
Trzecia i druga prawda, w  oczy

•kole,
Tego nie luihi, który mówi szczerze 
Jakie pretensje ma i jakie M e ,
Za nietakt mu to, często za zle

bierze.
Nieraz do piątych wspak leczniczych

jodzie,
Lub klim atycznych miejsc lubi ustro­

nie,
Albo do oberż zacisznych cię wiedzie 
Lecz w śoisłem kółku, w  sweim dotbra- 

nem gronie.
I chociaż ś,wia'ta połowa narzeka, 
Nie m a odiwagi praw dy rzec jej 

w  oczy,
A czas mknie szybko i naprzód 

ucieka — 
Któż z n.as dożyje, wiele jeszcze

,w jr pr. ty zoczy.

f r a s z k i  słowne.
■(Za rozwiązanie 2 .pumklty).

L itera grecka +  bożek skandynaw ­
ski =  „żaglowiec bez żagli",

*
N uta -f- czasownik w  3 os. liczby 

poj. =  zwierzę egzotyczne,
*

Polski artysta  filmowy ,,rób“ -(- 
przyrząd sportowy =  znany ipawieścio- 
piisarz,

*
Litera grecka w .samogłosce =  sm a­

czny trunek.
*

W samogłosce — wieUkie nic =  
m ?ka w  Niemczech.

*
Włóż w samogłoskę duże lasy, a 

otrzym asz rzeciz, o której ciągle się 
mówi w naszych kołach politycznych. 

♦
Wprost znany we Lwowie lokal 

rozrywkowy,
W spak zdrabniało n a  tw arzy biało­

głowy.
★

Dawny poeta polski +  taniec — 
postać słynna z historji Polski i obrazu 
Matejki.

 o-------

Bajka-zagadka.
(Za rozwiązanie 2 .punkty.)

Dwie różne spółgłoski —
Jedna z sfery „cham skiej"' —
Tak się z sobą zrosły,
Jak siostry sjamskie.

Choć obie, jak wszystkie, 
Nie-męskie, nie-żeńskie,
W słowie są niejako 
„Trójką/tam m ałżeósijp»‘,-*»

N r .  1 8  

L o g o g r y f .
Uł. Kaz. Denasiewicz.

(Za rozwiązanie 3 punkty).

Objaśnienie: W pisać poziomo dzie­
sięć wyrazów -o podanem poniżej zna­
czeniu. 'Rzędy pionowe pierwszy i trze­
ci dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1) część tuło­

wia, 2) rasa koni rosyjskich, 3) pisarz, 
4) mątwa, 5) ogłoszenie, 6) rzeźnia,
7) boleść, 8) ty tu ł turecki, 9) zaimek 
dzierż, w 6 przyp. (w9pak).

Ktoby chciał rozdzielić 
Parę w taj postaci,
Wtedy, gdy ta zyska,
To tarnta coś straci.

Kto zaś jeszcze nie wto,
Jaki sena zagadki,
Niech się tych oń spyta,
( ’« zbierają składki

Stefan  0 .
 o-----

Szarad :
(Ułożyła Jania St.).

(Za rozwiązanie 2 punkty).

Jest j* szcze ia świecie jedna raz-pięć
ludzi,

która dzięki pieniądzom, nigdy się 
nie nudzi. 

Cztery-trzy suknia n a  nich zawsze 
pięknie leży, 

pieniądze im przynoszą dochód cią­
gle świeży. 

Cóż dla nich cztery-poęć płac na 
pierwszego? 

Ani nie potrzebują, ani żyją z  teigo. 
Trzy jeden jest już dziw na kolej te ­

go życia,
że tylko biedny klepie biedę od po­

wicia.
*

Drugie-pierwsze, to w sieni znaj­
dziecie,

zaś samo trzecie mów.i często dzie­
cię.

Pierwsza i czwarta, to obrzydły
skin era,

gdy nic nie daje, — to ręce zaciera. 
W tym dwa-raz bieda wszędzie i

drożyzna
W szystkich nas gnębi, każdy chyba

przyzna.
Przeto na całość — kitóż sobie po­

zwoli ?
Ciężkie dlziś czasy, — że aż serce

bali.
*

Rozwiązania w kopercie z naklejo­
nym kuponem nadsyłać należy najda­
lej do soboty, 24. maja, w południe.

Później nadesłane rozwiązania ab­
solutnie uwzględnione nie będą.

Rozwiązanie zadań z Nr. 17 .
Szarada: Tydzień lotniczy.
Bajki-zagadki; Jawa, agawa, iwa- 

Ewa, kawa.
Rebus: Tak krawiec kraje, jak m a­

terii staje.
Anagramy. Ozam ch a tą  'bogata, 

tern rada. 0®as to pieniądz.
Szarada: Perkaliki.
Przekładanki: Myto, kapa, gala,

łyko.
*

Za trafne rozwiązanie wszystkich 
zadań uzyskali po 10 pnktów:

Zb. Fideirer, M. Rudko, St. Szu- 
fel, J. Korczyńska, St. Dołęgowska, 
..Pralmika", „Toffi", Zofja Wielkopol­
ska, „Elpe“, „Murzyn", T. Rubozak, 
Wł. Rakoczy, J. Węgierski, St. Ogo­
nowski, M. Kossowska, St. Regerowa, 
Em. Czernecka,, A. Loeglerowa, Irena 
WitLliimówtn.a, M Sereda, Zdz. Stiu- 
dzleniccki, Ir. Lewicka, E. Dworski, II. 
Mielańska, W. Jabłońska, J. Krzybel, 
J. Kaslerówna, M. Gąisionkowa, J. Mar­
kiewicz, J. Scihuippiik, J. Łukasjicwi- 
czorwa, A. Ziperowa, J. RePiisis, T. Iletb- 
dowisfki, Strassler, M. Szczepaników na.

Ul ni l ll. Kon'upsu za a n i o m
Plon bardzo obfity, przeszedł nasze 

oczekiwania. Notujemy to z radośctią, 
jako widomy abraz wciąż rosnącego 
zainteresowania naszym „Kącikiem". 
Ale równocześnie w yniki te w praw iają 
nais w  pewien kłopot, gdyż przcwidizia- 
na przez nas ilość nagród nie w ystar­
cza dla obdzielenia wszystkich zwy­
cięzców. Trzeba więc było rozdział 
nagród uzależnić od kaprysu losu.

W drodze losowania naigródy otrzy­
mali:

1) p. Anna Ziipperowa, Liwów, „Pa­
miętnik mladej m atki" Marji Gaoskiej- 
Mączyńskiej.

2) p. Stanisław Szuiel, Przemyśl, 
„Jazda na nartach" W. Ziemkiewicza.

3) p. Stefa Dołęgawska Lwów, 
„Droga" M. Zielernkiewicza.

4) p. Helena Mtelańska, Lwów, 
J9 tefan Żeromski'' Jul. Kadesn-Ban-

drowskiego.
5) p. Wanda Barchwitzówna, Lwów,

bezpłatny bćldt wislępu do kina n a  dwie 
osoby.

6) p. Jra.ade , Drohobycz, „Guda 
techniki . iinż. E. Porębskiego.

7) p. Michał SłaiwmAcki, Łuniniec,
„Grom Maciejowicki". Wal. Przytoo- 
rowtskiego.

8) p. Emil Menkes, Lwów, „Ćwicze­
nia do gram. jęz. niem.“ Karola Zaga­
jewskiego.

9. p. Marja Gąsiorkowa, Borysław. 
„Moi złodZicjasZkoiwie" Aleks. Ra- 
vizza.

10) p.K. Rit-ier, Lwów, „Na biw a­
ku" A. Bogusiawtskiiego.

Oprócz nagrodzonych uzyskali ró­
wnież m aksym alną ilość 55 pkt. pp:

Marja Ołszowma, H. Mokrzycka, 
Henryka D., M. Kossowska, T. Pom* 
poiwski, Irena Lewicka, Stef. Regero- 
wa, Roman Hiibowieki i Rai. Masz- 
kowski, dla których tym razem fortu­
na nie okazała się łaskawą.

*
Odpowiedzi Redakcji: „As": Dzię­

kujemy, częściowo, dzisiaj już idzie.' 
„Fik": Problem liczbowy, to nie raz-,
rywka, lecz męka dla ozytetałków, 
którzy chcą w ytchnienia i miłej zaba­
wy. Bilety wizyt, nieodpowiednie, sza­
rada zanadto łatrwa. Do kosza. I. H., 
Tarnopol: Szyfrówkę zamieścimy, gdy, 
będzie rnicjsce. Rozwiązanie „tatarak", 
błędne. Elipe: Dziękujemy, częśc-iowo 
zużytkujemy. W „Igraszkach" błędy!, 
Jania St.: Dziś idzie z druhnami zm ia­
nami. Rozwiązanie ,,tra.wa“ błędne! 
Jeden punlht stracony. Mii. B.; Logo­
gryf ipójdzie wkrótce. „W iosna papie­
rowa" nie udana. E. Dworski: Krzy­
żówkę zamieścimy. Eup. N.: Szyfrów- 
kę damy niezadługo. Rozwiązanie’ na­
desłane niekompletne! „Kade“ : W
rozwiązaniu brak drugiego anagramu. 
Stracony jeden punkt. Szkoda! Szarada 
pójdzie na drugi tydzień. Stefan P.: U- 
wagi Pańskie niezupełnie, słuszne. No­
tujemy śkruipul/atnie illość punktów 
każdemu, a w  ostatecznym wynikiu 
ton zwycięża, k!to zdolbył najwięcej; 
punktów. Rozwiązanie jednej bajki- 
zagadki mylne. Róża L.: Dziękujemy, 
pójdzie stopniowo. Szarada rozwiąza­
na 'mylnie — jeden punkt i przepadł! 
Adolf D.: Nieśtelty, szarady dedykowa­
nej pannie Tyśee nie zamieścimy. Go­
dzimy się z panam, że to ,/kogle 
dziewczę", „nie jest postacią history­
czną" — a]e... co to obchodzi naszych 
szaradziarzy? Szarada mnsi być dow­
cipna i dość trudna, przedcrwszyHtikiem 
zaś musi mieć jakiś-., sens. A cóżtoy 
nasi czytelnicy powiedzieli n a  te, 
„wiersze": ,kończąc prosZę cię racz 
przyjąć tych kilka słów ad wiernego 
sługi, który jako niewolnik korzy się 
pirzed tóbą, jaki jest dług,"... Oj, ten 
maj, zdradliwy to miesiąc!

K ą c i k ,  r o z r y w k o w i i

K U P O N  do Nr, :8 ,
„Gazety Porannej“
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Ze sportu.

13 nagról czeka swego przeznaczenia.
Tajemnica konkursu spo towego 

„G azety Porannej*.
Lwów, 20. maja.

Mimo olbrzymiego wprost rozpow­
szechnienia sportu konkursy w tej 
dziedzinie pojawiają się stosunkowo 
rzadko. Z chw ilą gdy ktoś decyduje 
się juiż na tego rodzaju imprezę stara  
się ogarnąć n ią  perzedewszystkiem 
czynne szeregi sportowców, nie trosz­
cząc się zgoła o szeroką m asę sateli­
tów, towarzyszących wiernie ruchowi, 
czerpiącem u z jej entuzjazm u, zapału 
i ofiarności niepowszedni kapitał ener- 
gji i bodźców do coraz większych wy 
czynów.

lKonjkiu(riij „Gazety (Porannej" (tym 
razem  przeznaczony jest właśnie dla 
tych „najwierniejszych", którzy ska­
zani jedynie na bierną rolę z niemniej- 
szem napięciem i zainteresowaniem, 
niż bezpośredni aktorowic, śledzą w y­
darzenia na zielonej murawie, decy­
dujące o losach najbliższego sercu ich 
pupilka.

Sport polski w ostatnich la tach  nie 
tylko się Tozwinął ale też znacznie 
pogłębił. 'Fala zainteresow ania ogar­
nęła szeroką strugą wszystkie niemal 
gałęzie, zapobiegając szkodliwej bez­
względnie jednostroności. Mimo to je­
dnak piłka nożna zachowała nadal 
swą dominnjącą pozycję, dzięki swej 
olbrzymiej atrakcyjnej sile i sugesty­
wnem u działaniu na masy. Piłce no­
żnej i szerokiej rzeszy jej zw olenni­
ków poświęcony jest też obecny 
„Konkurs wyników" ^Gazetjy Porań- 

nej .
Założenie jego jest proste. Każdej 

niedziela staje do boju o punkty mi­
strzowskie kilka ligowych drużyn. W 
kołach sportowych stale żywo komen­
towane byw ają ich szanse i widoki, 
n a  porządku dziennym  są  prywatne 
zakłady. Twrorzą się całe grupy, które 
regularnie tydzień w tydzień staw iają 
■swoje typy. Wszystkim tym interesen 
tom sportowym otwieramy obecnie po 
le  do wykazania swych zdolności ob­
serwacyjnych oraz trafności oceny po 
szczególnych zespołów.

Gira polega na tem, że na kuponie, 
ktÓTy zam ieścim y w numerze środo­
wym wypisać należy w yniki przewi­
dyw ane na następną niedzielę. Kupon 
ten z  w pisanym i w ynikam i nalepić na­
leży na odkrytkę względnie zwykłą 
kartkę zaopatrzoną w imię i nazwisko 
OTaz adres uczestnika i przesłać czy 
też przynieść wprost do Redakcji „Ga 
zety Porannej" (ul. Chorążczyzny 31), 
Jako ostateczny term in przesyłki ku­
ponów wyznaczam y sobotę dn.24. b. 
m.

Zwycięzcą zostania
ten, kto odgadnie wszystkie wyniki z 
niedzieli 25. hm. O ile szczęśliwców 
takich będzie więcej, wówczas o przy 
znaniu premij konkursowych rozstrzy 
gnie los. Łatwo zdarzyć się może, że 
wśród nadesłanych rozwiązań ani je­
dna nie odpowie całkowicie wymaga­
niom, wówczas pierwszeństwo mają na 
turalnie ci, którzy odgadną największą 
ilość trafnych wyników. W razie wię­
kszej ilości trafnych odpowiedzi i w 
tym wypadku rozstrzygnie los.

Jako premje „Konkursu wyników" 
w yznaczam y 13 nagród:

1) 20 zł.
2) 10 zł.
3} 5 z ł .

oraz
10 biletów wstępu

na najbliższe ligowe zawody.
Wobec tego, że konkurs nasz po­

w tarzać się będzie często szanse w y­
grania są bardzo znaczne, to też nie 
wątpimy, że zdobędzie on sobie rychło 
wielką popularność, tombardziej, że 
rozgrywki mistrzowskie stają się co­
raz  bardziej interesujące, a forma d ru ­
żyn zwolna się stabilizuje, co ułatw ia 
obliczenie 6zans.

D la orientacji raz  jeszcze przypo­
minamy, że w  niedzielę grają: Pogoń- 
Cracoyi-a we Lwowie, Wisła-ŁTSG w 
Krakowie, Łegja-:Garbarnia w  W arsza 
wie, Ł. K. S.WYarta w  Łodzi, Ruch- 
Polonia w Katowicach.

Chcąc (Czytelnikom naszym, u ła t­
wić zestawienie przewidywanych wy­
ników nie omieszkamy w ciągu tygo­

dn ia  podać krótką charakterystykę 
w alczących w  niedzielę drużyn ich do 
tychczasowe rezu lta ty  oraz t. p. inte­
resujące szczegóły

GRY SPORTOWE.
Lwów, 20. maja.

W niedzielę odbyły się na boisku 
Dreru, dalsze rozgrywki w piłce siatko­
wej pań i panów.

Piłka siatkowa pań. Sokół II.—Lechja 
28:26; Sokół Macierz—Dror 24:22; Sokół 
Macierz—Lechja 26:22; Dror—Sokół II. 
30:15; Dror—Lechja 28:19.

Piłka siatkowa panów. Dror—Sokół 
Macierz 30:0 v-o; AZS—Dnor 30:18; 
AZS—Haszomer 30:19.

ARAGONJA PRZODUJE,
Lekkoatletyczne zawody między-kor- 

■ poracyjne, rozegrane w dniach 15. i 16. 
maja jia boisku „Czarnych", przyniosły 
zwycięstwo K. Aragonji 74 pkt. przed K. 
Tytanją 56 pkt. i K. Zagończykiem 22 
pkt.

Staruszka czy nie?!
OSOBLIWA ATERA SĄDOWA.

Lwów, 20. maja. ” 
(—) Pewien fabrykant w Lyonie, 

stary kaw aler i milioner, uimarł nie­
dawno. W testam encie zapisał cały 

majątek
swojej kucharce, przyczem zaetrzeigł 
się, że spadkobierczyni musi być 
stara w chwili jego śmierci...

Siostrzeniec zmarłego zakwestio­
nował ważność testamentu, a uczynił 
t:o z

jkurhiazfp‘
dla rodu niewieściego. Mianowicie o- 
świadczył, że p an n a  Jullja w  chwili 
śmierci wirja m iała tylko lat 50, a 
więc bynajmniej nic była jeszcze .stara.

Kobieta w  tyim wieku znajduje się 
jeszcze w „pełni1 sił; m ożna zresztą 
w 'tej sprawde zapytać się o izidanie 
innych kohibt. Panna Julja natom iast 
oświadczyła, że uw aża się za 

staruszkę
i woale nie mia żaidnyoh pretensyj do
płci brzydkiej.

Sprawa wywołała ewym komicznym  
posmakiem dużą sansację, zwłaszcza, 

■iż rzecz idzie o
ogromny majątek.

Z ogólnem zaciekawieniem oczekiwa­
ny 'jest Salomonowy w yrok sędziego 
z Lyonu...

Człowiek-magnes.
CIEKAWE EKSPERYMENTY NAUKOWE.
Lwów, 20. maja.

(= )  W czasach ostatnich coraz 
częściej zdaTzają się wypadki, w: (któ­
rych pewni luidizie tak działają na igtę 
magnetyczną, jak

magnesy.
Takim żywym magnesem jeśt niejaki 
Hannoitean, sulbjekt, zam ieszkały w 
Lyonie, budzący ogólną sensację we 
Fra.ncji swemi właściwościami maigtne- 
tycznemi.

Niedawno produkował się on pnzed 
licznem audytorium uczonych, wśród 
których przeważali lekarze. Igła m a­
gnesowa komipasu reagowała już w 
odległości półtora metra na jego obec­

ność. Gdy Hanmoteau zatoczył ręką 
krąg naokoło igły, również ig ła . zro­
biła obrót kołowy.

Ciekawy wynik eksperymentu wy­
wołał

ogólne zainteresowanie
obecnych. Nie brakło jednak oczywi­
ście sceptyków, utrzym ujących, że 
Ilannoteau jest csausteim, .ukrywają­
cym w swem ubraniu magnes. Na 
prośbę .samego Hannoteau, który gię 
dowiedział o tem podejrzeniu, poddano 
go niezwykle starannej i szczegółowej 
rewizji, która jednak nie przyniosła 
żadnych rezultatów.

W szponach rulety.
OLBRZYMIE ZYSKI NOR GRY W

Lwów, 20. m aja.
(—)■ Europejskie jaskinie gry „za­

silane" są obecnie bardzo wydatnie 
przez kapitał amerykański. W ostat­
nim roku rekrultowała się publiczność 
w kasynach europejskich przeważnie 

z  Jankesów, 
którzy przegrali horendalne wprost 
sum y.

Czysty zysk nor francuskich obki-

MONTE CARŁO I WE FRANCJI, 
czono w r. 1929 na 83.100.000 fran­
ków, z czego na Amerykę przypada 
60%. Miejskie Kasyno w Cannes za­
płaciło z wiszyśBkich francuskich ja­
skiń gry

największe podatki.
Na drugiem miejscu znajduje się ka­
syno w  Nizzy (25.280.000 franków), 
na trzaciem kasyno „Jetty", znajdują­
ce się także w Nizzy (10,481.000 fr.).

Dochody kasyn francuskich są jednak 
stosunkowo niskie w porównaniu z 
kolosalnemi zyskam i kasyna w  r. 1929, 
które pobrało 112.550.000 franków. — 
Cyfry te są  ciekawym dowodem bez­
dennej głupoty Judzkiej i sposobu jej 
bezczelnego eksploatowania,

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 19. maja.
Na Giełdzie akcyjnej kursy niejednoli­

te, tendencja chwiejna, usposobienie żyw. 
sze.

GJEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 19. maija.

Na Giełdzie zbożowej tendecja zwyżko­
wa, usposobienie ożywione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa dnia 19. maja. (PAT) 5-pr. 

pożyczka dolarowa 65, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 55, 7 proc. pożyczka stabili­
zacyjna 87 i trzy ćw., 6 proc. Listy zast. 
llanku Gosp. Kraj. 94, 6 proc. Listy zast. 
Banku Rolnego 94, 6 proc. Obligacje B. 
G. Kraj. 94, te same 7 proc. 83 i ćwierć.

Waluty i dewizy: Dolary 8.86 i pól,
Franki 34.91, Gdańsk 172.85, Londyn 
43.24, Nowy Jork 8.88.9, Paryż 34.91, Pra 
ga 26.37 i pół, Szwajcarja 172.07, Wiedeń 
125,45 i pół, Berlin 2'12.76 i pół.

Warszawa 19. maja.. (PAT.) Bank Dy­
skontowy 116, Bank Polski 172, Bank Zw. 
Sp. Zarobk.. 72 i pół, Częstocice 33, 
Warsz. Cukr. 35, Węgiel 50, Modrzejów 
11, Ostrowiec B 021, Starachowice 20, Ila- 
berbusch 110.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 19. m aja. (PAT.) Amsterdam 

284.55, Belgrad 12.49 i siedrn ósmych, 
Berlin 168.37, Bruksela 98.80, Budapeszt
123.75.50, Bukareszt 4.20 i jedna ósma, 
Kopenhaga 189.35, Londyn 34.44 i jedna 
ósma, Madryt 86.40, Medjolau 37.12.50, 
Nowy Jork 707.95, Oslo 189.35, Paryż
27.76.50, Praga 20.98.50, Sofja 5.12 i 
siedm ósmych, Sztookholm 189.80, W ar­
szawa 79.61.50, Zurych 136.87, Niemiec­
kie 168.72, Angielskie 34.33, Włoskie 
37.42, Jugosłowiańskie 12.45.50, Szwaj­
carskie 136.00, Czeskie 20.95.25, W ęgier­
skie 123.95, Ren'ta majowa 176, Renta 
koronowa 172.5, Dunaj, Sava, Adria 93.70 
Phónix Loeben 148.50, Bankverain 18.30, 
Kreditósterr. 51, Escompt. Niederoesterr. 
170.75, Bank Hipoteczny Lwów 67, Lan- 
derbank 28.30, Merkurbanlk 20.20, Natio­
nal bank 327.75, Ziynosteńska 56.97, Du­
naj Sawa Siidbahn 14.70, Lwćw-Czernio- 
wce 46.50, Podtlandcemejrat 94, Rima 98.25 
Zieleniewski 35.85, Karpaty 4.G3, Alpiny 
29.90, Galiz. Montanwerke 12.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 19. maja. (PAT.) Paryż 20.29, 

Londyn 25.13, N. Jork 5.17.10, Bruksela
72.12.50, Włochy 27.11, Hiszpan ja  66.25, 
Amsterdam 207.90, Berlin 123.37.50, Wie­
deń 72.90, Sztookholm 138.72.50, Oslo 
138.40, Kopenhaga 138.40, Sofja 3.71.50, 
Praga 15412.50, Warszawa 58.00, Budapeszt
90.32.50, Białogród 9.12.50, Ateny 6.70, 
Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.07, Hel- 
singlors 13.00, Buenos Aires 198.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 19. maja. (PAT.) N. Jork 

485.98, Paryż 128.88, Berlin 20.37.25, Mon­
treal 486.50, Hiszipanja 39.74, Amsterdam 
12.08 i dziewięć szesnastych, Bruksela
34.82.50, Włochy 92.78, Sz-wajoarja 25.12 i 
siedm ósmych, Kopenhaga 18.16 i siedm 
ósmych, Sztockhokn 18.41.75, Oslo 18.16 i 
trzy ósme, Helsingfors 193, Praga 163.95, 
Budapeszt 27.81, Belgrad 275.12.50, Sofja
670.50, Rumunja 818, Lisbo.na 108.24, Kon­
stantynopol 1025, Ateny 375.12.50, Wiedeń 
34.46, Warszawa 46.36.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 19. maja. (PAT.) Londyn 123.8„, 

N. Jork 26.49.25, Bruksela 365.75, Hiszpai- 
nja 342, Włochy 133.65, Szwaijcarja 496, 
Kopenhaga 682, Amsterdam 1026, Oslo 
682, Sztockholm 683.75, Praga 75.50, Ru­
munja 15.15, Wiedeń 359.50, Berlin 606.25

S U B S K R Y P C JĘ  
3-p rc, PR E R/l JO  W E J PQ Ż 

B U D O W LA N E J
K p n o  s p r z e d a ż  e f e k t ó w  i « a l u t

po ścisłysh kursach ćz eonych 
na orygin Inych warunkach przyjmuje

DOM B A N K O W Y  0. GROSS
Lwów, 3-ao Na a 8 Teł 4-14.
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OBROii i
Lwów, 19. maja.

Tendencja lekko zniżkowa.
DEWIZY: Dolary am eiyk. 8.S8.50—

8.89.00, dolary kjai td. 8.79.50—8 80.00, 
kor. czeskie O .ż o .z u — u .26. j o ,  ir. iranc.
0.34.80 —0.35.00, fr. szwaje. 1.72.0C—
1.73.00, Eunty 43.10— 43.70, czerwieńce 
13.50—14.00, eje 0.05.20—0.05.30,
gi 125.50—126.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.20-36.60, 20 fr.
34.20—Ó4.&J, 1.0 i uoi. .jo.oo— iu.-ęL

ŁREERG Kor. auslr. 0.52.00-0.52-50, 
5 kor. ausir. 2.75.00—2.80.00, floreny 
1.38.00—1.40.00, ruble 2.20—2.30, kopiej- 

—— o------
Kącik raajou/;/.

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH 
W lorek, dnia 20 maja.

LWÓW, 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
13.05—,13.00 Koncert płyt gramOtonow.
17.30 L. O. P. P. a przemysł lotniczy 
wygł. p Tadeusz Jakimowicz 1745 Trans 
misja Koncertu popołudniowego z W ar­
szawy: Wykonawcy: Orkiestra P R pod 
dyr Józefa Oziminskiego, Zuzanna Karin 
(soprj i prof. Ludwik Urstein (akom p)
1. a) L. Różyolft: Prelud jum „Monna Li­
sa", b) J. Maklakicwicz: „Zbójnicy" suita 
baletowa (tańce góralskie) — odegra or. 
kiestra. 2. a) F. Szopski: Barkarola, b)
Wł. Zalewski: Arja Bronki „Cisza na 
fali" z op. „Janek" — odśpiewa p. Ka- 
rin. 3. G. Puccini: Fantazja na tern z 
op. „Madame Butterfly" odegra orkiestra
4. a) G. Puccini: Arja Lauretty z op. 
„Gianni Cchirhi", b) G Caccini: AmariWi 
odśpiewa p. Karin. 18.5 Rozmaitości, ko- 
munikaiy oraz koncert płyt gramofono­
wych. 19.20 Transmisja z teatru Polskie 
go w Katowicach („Carmen", op. w 4 
aktach Bizeta — po operze transm isja 
komunikatów z Warszawy.

WARSZAWA 16.15 Muz. z płyt gra 
mofonowych, LIPSK 16.30 Marsze i w al­
ce. WROCŁAW 21.30 „światło i cienie" 
Obrazki wielkomiejskie HAMBURG — 
19.55 „Car i cieśla" — opera kom. Lor 
tzinga. FRANKFURT 22.20 Muz. kameT 
B E hl\ 21.00 „Swaty" — wes. scenka Cze 
chowa. BERLIN 16.40 Ośm utworów fort. 
Hannsa Eislera. 19.05 Konc. popul. 21.00 
„Und w ir hatoen nichts dagegen getan" 
słuchowisko Maswella Andersona i Ka­
rola Hickensona. RZYM 21.02 Konc. z 
udziałem kwartetu zymskiego. PRAGA
21.30 Recital fort W Freunda. OSLO 
22.10 Beethoven: Symfonja III Eroica. 
MEDJOLAN 2u.30 Wieczór muz. włos­
kiej. BRUKSELA 21.15 Konc. radjoork. 
WIEDEŃ 20.U0 piosenka wiedeńska. —
21.00 „Gułe nachl, Hen- Pantalon." — 
opera kom. 22.00 Recital fort. prof. Isser 
lisa. RYGA 18 30 Transm, z Opery. — 
MONACIIJUM 19.40 Konc. m ir  relig. 
BUDAPESZT 17.30. Walce i fragmenty 
operetkowe. 19.10 Koncert. LENINGRAD

19.00 Transm. Opery lub Operetki. KO- 
NIGSWUSTERRAUSFN 20.00 Koncert 
chóru angielskiego. PARYŻ 21.00 „Pieśń 
miłości" Schuberta. HILYEIISUM 20 40 
Muzyka kameralna.

Środa, 21. m aja 1930.
WARSZAWA 16.15 Muz. z płyt gram. 

POZNAN 20 30 Koncert muzyki lekkiej. 
LIPSK 16.30 Muzyka lekka, 21.00 We­
sołe pieśni. LONDTN 22.25 „Holender Tu 
lacz" opera W agnera. BRATISLAWA 
19.35 Koncert ora. WROCŁAW 18.35 
Koncert muzyki Lehara- SZTUTGART
20.00 Koncert symf. HAMBURG 16.30 Mu 
zyka kamer. 20.00 „Humor i groteska", 
BUKARESZT 21.15 Magdalena Cocoresco 
wyk. Fantazje fort. Schumanna. BER­
LIN 19.25 Piosenki przebojowe Fritza 
Rottera. 21.15 „Organy niebiańskie' le­
genda isymf. W aldemara v. Baussnema. 
RZYM 21.00 Koncert symf. LANGEN- 
BERG 20.00 „Bal maskowy", opera Ver- 
diego. BRUKSELA 21.15 Wieczór wioski. 
WIEDEŃ 16.00 Koncert dla mlodz. 20.00 
Wesoły wieczór, 21.20 Wieczór pieśni lu 
dowej. MONACHJItM 20.00 Koncert ork. 
wojsk. BUDAPESZT 20.00 Fragmenty z 
oper „Rycerskość wieśniacza" i „Pajaice" 
LENINGRAD 20.30 Wieczór Beethoverna 
PARYŻ 21.00 „Lakme", opera Delibesa. 
HILVERSUM 20.10 „Afrykanka", opera 
Meyerbeera, 21.40 Redital Zoltana Szeke- 
ly‘ego (iskrz.), 22.20 „Faust" opera Gou-

O j r iic 1 T ifM
h n ? : -W,lm m w tm

1 T
mm
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P iern ;zcrzyJn  wytworny pensjonat

SA N A T O
pod nowym zarządem

w uroczein położeniu, poleca piękne, sło­
neczne pokoje z balkonami, holi, forte­
pian, bibljote'ka. kort tenisowy, łazien­
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku­
chnia pod kierownictwem pierwszorzęd­
nego kuchmistrza. — Osobny stół dla 
djabetyków. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd do 25. maja, Lwów, u] Czarne­
ckiego 1. 3 , mieszkanie 5, od 3—6-tej, po 
16. maja w Niemirowie. — Ceny pizy- 

stępne. — Prospekty na żądanie.
4362-?

MEMIRÓW—ZDRÓJ Willa „Andrzejów- 
ka‘‘ poleca pokoje słoneczne, bez wik- 
tu po cenach przystępnych. Zgłoszenia 
w miejscu. 4695-3

Gzerozc]
k w i l s  EiTczano-Corow iii- 
ni1, lecznicze wody do nich

Orzeczenie lekarskie Dra A. Sabatow- 
skiego i Dra M. Babczyszyna, wydane na 
podstawie przedłożonej analizy wód mi­
neralnych, stwierdzają, że kąpiele w 
Czerczu leczą przewlekły reumatyzm sta­
wów i mięśni z przewlekłem zapaleniem 
nerwów, chorych ze skazą moczanową, 
w stanach pofcapalnych w jamie brżusz- 
nej, w chorobach -kobiecych i' niektórych 
chorobach skórnych. Woda m ineralna do 
picia ze źródła Nr. 8. azialt korzystnie 
przy katarach żołądka i ...szek, a także 
u chorych na oksalurję. Wody ze źródeł 
9 A i 9 B wywołują moczopędne działa­
nie i mogą byó używane z Korzystnym 
wynikiem na przewlekłe zapalenie dróg 
moczowych, przy kataracn miedniczek 
nerkowych i pęcherza u chorych ze skazą 
moczanową, w przypadkach nadkwasoty 
soku żołądkowego, a także u chorych z 
nadmiernem podrażnieniem układu ner­
wowego.

Ceny kąpieli konkurencyjne. Dla go­
ści v ygodne i tanie mieszkania w pry­
watnych willach i zakładowym pensjona­
cie. W klubowej sali doborowa orkiestra, 
dancingi, radjo, bibljoteka, dzienniki k ra­
jowe i zagraniczne. Do dyspozycji kura­
cjuszy tennis, kręgielnia i inne no-zrywki. 
Otwarcie sezonu 1 czerwca. W pierw­
szym sezonie ceny zniżone. Informacje 
i prospekty wysyła na żadanie ZAKŁAD 
KĄPIELOWY W CZERCZU, POCZTA 
ROHATYN. Stacja k o l Potok młp. albo 
Rohatyn. 4738-3

DYJETETYCZNO-KL.MATYCZNB Sena- 
torjum Dia Domańskiego, Olchowce p. 
Suuok, od czerwca — góry — las -  
rzeka. Choroby płucne wykluczone.

3552-10

Do kina „PAŁACE'*
d a r n ^  c

łzli n&m
WINKLER, Rynek 20 
BlAiBECKI LEONARD, Witwica 
SOLARSKI K Radziwiłłów  
LIPJWSKA J., Poniarycze 
RYDZEK PAjW uŁ, Kamionka strnm.

Bnety są rto odebran-a “ Adiainistr 
rjji c-dsieunie n iędi. r«diinq 10 a 12
1- *' T t> A łtt n i PTYI.

LETNISKO w Karpatach nad rzeką Stryj
wynajmuje słoneczne pokoje . wraz z 
dostatniem pięciorazowym posiłkiem 
po 7 zł. dziennie Dwór Komarniki, p. 
Bcrynia. 4665-3

JAREMCZE znany pensjonat „Hucułka", 
Poleca od 15. maja słoneczne pokoje 
wraz z całem, wykwintnem utrzyma­
niem. Maj, czerwiec, wrzesień, ceny 
Znacznie zniżone. Wiadomość: Róża
Wittlinowa, Potockiego 40. tel. 70—16.

4658-3

n M A p y i s K a n s m
Zakład dentystyczny

Bernarda Bergera
i Stomatologa

Dra Zygmunta Herzera
aijsolw kliniki dentyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEGJONÓW 7. Tel. 87—28. 

przyjmuje od 9—1 i od 3—6.
V W . 7 5 .. • U.UY- ' !.'

P B $A D V W O LM E
POSZUKUJ® starszej panny służącej z 

najlepszemi poleceniami, wymagane
zajmowanie się ' bielizną i gospodar­
stwem domowem. Odpisy świadectw 
i referencji przesyłać pod adresem: 
Księżna - Sapieżyna, Bilcze Złote. — 
Nieuwzględnione bez odpowiedzi.

4854-2

BIEGŁA stenotopistka do stenografji' 
poisko-iniemieckiej zostanie* przyjęta. 
Reflektuje się tylko na silę pierwszo­
rzędną. Poaania pod „Banu" do adm i­
nistracji. 4853

CHŁOPCA pracowitego do prakiyki po­
szukuje nandel delikatesów i śniadan 
Sokoia 1. Zgłoszenia rano 9—10. 4864

PANNA pisząca na maszynie poszukiwa­
na przez poważną instytucję. Dobra 
znajomość języka angielskiego koniecz­
na, stenografja polska pożądana, h:cz 
nie nieodzowna. Znajomość stenografji 
angielskiej byłaby uważana aa wybitną 
kwalifikację. Oferty pod „Język angiel­
ski" do administracji. 4792-2

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekulowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie, 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji hand.owej, st ipografji, 
nauki handlu, praw a, Kaligrafji, pisa­
nia na maszynacn, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 41a4-13

J e / d  p u j o l  a
— Przebiję go szpadą — o talk! — Arystydas 

nigdy w  życia nie trzymał szpady w  ręku. — A 
gdy już będzie leżeć martwy, córka Dani ctzlieikować 
mi będzie za to, że wyrwałem ją z (rąk takiego 
łotra.

— Ale pad nie może się  pojedynkować. To 
byłoby straszne. Czy niema innego sposobu?

— Musiałaby pani przedewnzystkiem pomówić 
z córką.

Tego wieczoru Arystydes jadł obiad w  hotelu 
w towarzystwie Eugenjusza Millera; and panie Er- 
rington, ani też hrabia de Lussigny nie ukazali się 
w sali restauracy]nej. Po skończonym obiedzie 
Arystydes zastał w  hallu czekającą nań panią Er- 
rington. Zeszli razem do ogrodu. Nieobecność swą 
na obiedzie tłumaczyła przykra scerą z Betty. 
Uparta dziewczyna nie chce wierzyć siewom matki, 
a żąda poprostu dowodów, któreby ją mogły prze­
konać. Cały świat zajmuie s ię  tylko plotkami i cza­
sem złe języki mogą zmieszać z błotem naijpirzy 
zwoitszego nawet człowieka. Sama pan i Ern iugtou 
nigdy nie była specjalnie zachwyconą hrabią de 
JLow- i îy. iauwasjjsla nawet, że w hotelach stroni

on od francuskiej arystokracji. Gotowa oddać wszy­
stko, alby tylko córkę uratować. Zaczęła cicho pła­
kać.

— I ta nieszczęsna dzie wczyna przesyłała mu 
listy, które ją teraz mogą kompromitować, — szep­
nęła przez łzy po chwiii.

— Trze.ba mu je odebrać.
— Ale jak? Czy pan sądzi, mousienr Putol, 

że wziąłby on za nie pieniądze?
— Taki łotr potrafi sprzedać nawet trumnę 

własnej matki, — rzekł Arystydes.
— Gdyby mu zaproponował tysiąc funtów?
— Była taka samotna i bezradna, że Arvsty- 

desowi żal się zrobiło tej kobiety. Znal dobrze ten 
lyp kobiet w ychow anych w  staroświeckich angiel 
skich posiadłościach i wyjeżdżających zagranicę 
dla pokazania szerokiego świata córkom jedymacz- 
kom.

— Ależ 1o ogromne pieniądze, cherc Madame.
— Jestem dość zamożna.
Arystydes zamyślał się przez chwilę. Jeżeli za­

proponuje' hrabiemu nurejszą sumę. ten napewno 
się nie zgodzi, ale tysiąc funtów to Drzecaeż łcwwafc

grosza, a dla bogatej angielki bedzie to w łaściwie 
niczem.

— Jeżeli zaproponuje urn pani tysiąc fantów 
za zwrot listów i pisem ne oświadczenie, że nie jes/t 
hrabią de Lussigny, a prostym awanturnikiem, je­
stem (pewien, że zgodzi s ię  chętnie.

Szli dalej w zupełnem milczeniu, po chwili 
Mrs. Errington złożyła lekko dłoń na ramieniu 
Arystydesa.

— Monsieur Pujol, nigdy nie załatwiałam ta­
kich rzeczy. Czy zechciałby mnie pan w tem wy­
ręczyć?

— Madame — odparł wzruszony — całe moje 
życie chętnie poświęcę na .usługi pani i jej córki.

Uścisnęła mu dłoń serdecznie.
— Znalazłam, dzięki Rogu, przyjaciela w  łem  

piekle — rzekła złamanym głosem.
Gdy zbliżyli s ię  do hotelowego wejścia, szep­

nęła .
— Niech pan bu na mnde poczeka.
Wróciła po dziesięciu minutach z jakim:' zwit­

kiem papieru.
— Oto czek tysiąa funtowy wystawiony .na oka ■ 

ziciela, monsieur Tujo!. Odbiera pan listy ii pisemne 
jego oświadczenie, a błogosławi* ńsdwo matki wszę­
dzie pójdzie za tobą.

Zniknęła w windzie, a Arystydes nacdsnarwsry 
kapelusz na czoło, udał się  do w iłłi des Fie«rs. 
gdzie m ieściła się sala gry. Z ostatn .epo etoiu przy­
zyw ano chętnych, którzyby trzym ał1 bank za trzy­
dzieści luidorów

(G. d . n .)
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PcsrmposżuiaW Atis
WDOWA po farmaceucie, lat 38, ujmu­

jącej powierzchowności, łagodnego u- 
sposouuenia, energiczna, znająca kuch­
nię szycie, kierownictwo domowe, po­
szukuje posadę zarządczym domu, pem- 
sjonatu mh plebanji. Administracja 
„Gazety Porannej'” pod „Z 15“. 4848-2

MŁODY, energiczny Polak, znający: księ­
gowość, korespondencję, piszący na 
maszynie poszukuje jakiejkolwiek po­
sady biurowej. Może złożyć kaucję lub 
za wyrobienie pożyczy 1000 zł. Listy 
pod „1000“ do Adm. „Gaz. Porannej1”.

4858-3

BUCHALTER pierwszorzędnej instytucji, 
korespondent angielsko-francuski po­
szukuje zajęcia od 4-tej popoł. Oferty 
suo „Rutynowany”” do administracji 
„Gazety Porannej””. 4855

MSES2KAiHIIA:SKLEPj

Lokal hi
od ubikacji, system kurytarzowy, wszyst­
kie pokoje froniówe, centralne ogrzewa­

nie, śródmieście do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod adresem : Jan Krajewski, 

Lwów, Szpitalna 1. 4578 5

POSZUKUJĘ mieszkania1 2 pck. z kuch­
nia i tazier_ką. Zgłoszenia pod „O. P.“

4860-2

DWA POKOJE z kuchnią, koirfort zaraz 
au wynajęcia przy ul. Grochowskiej. 
Bliższa wiadomość Bajki1 27. dozarca 
wskaże. 4850

W ŚRÓDMIEŚCIU pokój kawalersKi u- 
meblowany nd 1. czerwca do w ynaję­
cia Asnyka 11. II. p. 4856

MIKULICZYN. Willa nadająca się na 
pensjonat u  dc wynajęcia. Wiado­
mość: Urząd pocztowy. 4765-4

KOPEkoTKA 5. parter 2 pokoje na biu­
ro cel handlowo-przemysłowy zaraz do 
wynajęcia. 4671-?

illfln f Własny w y ró b  
M i a r y  Pełna gw arancja

IMsłafu itaer B a to re g o  2
Ó046

LODOWNIE „Eskimos”” pok vy>we, re­
stauracyjne, patentowana izolacja kor­
kowa, Rentucnner, Legjonów S7.

*,[?;»- t , * 3807-10

WTELKA OKAZJA! Para nowych latarń 
powozowych — sprzedaje za zł. 50.— 
, Lumen””, Lwów, Marjacki 4. 4791-2

H  amori
„„i —

Magistrat miasta Horodeaki.
L. 2457/30.

Ogfoszen e dzierżawy
Gmina miasta Horodenki wydzierżawi elektrownię miejską z 14 km siecią 

uliczną prądu. Popęa motorowy obecnie nie wystarczający, dzierżawca będzie 
obowiązany zainstalować motor Diesla o sile 200 KM.

Dzierżawa od zaraz na 10 do 15 lat.
Bliższych szczegółów udzieli Magistrat, do którego też należy wnosić oferty 

w term inie do 15. czerwca br. 4842-3
Horodenlta, dnia 15. maja 1930.

Burm istrz L. To m k ie  luz.

KABRIOLET „Tatra”” do sprzedania. 
Zgłoszenia Samocnody „Praga””, Ja­
giellońska 7. 4310-3

SAMOCHÓD kryty, 6 osobowy prawie no 
wy, sprzeda tanio spedytor Gustaw 
Luft, Lwów, Zygmuntowska 11. 4845

KUPIĘ kamienicę we Lwowie. Wkład 
gotówka 8.000.— dolarów. Oferty skie­
rować pod „Kamienica”” do Adm.

4636-3

PENSJONATY! Kołdra 18 zł., materace 
30.—, poduszka 18.—, prześcieradło ko­
pertowe 13.—, na łóżko 6 zł. poleca 
Drżała, Lwów, Chórążczj^ua 5, cfcok 'i 
K ira „Apollo””. 4201-10 j

FORTEPIAN „W irtha“ o specjalnej kon­
strukcji metalołwej, tonie koncertowym, 
głębokim, przepięknym, zamienię za 
fortepian gorszy za umówioną dopłatą 
lub sprzedam niedrogo. Transakcj i nie 
wyklucza prowincji. Kopernika 26. 
Skleniarski. Telefon 83-31. 4827-3

POLSKIE Zakłady Skody: Kable, druty 
nawojowe, Motory, spalinowe D iesif. 
Pompy. Maszyny parowe, drogowe. U- 
rządzenia: cukrowni, rafinerji nafty i 
spirytusu, browarów chłodni, rzeźni 
itd. oferuje Inż. Seelenfreund, Lwów, 
Konopnickiej 10. Tel. 24—60. 1505-3

ROWERY — znakomite, niezawodne i 
gwarantowane na 3 lata polecamy na 
długoterminowe spłaty D/T. EMO M. 
Okoń, Warszawa, Zielna 11., telefon 
121—66. Żądajcie bezpla-nych cenni­
ków 1 <*55-10

ANTONI WOŹNICKI unieważnia zgubio­
ną książkę wojskową wydaną przez 
PKU, Lwów i metrykę. 48431

PRZEPROWADZKI, opakowania i tran ­
sporty mebli, ekspedycje bagażu, usku 
tecznia dowozy najlepiej i najtaniej: 
spedytor Gustaw Luft, Lwów, Zygmuii- 
towska 11. 4845

MŁODA, przystojna studentka nawiąże 
korespondencję z eleganckim, przystoj­
nym młodym człowiekiem. Listy do 
Aamin. poa „F lirt”” 4841

— Drogi mężusiu, ubierz na chwi­
leczkę kaganiec, aby nasza Muszka zoba­
czyła, że to mc nie boli...

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj na 
nazwisko Józef Ames, Schodnica.

4840-3

DWIE młode, przystojne panny, poszu­
kują tą drogą znajomości z dwoma in­
teligentnymi, wesołymi chłopcami, cel 
towarzyski. Poste restante H. Sold.

4837

GRUŹLICĘ, zapalenia itp. leczy rady­
kalnie środek leczniczo wet. Mikrocid, 
wyłączny zastępca: Pawliński, Pod­
hajce. 4835-3

in a a n n n z ic n n n D a n a n c n in D G D n c K r

apólnika
z kapitałem do księgarni poszukuje się. 
Zgłoszenia „Gotówka”” do Administracji.

1738-3

PRZEPISYWANIE i powielanie prac, Ko­
respondencji, cenników. Cut ►‘asai M>- 
kolseha. 2705-?o

TOPOLNICKA, Pasaż Miknlaecha, I. pię­
tro, poleca kapelusze modele. P rzera­
bia podług modeli paryskich. 4414-6

STAL I NARZĘDZIA
poleca handel żelaza

Marjan Kierski 
i Fel ks KondzioSka

Lwów, Kopernika 4. 4711

Hemoroidy uleczalne!
Czopki hemoroiualne z „Kogutki-sm * 

Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 — usu­
wają ból, swędzeme, krwaw e .de i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno­

wie w Warszawie.
8841-?

Ne w ow i, Neura tenicy
cierpiący na drażliwość, słabość woli, 
brak energji, melancnoiję, przesyt życia, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner 
wów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
sirca i żołądka, otrzymają bezpłatnie tro  

szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów. 
Dr Gebhard i S-ka, Gdańsk, oddz. 90.

4540-6

CHIMERA: „Moja zona, twoja żona“. 
NARZĘDZIA, STAL, ŁOŻYSKA KUL­
KOWE, APARATY i Ma TERJAŁY do 
SPAWANIA i LUTOWANIA, SIATKI 
DO OGRODZEŃ, WAGI KUCHNIE, U- 
MYWALN1E, POMPY, MAGLE, WĘŻE 
GUMOWE, PŁYTY, IZOLACJE, oraz 
wszelkie towary żelazne i artykuły tech­
niczne po cenach przystępnych poleca: 

Skład towarów żelaznych i artykułów 
technicznych 
J. SZUMAN 

Społ. z ogr. odp.
Lwów, ul. Gródecka 2. B.

Telefon 41—47. 4862

R o z s w y  i k w i a t y
ul. Pi&skowa 15.

Kalarepka 100 sztuk 3 zł. Kapusta ol 
brzymka 100 szt. 3 zł. 50 gr. Kalafiory 
100 szt. 7 zł. PomiJory wczesne 100 szt. 
6 zł. Sadzonki kwiatów letnich od 5 gro­
szy. Szkarlety bluszczowe od 1 zł. 20 gr. 
do 1 zł. 40 gr szkarlety c z e s a n e  me- 
teoi oa 1 zl. do 1 zł. 20 gr. Fuksje od 
80 gr. do 1 zł. Gwoździki dwuletn e peł­
ne 25 gr. Rośliny zimotrwałe rożnych 
odmian, bzy cięte i petunie palące na 
balkony. Na prowincję sysyłu się za 
pobraniem. Koszta opakowania 1 zł. 
50 gr Do nabycie w willi z czerwonym 

parkanem  z cegły. 4063-6

lui*hi, PiasRoua 15.
tcl. 66—01.

Nim kupisz TAPCZAN, oglądnij 
TAPCZAN-LÓŻKO systemu

L  tóatwijo\v!;lc?go
a przekonasz się, że jest bezsprzecznie 
najlepszy pod względem formy, trwałości 
i hygjeny.

łiwów, Chorążczyzny 8. Tel. 10-11. 
Ostrzegam przed marnem naSladownic- 

twem mego systemu. 4630

SMAKOSZE! *055 PIWOSZE!

RandKa metz i sauirzeusRi
B atorego 32 Codziennie koncert.

Magistrat m. Czortkowa.
2807/30. Czortków d. 8. maja 1930

OBWIESZCZENIE.
Magistrat miasta Czortkowa

rozpisuje

KONKURS
na dostawę 1 silnika systemu Diesla
0 mocy 50 KMe, wraz z generatorem 
prądu stałego 2 X  240 Volt z dzielni­
kiem napięcia o trwałej mocy 31, względ­

nie 40 KW
Termin wnoszenia ofert upływa dnia

2. czerwca 1930 o godz. 12 w poludn — 
Oferty należy przesyłać do magistrala 
miasta Czortkowa. 4756-3

Komisarz rząaowy.--------------------------------   j

Hurt i Detajl
Row ery „Ł U C Z N IK ””
Państwowej Wytwórni Uzbrojeń 

w Radomiu,
szosowe (na kranz i na torpedo) 

pólwyścigowe i wyscigo we 
po najtańszych cenach — za gotówkę
1 na raty, dostarcza się natychmiast ze

składu we Lwowie.
Kupcom i odsprzedawcom specjalne wa­

runki
Sprzedaż hurtownia i detajliczna. 

„AUTGMOTEUR””
Lwów, Sapiehy 34. 4644-5

O j ł o s z e n L e
Komercjalny Zakład kredytowy dla 

handlu i przemysłu aarejestr. Stow z 
ogr. potęką w śniałynie w likwidacji za­
prasza swych członków aa  walne zgro­
madzenie w dniu 25. maja 1930 r. o godz. 
3-ciej popołudniu w domu M, Fischera 
w Sniatynie. Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokołu Ostatniego 
walnego zgromadzenia.

2) Sprawozdanie likwidatorów i Ra­
dy nadzorczej z czynności i rachunków 
po r. 1929 i udzielenie absolutorjum;

3) W ykreślenie firmy z rejestru  han­
dlowego; > .

4) Wnioski członków. W razie braku 
kompletu odbędzie się zgromadzenie o 
godz. 3.30 popołudniu z tym samym p-o- 
rządkiem dziennym bez względu na ilość 
obecnych.

Sniafyn, dnia 10. maja 1930.
4838 Likwidatorowi©.

Do kina mPAŁAC E*
darmo

STFJSSOfW i;B, Potockiego 8 
RAGAJNKUiW1K3Z JANOTA, Łyczakow ­

ska  79
VH0BEIJM-!P3iVA JÓZEF, P ia jk o w u  L  

11 a.
WKEDWER 'BjOMMMl, Św . Antoniego 
Wl NLAJS&iT-  PHOTO, Glinian ika 18 ,

Bilety są do id c o ru iu  w Aduttnisira- 
eji ©odsieame między gedfentą 19 a 1] 
prz toluaniem.

CfcNY UUUłSSBR: Za wiersz t-sipahowy milimetrowy. (jzw . 30 mm.) ogłoszenie zwykle w tel stem _ib gr., za z iu a z  i-dznatt m i l i m e t r c m y \  60 mm.), na­
desłane U) er„ -a wiersz L-szpalt m iLjl,itrowy (szer. 60 mm.), po kronice 45 gr., za wiersz 1^9zpat*. w l -aCrowy (im t 6o n*m:)? w teście (kronika. r«- 
p e r to i ')  51 gr., za wieim. 1 szpalt. milian-tinwy izer. 60 m a i, w ;_rlykalach 00 gr„ ,_ ia'.j*™ _5jl-sj^ali.SniHtinetrozJ  fazes & m a j  n p*~i«w»aej
70 gr., 'drobne ogłoszeń'* za gtowo 10 gr„ ki.pnu f sp n H ą ż .z a  sio ro te:jr„ nmtzjunoą^atee, 'kprej^jriiiąucjejfe .i-gp^w ate” - 1- afowO' U
p r iry lub posady Ugr. igloswaiia drobni nrzyjm ajemy tyfko gotówkę Cala ptrena ^ S ^a jg ń fjid n a  tekrtos u i-

■śi k k n  (1-eza 790 zł. 'Igł lezania zaniejpeowe 30 pzoe ii.  rze- Za ■*!" «anf» v  n . pen - °  - ^ i w ia b  m M m J mjjąjf i iT l ' hi n ' mmli i i  i ' iTliTii i maj
K  prot. Ołtpowiedziałnofri za . tennf nowy druk nh» p-Tyłnrote mj P"rta prze Lasów iMe benStkajesny. — -UW-ASAr I R r a u i j  ogfcaronfiTwe*" są cr-f iw tc-e  m»
H łamów Iszpalt), tekstowe 4 łamy (.szpalty).

i « t i in i  u i j" , s u a  i  ogr. j .  l i.OŁhiŁGU we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANDli^iKL


